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22  m a j a  w e  W r o n k a c h

WI Zjeździe Więźniów Politycznych 
Wronek z Okresu Stalinowskiego 
udział zadeklarowało około 500 osób, 
które w latach 1945-56 były więzione 
we Wronkach. Niemalże drugie tyle to 
zaproszeni goście i osoby towarzyszą­
ce. Honorowego protektora Zjazdu, 
Prezydenta Lecha Wałęsę, reprezen­

tować będzie m inister Włodarczak.
Oczekuje się również przedstawicieli 
Sejmu i Rządu RP oraz dostojników 
kościelnych.

Gościnnie wystąpi sześćdziesięcioo- 
sobowy chór z Kościana, oprócz tego 
przyjedzie 30 kombatanckich pocztów 
sztandarowych.

P r o g r a m  Z ja z d u
k  Zbiórka uczestników w sali Wronieckiego Ośrodka Kultury.
k  Uroczyste powitanie gości przed salą WOK-u i uformowanie pochodu 

- godz.10.oo.
k  Przemarsz z orkiestrą i pocztami sztandarowymi do kościoła farnego na Mszę 

św. (o godz.ll.oo)
k  Przejście po Mszy na cmentarz parafialny i złożenie kwiatów pod tablicami 

i na grobach więźniów przez delegacje.
k  Przejście pod pomnik przy ul. Chrobrego (ulicą Powstańców Wielkopolskich 

i Poznańską). Odsłonięcie pamiątkowej tablicy, okolicznościowe przemówie­
nia, odczytanie Apelu byłych więźniów.

k  Przemarsz do amfiteatru w Olszynkach. Podsumowanie konkursu na wspo­
mnienia byłych więźniów, odczytanie listów kierowanych do uczestników 
Zjazdu, obiad, spotkania to warzy skie-koleżeńskie, wywiady z dziennikarza­
mi. W tym czasie przewidziane jest sukcesywne (grupami po 30 osób) 
zwiedzanie Zakładu Karnego przez byłych więźniów.

k  Zakończenie przewidziane jest na godz.20.oo.
k  k  k

Organizatorzy zarówno z Poznania 
jak i z Wronek spodziewają się, że 
mieszkańcy Wronek życzliwie powita­
ją przybyłych gości. Będą to ludzie 
z całej Polski, a także z zagranicy, więc 
miasto nasze powinno wyglądać czys­
to i odświętnie, szczególnie na trasie 
przemarszu. Ponieważ będzie to duża 
grupa ludzi w większości w podeszłym 
wieku i schorowanych, potrzebna bę­
dzie opieka medyczna. Wroniecka 
Przychodnia zapewnia karetkę z leka­
rzem i jedną pielęgniarką, ale bardzo 
dobrze byłoby, gdyby znalazło się jesz­
cze kilka osób z personelu medycz­
nego, które bezinteresownie zechcia­
łyby dyżurować w miejscach zgroma­
dzenia. Chętni (chętne) proszone są

o zgłoszenie się do kiei „ v. mka Przy­
chodni, Anny Paciorkowskiej.

Nie powinno zabraknąć w Olszyn­
kach również stoisk małej gastrono­
mii.

Osoby, które chętne są do przenoco­
wania gości, mogą swoją ofertę zgłosić 
u dyrektora WOK-u, Bogdana Czer­
wińskiego. Tam mieścić się będzie Biu­
ro Informacji (tel.540-141).

Redakcja
UWAGA: Z okazji Zjazdu redakcja 

„Wronieckich Spraw” wydaje numer 
specjalny, w którym m. in. znajdzie się 
lista ofiar Zakładu Karnego we Wron­
kach, tekst Apelu byłych więźniów, 
wspomnienia represjonowanych oraz 
ostatni odcinek „Zaplutego karła rea­
kcji” (Za więziennym murem).

MAMA - to zwykle nasze pierwsze słowo. Jakże 
podobnie ono brzmi w wielu językach świata.

MATER (łac.), MAMAN (franc.), MĄDRE (hiszp. 
i włos.), MAT’ (rosj, MUTTER (niem.), MOTHER 
(ang.), METER (gr.)

I w sercach wszystkich ludzi kojarzy się z ser­
deczną wdzięcznością - słowo MATKA w maju 
brzmi szczególnie.



Z MAGISTRATU

Radny Kukawka za powiatem czarnkowskim
— Rada nierada powiatom —

Spraw a kolejnej zmiany podziału ad­
m inistracyjnego k ra ju  po dwóch latach  
ożywa na nowo. Pow iaty, a  głównie ich 
przyszłe siedziby wyzwalają społeczne 
emocje. R ywalizują ze sobą miasta: 
T rzcianka z Czarnkowem , Szam otuły 
z O bornikam i. W tych przepychankach 
gm. W ronki jes t dla C zarnkow a czy Sza­
m otuł istotnym  argum entem  w walce 
o sta tus m iasta powiatowego.

Przew aża koncepcja dokonania no­
wego podziału „oddalone”, a w ięc gm iny 
określają  się, do jakiego pow iatu chcą 
należeć, a dopiero na  ich bazie pow stają 
województwa.

4 kw ietn ia w spraw ie nowego podzia­
łu adm inistracyjnego odbył nadzwyczaj­
ne posiedzenie Sejm ik Sam orządowy 
Woj. Pilskiego, w  k tórym  gm. W ronki 
reprezen tu je  radny  Jacek  Bonowski. Na 
X X X II Sesji Rady MiG w ystąpił on do 
radnych  o jednoznaczne określenie sta ­
now iska Rady, jak ie  oficjalnie będzie 
mógł zaprezentow ać na forum  Sejm iku.

W spraw ie pow rotu  i przynależności 
do woj. poznańskiego ta  Rada w ypow ie­
działa swoje stanow isko jednom yślnie 
dw ukrotn ie, na początku swojej k aden­
cji i w m arcu ub. roku  — przejaw iając 
jednocześnie zdecydow aną wolę przyna­
leżności do pow iatu szamotulskiego.

Te uchwały, jak  również działalność 
Kom itetu na  rzecz pow iatu i ankietow ą 
deklarację przypom niał radnym  prze­
wodniczący Rady Leszek Bartol, zapytu­
jąc:

„Czy pod trzym ujem y swoje stanow i­

sko, czy w yw ołu jem y dyskusję"?  Mo­
głoby się wydawać, że stanow isko jest 
jasne  i należy tylko je  potw ierdzić. Nie­
ste ty  wyw iązała się długa dyskusja, 
w której popisowy wyw ód na tem at 
nowego powiatowego podziału dał rad ­
ny Stefan Kukaw ka.

Na początku wypowiedział swoje du­
że zdum ienie stanow iskiem  Burm istrza 
M ichalaka, k tó ry  na  spotkaniu  burm ist­
rzów i wójtów w Szam otułach (była z te­
go spotkania relacja TV), wypowiedział 
się jednoznacznie za przynależnością 
gm. W ronki do pow iatu szamotulskiego. 
W swojej długiej mowie sta ra ł się prze­
konać radnych, że W ronki nic nie stracą 
należąc do Czarnkowa.

Mogą W ronki zyskać, gdyż Czarnków 
w walce o pow iaty zaczyna robić „rajdy  
w  n a szym  k ierunku  z propozycjam i: no 
przem yślcie czy może n ie do C zarnko­
w a?”

(...) C zarnków  nas chce „kochani”! ... 
do C zarnków  jest 4 km  dalej n iż  do 
Szam otu ł a  kom unikacja  autobusow a  
wcale nie jest lepsza n iż  do C zarnkow a”. 
Takie i podobne padły a rgum enty  i w ąt­
pliwości radnego.

R adny K ukaw ka, biorąc pod uwagę 
nowe okoliczności, zaapelow ał do rad ­
nych, aby stanow iska jednoznacznego 
nie podejm ować a spraw ę przynależno­
ści do przyszłego pow iatu ponownie roz­
patrzyć w ciągu dwóch, trzech  m iesięcy 
i podjąć now ą stosow ną uchwałę.

R adny K ukaw ka swój wyw iad za­
kończył:

„W powiecie czarnkow skim  może być 
fa jn ie , bo ja  z  C zarnkow a pochodzę i mo­
gę zapew nić, że naród  tam  fa jn y , po­
rzą d n y, m iasto  ładne, n ie gorsze od  
Szam otuł".

Jeśli C zarnków  kosztem  W ronek so­
bie pow iat kupi, na  firm anencie historii 
obok Jan k a  z C zarnkow a zabłyśnie no­
w a gwiazda — Stefko z Czarnkowa.

W ystąpienie radnego St. K ukaw ki 
i stanow isko przez niego zajęte w yw oła­
ło zam ieszanie w śród radnych, co n ie­
k tórzy  zaczęli m yśleć podobnie.

Radny G raś nie był zw olennikiem  
Szam otuł, a po chwili nie był w  ogóle za 
powiatem . Złożył wniosek — protest 
przeciw ko podziałowi Polski na  pow iaty 
i doprowadził do jego przegłosowania. 
W niosek radnego G rasia poprało 8 rad ­
nych, 2 głosowało przeciw ko a  9 się 
w strzym ało. Skutk iem  tego R ada  MiG 
W ronki ośw iadczyła, że je s t  p rzeciw ko 
Polsce pow iatow ej! (?)

W tej sytuacji trudno  było Radzie 
określić swoje jednoznaczne stanow is­
ko, k tó re  m ógłby przedstaw ić na Sej­
m iku delegat J. Bonowski. Ostatecznie 
Rada zobligowała delegata, aby prezen­
tow ał następujące stanowisko: „Pozos­
tać  p r z y  w cześn ie j p o d ję ty ch  u ch w a ­
łach (optow ać za pow . sza m o tu lsk im ), 
ale  R ada je s zc ze  o sta teczn ie  w ypow ie  
się  w  te j  sp ra w ie  w  ciągu 3 m iesięcy. 
P ry w a tn ie  n a to m ia st p rzed s ta w ic ie ­
lom  C zarnkow a podpow iadać, że b y  za ­
b iega li o W ronki".

Do i dla 
sołtysa

Zgodnie z uchwalą Rady MiG 
Wronki (na podstawie stosow­
nych przepisów) pobór podat­
ków: rolnego, leśnego i od nie­
ruchomości od osób fizycznych 
na terenie sołectw należy do 
sołtysów, którzy mogą pobie­
rać je w drodze inkasa.

Za inkaso sołtysi otrzymują 
wynagrodzenie, którego pod­
stawę stanowią: kwoty zainka- 
sowane przez sołtysów osobiś­
cie jak również kwoty wpłaco­
ne przez mieszkańców sołectw 
bezpośrednio na konto gminy.

Rada w podjętej uchwale 
w dn. 26 maja br. ustaliła śred­
nią stawkę procentową za in­
kaso w gminie w wysokości 7% 
od dokonanych w/w wpłat. 
(Dotychczasowa wynosiła 5%)

Procentowe stawki wyna­
grodzenia w poszczególnych 
sołectwach ma Zarząd MiG róż­
nicować w zależności od ilości 
podatników, wysokości inkaso­
wanych kwot i warunków pra­
cy sołectw, w taki jednak spo­
sób, aby średnia stawka (7%) 
w gminie nie została przekro­
czona.

Absolutorium  
dla Zarządu

XX X III Sesja R ady M iasta i Gm iny 
W ronki nazw ana została absolutoryjną. 
Zarząd MiG rozliczał się przed  Radą ze 
swojej działalności w roku  1992 — z wy­
konania budżetu  i realizacji zadań 
uchw alonych przez Radę.

B udżet m iasta i gm iny na koniec roku  
1992 zam knął się po stronie dochodów 
kw otą 19.218.400.000,- zł, a po stronie 
w ydatków  kw otą 20.188.850.000,- zł 
i w stosunku  do budżetu  uchw alonego 
przez Radę jes t wyższy o 2.712.445.000,- 
zł (15,5%). Różnica została pokry ta  nad ­
w yżką budżetow ą z 1992 roku.

Po przedstaw ieniu dokładnego sp ra ­
w ozdania budżetowego, analizowanego 
przez radnych  n a  obu kom isjach, oraz po 
w ysłuchaniu opinii Komisji Rewizyjnej, 
Rada w głosowaniu tajnym  udzieliła Za­
rządow i absolutorium  za r. 1992, przy 
dwóch głosach przeciw nych.

Kąpielisko  
w  W artosław iu  

w  dzierżawę
O trzym any od FMiK „Spom asz” oś­

rodek  rekreacy jny  w W artosław iu, Za­
rząd MiG oddał w dzierżaw ę w  drodze 
przetargu  ofertowego.

Dzierżaw cę zobowiązuje się do za­
rządzania i całkowitego utrzym ania oś­
rodka z w łasnych środków, tak  aby oś­
rodek umożliwił bezpieczną kąpiel i w y­
poczynek na jego terenie. W tym  zapew ­
nienie drużyny ratow ników , wypoży­
czenie sprzętu  wodnego, konserw ację 
i rem onty  urządzeń.

Wybór oferty dokona się 19 m aja br. 
Z ainteresow ani proszeni są o kon tak t 
z Urzędem  MiG W ronki, pok. n r  8, tel. 
540-135.

Decydować
będzie

Burm istrz
Czarnkowa?

Dokumentacja i opinie doty­
czące wysypiska śmieci w War­
tosławiu zostały poddane wery­
fikacji przez organy ochrony 
środowiska i Sanepid. Tego do­
magali się składający protest 
mieszkańcy Wartosławia i Łu­
bowa.

Burmistrz Michalak poinfor­
mował Radę, że wystąpił do 
Sejmiku Samorząd. Woj. Pils­
kiego o wskazanie burmistrza, 
który wyda decyzję o ustaleniu 
lokalizacji oraz pozwolenie na 
budowę tego obiektu. „Jest to 
obiekt szczególny — powiedział 
burmistrz Michalak, wobec cze­
go nie może być takiej sytuacji, 
że burmistrz Wronek wydaje 
sobie zezwolenie na pobudowa­
nie tego obiektu” (?)

W odpowiedzi Biuro Sejmiku 
skierowało sprawę do burmist­
rza Czarnkowa, który jest w tej 
chwili odpowiedzialny za 
wskazanie lokalizacji i wydanie 
pozwolenia na budowę wysypi­
ska śmieci dla gminy Wronki.

Powołano  
now ą komisję

W związku z nowelizacją 
ustawy o samorządzie teryto­
rialnym zaszła potrzeba powo­
łania przy Radzie Miasta i Gmi­
ny Wronki Komisji Rewizyjnej 
Rady.

W tajnych wyborach, radni 
wybrali spośród siebie trzech 
członków do komisji, którzy 
ukonstytuowali się tworząc 
Komisję Rewizyjną w składzie: 
Jacek Bonowski — przewodni­
czący, Piotr Podgórski, Stanis­
ław Graś członkowie.

„Tak więc sprawa budowy 
jest prowadzona bez emocji, na 
chłodno i uwzględnia protest 
okolicznych mieszkańców,
z którego powodu poddano do­
kumentację weryfikacji”

podsumował burmistrz Mi­
chalak. Radni pytań nie mieli.

Ewentualne kolejne protes­
ty, czy inne uwagi należałoby 
w tej sytuacji słać burmistrzowi 
Czarnkowa.

Podzięko wanie
Personel Rejonowej Przychodni Lekarskiej 

we Wronkach
dziękuje

PANU ULATOWSKIEMU
za ufundowanie i montaż żaluzji okiennych dla Przychodni, 

oraz krzewów ozdobnych przed jej budynkiem.

Oprać. Paweł Bugaj

w ro n ie ck ie  
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AKTUALNOŚCI

Sz.P.
prof. dr Piotr Buczkowski

Przewodniczący Prezydium  
Sejmiku Samorządowego 
Województwa Poznańskiego 
P o z n a ń

S p o łe c z n y  z e s p ó ł  do  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  p o w r o tu  m ia s ta  i g m in y  W ro n k i 
do  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o , d z ia ła ją c y  o d  1980 r .  n a  p o d s ta w ie  im ie n ­
n y c h  lis t  p o p a rc ia  p r a w ie  w s z y s tk ic h  d o ro s ły c h , z aw o d o w o  c z y n n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  i m ie s z k a ń c ó w  w s i n a sz e j  g m in y , s e rd e c z n ie  p r z e p ­
r a s z a  S e jm ik  S a m o rz ą d o w y  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń s k ie g o  z a  b r a k  o f ic ja l­
n e g o  p o tw ie rd z e n ia  n ie z m ie n n e j  w  c z a s ie  w o li s p o łe c z n o śc i w ro n ie c k ie j  
z a m ie s z k iw a n ia  w  w o je w ó d z tw ie  p o z n a ń s k im  i p o w ie c ie  s z a m o tu ls k im .

N a sz e  s p o łe c z e ń s tw o  p ie rw s z e  w  k r a ju  p o d ję ło  w  ty m  k ie r u n k u  
k o n k r e tn e  d z ia ła n ia  i u z y s k a ło  n a  p r z e s t r z e n i  10 l a t  u c h w a ły  k o le jn y c h  
M ie js k o -G m in n y c h  R a d  N a ro d o w y c h , p o z y ty w n ą  o p in ię  i w s p ó łd z ia ła n ie  
w ła śc iw e j k o m is ji  s e jm o w e j, o ra z  z a p e w n ie n ie  p rz e d s ta w ic ie li  a d m in is t ­
ra c j i  c e n t r a ln e j  o ra z  w o je w ó d z k ic h  P i ły  i P o z n a n ia .

Ż e n u ją c a  o b e c n a  s y tu a c ja  j e s t  s p rz e c z n a  z o b o w ią z u ją c ą  U c h w a łą  n r  
V /29/90 R a d y  M ia s ta  i G m in y  W ro n k i z  d n ia  29 p a ź d z ie r n ik a  1990 r. 
w  s p ra w ie  z m ia n  p rz y n a le ż n o ś c i  te r y to r ia ln e j  m ia s ta  i g m in y  W ro n k i.

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę ,  j a k  t r u d n o  p rz y g o to w y w a ć  p la n y  p rz y s z ło ś ­
c io w e  w o je w ó d z tw a  b e z  p o d s ta w o w e j w ia d o m o ś c i o  o b sz a rz e  d z ia ła n ia  
r c n a re eo  K o p ia T iiru e isz ea o  n is m a  D ro sim v  R a d e  M ia s ta  L G m in y  W ro n k i 
o d o p e łn ie n ie  fo rm a ln o śc i.

^ P o rę c z n y  z e s p ó l," a o  C zasu  o f ic ja ln y c tt  u n o rm o w a ń , d e k la r u je  u d z ia ł  
sw o je g o  p r z e d s ta w ic ie la  je d n o c z e ś n ie  c z ło n k a  R a d y  M ia s ta  i G m in y  
w  p r a c a c h  S e jm ik u  w  c h a r a k te r z e  o b s e rw a to ra

Za Zespół 
Lech K rzyżaniak

W sprawie bezrobotnych

Nie chcemy żyć 
przy wysypisku!

W ie śc i z  „ r y n k u  b e z r o b o c ia ”  
- l ic z b y , p r o c e n ty ,  w s k a ź n ik i ,  p o ­
d a w a n e  p r z e z  m a s s - m e d ia  m a ją  
n a m  u z m y s ło w ić ,  j a k a  j e s t  a k t u a l ­
n a  s y tu a c ja  w  k r a ju ,  w o je w ó d z t ­
w ie , r e jo n ie  b ą d ź  w  g m in ie .

C z y  b e z r o b o c ie  w  n a s z e j  g m in ie  
w z r a s ta  i j a k  o n o  w y g lą d a  n a  t le  
in n y c h  g m in ?

W e d łu g  d a n y c h  R e jo n o w e g o  
B iu r a  P r a c y  w  C z a r n k o w ie  n a  k o ­
n ie c  m a r c a  b r .  z a r e je s t r o w a n y c h  
b y ło  z  t e r e n u  m ia s ta  i g m in y  W ro ­
n k i  988 o só b  b e z r o b o tn y c h ,  a  s to p a  
b e z r o b o c ia  ( s to s u n e k  ilo ś c i b e z r o ­
b o tn y c h  d o  ilo ś c i o só b  z a t r u d n io ­
n y c h  w e  w s z y s tk ic h  s e k t o r a c h  g o ­
s p o d a r c z y c h )  w y n o s i ła  12 ,1% . J e s t  
to  n a jk o r z y s tn ie j s z y  w s k a ź n ik  
w  R e jo n ie  c z a r n k o w s k im  (g m in y : 
C z a r n k ó w , D r a w s k o ,  L u b a s z ,  P o ­
ła je w o  i W ro n k i,  d la  k tó r e g o  w s k a ­
ź n ik  t e n  w y n o s i  15 ,9% .

Tylko 429 osób miało prawo do 
zasiłku, p o z o s ta l i  m o g li  l ic z y ć  n a j ­
w y ż e j  n a  p o m o c  m a t e r i a ln ą  M ie js ­
k o - G m in n e g o  O ś r o d k a  P o m o c y  
S p o łe c z n e j  i w ła s n ą  in ic ja ty w ę .  
I j e s z c z e  k i lk a  lic z b : 15 o só b  p o d ­
ję ło  w  m a r c u  p r a c ę ,  (1 o s o b a  p r a c ę  
in te r w e n c y jn ą ) ,  a le  r ó w n o c z e ś n ie  
43 n o w e  o s o b y  w p is a n o  d o  r e je s t r u  
b e z r o b o tn y c h  (w z r o s t  o 21 o só b  
w  s t o s u n k u  d o  lu te g o ) .

L ic z b a  z a t r u d n io n y c h  n a  k o ­
n ie c  m a r c a  p r z y  p r a c a c h  i n t e r w e ­
n c y jn y c h  w y n o s iła  77 o só b , w  R e ­
jo n ie  267. W  c a ły m  R e jo n ie  p r z y  
p r a c a c h  p u b l ic z n y c h  p r a c u je  97 
o só b , ty lk o  w  g m . W ro n k i  r o b ó t  
p u b l ic z n y c h  n ie  p r o w a d z i  s ię .

J a k  p o m ó c  ty m  b e z r o b o tn y m , 
k tó r z y  c h c ą  p r a c o w a ć ?  R a d a  M ia s ­
t a  i G m in y  n a  g r u d n io w e j  s e s j i  
p o w o ła ła  d o r a ź n ą  K o m is ję  d / s  Z a ­
t r u d n ie n i a  i B e z ro b o c ia .  W  je j  
s k ła d  w c h o d z ą :  A n d r z e j  B o ro w -  
c z a k  - p r z e w o d n ic z ą c y ,  A n d r z e j  
L is z k o w s k i ,  B o g d a n  S z y m k o ­

w ia k ,  W ie s ła w  C h o ja n  i A n to n i  
H o ja n . K o m is ja  p o s ta w i ła  so b ie  
n a s t ę p u ją c e  c e le  i z a d a n ia :
1. Ś c iś le  w s p ó łp r a c o w a ć  z R e jo ­

n o w ą  R a d ą  d /s  Z a t r u d n ie n ia  
i B e z ro b o c ia ,  o r a z  U r z ę d e m  
P r a c y  - w  C z a r n k o w ie .  O d p o ­
w ie d z ia ln y m  z a  t e n  o d c in e k  
p r a c y  j e s t  B o g d a n  S z y m k o ­
w ia k ,  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  R a ­
d y  R e jo n o w e j .

2. u t r z y m y w a ć  s t a łą  w s p ó łp r a c ę  
z  M ie js k o - G m in n y m  O ś r o d ­
k i e m  P o m o c y  S p o łe c z n e j  w e  
W r o n k a c h  (o d p . A . B o ro w c z a k )

3. P r o w a d z ić  b ie ż ą c ą  a n a l iz ę  s t a ­
n u  i s t r u k t u r y  b e z r o b o c ia  n a  
t e r e n ie  m ia s ta  (A . L is z k o w s k i)  
i w s i  (A . H o ja n  i W . C h o ja n ) .

4. In ic jo w a ć  lo k a ln e  fo r m y  a k ty ­
w iz a c ji  z a w o d o w e j  w ś r ó d  b e z ­
r o b o tn y c h .

5. P o s tu lo w a ć  d o  R a d y  M iG  o  u r u ­
c h o m ie n ie  s p e c ja ln y c h  ś r o d ­
k ó w  b u d ż e to w y c h  n a  c e le  z w ią ­
z a n e  z a k ty w iz a c ją  z a w o d o w ą  
b e z r o b o tn y c h .
J a k o  p ie r w s z e  z a d a n ie  K o m is ja  

p o s ta w i ła  s o b ie  u s t a le n i e  g r u p y  
b e z r o b o tn y c h ,  w  k t ó r ą  w a r to  z a in ­
w e s to w a ć .  C z y m  ta  g r u p a  b ę d z ie  
s ię  c h a r a k te r y z o w a ć  - m ło d y m  
w ie k ie m , p o d o b n y m  z a w o d e m  
a  m o ż e  w a ż n ie js z e  o k a ż ą  s ie  
w z g lę d y  s p o łe c z n e  - t r u d n o  d z is ia j  
o k r e ś l ić .  J e d n o  j e s t  p e w n e ,  ś r o d k i  
t e  n ie  b ę d ą  k o le jn y m  z a s i łk ie m  d la  
b e z r o b o tn y c h .  Z a in w e s to w a n e

ci s a m o d z ie ln e j  p r a c y  o só b , k tó r e  
c h c ą  p r a c o w a ć .

W  j a k i  s p o s ó b  b ę d z ie  m o ż n a  
p o m ó c  b e z r o b o tn y m  i n a  c z y m  ta  
p o m o c  k o n k r e tn i e  b ę d z ie  p o le g a ć ,  
o  ty m  ro z w a ż a ć  b ę d z ie  K o m is ja  n a  
s w y c h  k o le jn y c h  p o s ie d z e n ia c h  
p o  p r z e a n a l i z o w a n iu  in fo rm a c j i  
z  R e jo n o w e g o  U r z ę d u  P r a c y .

Andrzej B orow czak

M y, mieszkańcy Biezdrowskich 
Hub, wyrażamy zdecydowany protest 
przeciwko projektowi rezerwowej lo­
kalizacji wysypiska śmieci i odpadów 
komunalnych na terenach pożarows- 
kich bezpośrednio przyległych do na­
szej osady.

Przyłączamy się tym samym do 
protestu m ieszkańców Łubow a i W a- 
rtosław ia - dotyczącego lokalizacji 
wysypiska śmieci w W artosław iu. 
M im o, że nasz protest podpisuje tyl­
ko kilka rodzin, wierzymy, że nie 
zostanie on przez Pana Burm istrza 
i Radę zlekceważony. Przy podejm o­
waniu decyzji o lokalizacji wysypiska 
prosimy o wzięcie pod uwagę na­
stępujących czynników:
1. D ocelow o z terenu gminy na wy­

sypisko trafi około 35.000 m 3 od­
padów rocznie. T ę niem ałą ilość 
śmieci należy przetransportow ać 
drogą, która przebiega w obydwu 
proponow anych lokalizacjach 
przez centrum wymienionych 
wiosek.

2. Proponow ana lokalizacja wysypi­
ska bezpośrednio przy naszych 
gospodarstw ach (odległość m niej­
sza niż 200 m) naraża nas przez 
długie lata na wszystkie uciążli­
wości związane z takim  sąsiedzt­
wem.
—  szkodliwe wyziewy z rozkłada­
jących  się odpadów i dymy z sa- 
mozapaleń

pojaw ienie się wraz ze śmiecia­
mi dużych ilości gryzoni i p tact­
wa, co będzie negatywnie oddzia­
ływać na produkcję rolną - nasze 
główne źródło utrzymania.
—  możliwość zatrucia wód grun­
towych i podskórnych.

3. Proponow ana lokalizacja wysypi­
ska w W artosław iu znajduje się 
w strefie krajobrazu chronionego, 
a proponow ana lokalizacja rezer­
wowa w Biezdrow skich H ubach 
na granicy tej strefy. Jezioro Poża- 
rowskie, które jest jednym  z naj­
ładniejszych i najczystszych jezior 
naszej gminy, oddalone jest od 
obydwu lokalizacji wysypiska za­
ledwie o kilkaset metrów. O kolica 
tego jeziora  od dawna stanowi 
zaplecze rekreacyjne dla setek

wrończan i mieszkańców okolicz­
nych wsi. W  sezonie letnim zapeł­
nia się nad tym jeziorem  pole 
biwakowe i doskonale utrzymana 
plaża. Poza tym teren ten jest 
siedliskiem bogatej flory i fauny. 
W  ostatnich latach na brzegach 
jeziora  zadomowiły się objęte cał­
kowitą ochroną bobry.
W alory tych terenów doceniły są­
siednie gminy tw orząc Sierakow ­
ski Park K rajobrazow y.

4. W raz z proponow aną lokalizacją 
w naszej osadzie wysypiska, roz­
wiewają się nasze nadzieje na roz­
wój Biezdrow skich H ub ja k o  tere­
nów rekreacyjnych, co ju ż  jest 
uwzględnione w Planie Zagospo­
darow ania Przestrzennego G m i­
ny. Nie sądzimy, aby znalazł się 
ktoś, kto  będzie chciał wypoczy­
wać w sąsiedztwie wysypiska 
śmieci.

5. N a rezerwową lokalizację wysypi­
ska przeznaczono grunty orne IV  
klasy, a samo jego  położenie na 
wzniesieniu powyżej lustra wody 
jeziora, może spowodować skaże­
nie jeziora  i wód gruntowych. 
Przez ten teren przepływa stru­
mień łączący się z jeziorem  Poża- 
rowskim. Poza tym trzeba będzie 
wyciąć tam  drzewa (skraj lasu) 
oraz znacznie pogłębić teren. Nie 
m a tam  również utwardzonej dro­
gi dojazdow ej do tego m iejsca. Są 
to argum enty, które nie powinny 
być obojętne władzom naszej gmi­
ny.
M y niżej podpisani mieszkańcy 

Biezdrow skich H ub wierzymy, że 
Pan Burm istrz i R ad a 
M iejsko-G m inna uwzględnią powy­
ższe argumenty i znajdą inną lokali­
zację dla wysypiska śmieci, przyczy­
niając się tym do ochrony tego uro­
czego zakątka naszej gminy.

Protest podpisało wraz z sołtysem 
wsi Biezdrowo - Ryszardem Koco­
niem 26 osób.

Protest wysłano do Wydz. Ochro­
ny Śród. U. W. w Pile, Burmistrza 
i Rady MiG Wronki oraz Redakcji 
„Wronieckich Spraw”.

(Redakcja)

O g ł o s z e n i e
Sąd Rejonowy w Trzciance na Rokach Sądowych w Czarn­

kowie, informuje, że pod sygnaturą akt I No 9/93 toczy się 
postępowanie z wniosku Gminy Wronki o stwierdzenie przez 
zasiedzenie nabycia własności nieruchomości położonej we 
Wronkach o powierzchni 0,02,60 ha stanowiącej pastwisko 
przy ulicy Zwycięzców, dla której Sąd Rejonowy w Trzciance, 
Zamiejscowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Czarnkowie pro­
wadzi księgę wieczystą Kw numer Wronki Tom XVI karta 318 
której wpisanym w księdze wieczystej właścicielem jest Jeffe 
Hirockorn lub Kiriekorn.

Posiadaczem tej nieruchomości był Skarb Państwa, w chwi­
li obecnej jest nim Gmina Wronki.

Sąd wzywa zainteresowanych w sprawie, a w szczególności 
właściciela nieruchomości lub jego spadkobierców, aby w ter­
minie 3 miesięcy zgłosili się i wykazali własność, gdyż w prze­
ciwnym wypadku Sąd stwierdzi zasiedzenie jeżeli zostanie 
ono udowodnione.

SSR (-) A. Wołoszczuk
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AKTUALNOŚCI

J a k  w  b a n k u Pływalnia w Olszynkach?
K o rzen ie  B a n k u  S półdzie lczego  

w e W ro n k ach  sięgają  ro k u  1875 - p o ­
w sta n ia  B a n k u  L udow ego.

T en  n a js ta rsz y  i do n ied a w n a  je d y ­
n y  b a n k  w e W ro n k ach  od ro k u  fu n k c ­
jo n u je  w  z rze szen iu  B an k ó w  G ospo­
d a rk i Ż yw nościow ej S.A . 16 k w ie tn ia  
odbyło  się  z eb ra n ie  sp raw o zd aw cze  
z d z ia ła lnośc i b a n k u  za ro k  ub iegły . 
B a n k  S p ó łdz ie lczy  liczy 2009 człon ­
k ów  (796 n a  te re n ie  m iasta). N a ze ­
b ra n iu  by ło  30(1). I n ic  dziw nego , sk o ­
ro , ja k  to  z au w aży ła  je d n a  z p ań , 
rzad k o  n a  tak ie  z eb ran ia  p rzy chodzi 
Z arząd  i R ad a  N ad zo rcza  b a n k u . T ak  
by ło  i ty m  razem , P re z es  za rz ąd u  
i d y re k to r  b a n k u  w  jed n e j osob ie  - R o­
m an  S k rz y p k o w ia k  n ie  zaszczycił ze ­
b ra n y c h  sw o ją  osobą. C ałe zeb ran ie  
ob słu ży ła  p a n i I re n a  Z iółek, o d czy tu ­
ją c  z eb ra n y m  sp ra w o z d an ie  z d z ia ła l­
ności b a n k u . Z n iego  je s t  z ac ze rp n ię ­
ty ch  k ilk a  liczb.

W 1992 r, kapitał bankowy wzrósł
do 70 młd zł. F u n d u sz  u d zia łow y  n a  
k o n iec  ro k u  w y n o s ił ok . 791 m in  zł 
a  fu n d u sz  zasobow y 416 m in  zł i w y k a ­
zały  o n e  w z r o s t , k o le jn o  o 120%, 25% 
w  s to su n k u  do  ro k u  ’91.

Fundusze: - in w e s ty c y jn y  w ynosił: 
221 m in  zł, - re ze rw o w y:  694 m in  zł 
—  ry z y k a :  215 m in  zł.

W kłady  oszczędnośc iow e n a  k o ­
n iec  ro k u  ’92 p rz ek ro c zy ły  14 m ld  zł 
i b y ły  w ięk sze  o 2.115 m in  zł niż 
w  ub ieg łym .

Kredytów udz ie lo n o  ogó łem  n a  
su m ę  p o n a d  17 m ld  zł, p ra w ie  o 5 m ld  
zł m n ie j n iż  w  ’91. N ajw iększy  k re d y t 
ok. 7,5 m ld  zł udz ie lo n o  ro ln ik o w i n a  
p ro d u k c ję  b ieżącą. D o d a tk o w o  d la  ro ­
ln ic tw a  udz ie lo n o  k re d y tó w  n a  2 m ld  
zł, n a  d z ia ła ln o ść  h an d lo w ą  i u s łu g o ­

w ą ok. 3,4 m ld  zł, a  n a  k re d y t  g o tó w ­
k o w y  3,8 m ld  zł. Ż k re d y tu  w  w y so k o ­
ści 600 m in  sk o rz y s ta ła  ty lk o  je d n a  
je d n o s tk a  g o sp o d a rk i uspo łeczn ionej.

Stan kredytów zaległych o k re ś la  
się  su m ą  774 m in  z ł i s tan o w iły  one 
7,7% w  s to su n k u  do obliga. W skaźn ik  
te n  w zró sł o 6,3% w  p o ró w n a n iu  
z r. ’91. N a liście k re d y tó w  tru d n o  
śc iąg a ln y ch  je s t  ok. 20 w ie rzycie li 
u b o jn i sp ó łk i „ W arta” w Ć m achow ie, 
k tó ra  zo sta ła  w y s taw io n a  do sp rz e d a ­
ży. B .S. udz ie lił k re d y tu  n a  100 m in  zł 
i by ł p o ręczy cie lem  w  W .B.K. n a  k w o ­
tę  380 m in  zł.

K o le jn y m  m ie rn ik ie m  o ceny  b a n ­
k u  je s t  w sp ó łczy n n ik  w yp łaca lności. 
W 1992 r. B .S. w y n o sił on  13,8 % , ro k  
w cześn ie j 9,4. Działalność banku 
w roku 1992 zakończyła się zyskiem  
w kwocie 1.552.193 tys. zł i zd an iem  
Z arząd u  je s t  on  s to su n k o w o  w ysoki 
ja k  n a  dzisie jsze  w a ru n k i, zw ażyw szy  
n a  dz ia ła ln o ść  w e  W ro n k ach  jeszcze  
trz e c h  in n y ch  b an k ó w .

W m in io n y m  ro k u  u sp ra w n io n o  
dz ia ła ln o ść  b a n k u , w p ro w ad zo n o  
k o m p u te ry  i u trzy m an o  o b sługę  p o ­
p o łudn iow ą.

W skład Rady Nadzorczej B a n k u  
Spółdz ie lczego  w e  W ro n k ach  w ch o ­
dzą: H e n ry k  R u s in e k  - p rzew o d n iczą ­
cy, K azim ierz  P iech o w iak  i G rzegorz  
O rzechow sk i.

K azim ierz  S iw ek  - p rzew ó d . K om i­
sji R ew izy jnej

E lżb ie ta  K lą sk a ła  - p rzew ó d . K o­
m isji S po ł.-S am o rząd o w ej

C złonkow ie: Jó z e f  K on ieczny , J a n  
K aczm arek , M arian  K aczm arek , 
A d am  P o sp ieszn y , B ro n isław a  G ra je ­
w sk a, S te fan  P o p ie lsk i.

P. Bugaj

SPOTKANIE PO LATACH

Dinozaury przy ołtarzu
Z b ió rk a  m in is tra n tó w  „o ld b o y ó w ” ? T ro ch ę  n ie  d o w ie rza łem , m y śla łem , że 

się  p rzesły sza łem , b y łem  p rzec ież  je d n y m  z n ich , a le  to  p raw d a!
Z n iec ierp liw o śc ią  o czek iw ałem  n a  d z ień  te j p ie rw sze j h is to ry czn ej zb iórk i. 

M yślam i o g a rn ia łe m  ty ch  m oich  ko legów , z k tó ry m i razem  p rzy szło  n am  
k ilk a n a śc ie  la t te m u  sp raw o w ać  S łu żb ę  B ożą i z ad aw a łem  sob ie  p y tan ie , 
z ilo m a  się  sp o tk am .

Z godnie  z zap o w ied zią  sp o tk a n ie  odbyło  się  w  p ią tk o w y  w ieczór 12 m arc a  b r.
N a to p ie rw sze  sp o tk a n ie , k tó reg o  p o m y sło d aw cą  b y ł do dziś „ c z y n n y ” 

R o b e rt L in k a , p rzy b y ło  n as  c z te rn a s tu  w  w iek u  od 20 do 83 lat, ty m  n a js ta rsz y m  
był p. B o les ław  H ib n er. P rz y  k a w ie  i p ą cz k ac h  m og liśm y  p o w sp o m in ać  la ta  
słu żb y  p rzy  o łta rzu  o raz  podzie lić  się  n a b y ty m  d o św iad czen iem  z o p iek u n e m  
d z isie jszych  m in is tra n tó w , a  za razem  o rg a n iz a to re m  w ieczo ru  - ks. W oj­
c iech em  S za ła tą . W spom nien iom  n ie  by ło  koń ca . Ks. W ojciech zap ro p o n o w a ł 
d a w n e  w sp o m n ien ia  ożyw ić p rz ed  o łta rzem , p o n o w n ie  s łu żąc  do M szy św ... 
N astąp iła  k o n s te rn a c ja , sp o g ląd aliśm y  n a  sieb ie , w  k o ń cu  zap ad ła  m ęsk a  
decyzja : SŁUŻYM Y!

R e n esan s  n aszej słu żb y  litu rg iczn e j p rz y p a d ł n a  n ied z ie lę  21 m arc a  o godz. 
10.15, gdzie  u  b o k u  b isk u p a  Z dzisław a F o r tu n ia k a  - chociaż  z t re m ą  lecz d u m n ie  
- słu ży liśm y  P a n u . M am y n ad zie ję , że b ęd ziem y  sp o ty k a ć  się  częściej i w  coraz  
w ięk szy m  g ron ie .

S e rd e cz n ie  z ap ra sz am y  Henryk Roszak
i Maciej Borowczak

U kombatantów po staremu
28 m arc a  odbyło  się  z eb ran ie  s p ra ­

w o zd aw czo-w yborcze  w ro n ieck ieg o  
k o ła  by łeg o  ZBOW iD, dz iś je s t  to 
Związek Kombatantów Rzeczypos­
politej i Byłych Więźniów Politycz­
nych.

N ieste ty , re d a k c ja  „W S” n ie  zo sta ­
ła  o z e b ra n iu  p o in fo rm o w an a , s tąd  
ty lk o  k ró tk a  in fo rm acja , u z y sk a n a  
z s ied z ib y  K oła  Z w iązku .

W ybory  do Z a rz ąd u  K oła  n ie  p rz y ­
n iosły  zm ian . W ja w n y m  g ło so w an iu  
jed n o g ło śn ie  p o zo sta ł z a tw ierd zo n y  
n a  n a s tę p n ą  k a d en c ję  zarząd  w  d o ­
ty ch czaso w y m  sk ładzie:

Adam Serwata - p rezes, Augus­
tyn Józefowicz - w icep rezes, Tadeusz 
Dominiak se k re ta rz , Stanisław Wo­
źniak, Jan Sroczyk - sk a rb n icy .

P rzew o d n iczący m  K om isji R ew i­
zyjnej zo sta ł Józef Pomianowski. Na 
z eb ra n iu  m .in . p o d ję to  u c h w ałę  
o op iece  n a d  p o m n ik iem  żo łn ie rzy  
A rm ii C zerw onej w  R zecin ie  - ofiar

d e sa n tu . O p iek ą  b ę d ą  ró w n ież  o b ję te  
osoby  sa m o tn e  i ch o re  n a leżące  do 
Z w iązku .

W śród z ap ro szo n y ch  gości w  ze­
b ra n iu  uczestn iczy li: p łk  C iep ie la  
- cz ło n ek  Z arząd u  W ojew ódzkiego 
ZK R iB W P, p rz ed sta w ic ie le  m ie jsco ­
w ych  w ład z  - P rzew o d n iczący  R ady  
w raz  z B u rm is trz e m  M iG W ronki.22 
m aja  w e  W ro n k ach  będzie  m ia ł m ie js­
ce I Z jazd  W ięźniów  P o lity czn y ch  
O k re su  S ta lin izm u . C zy do o rg a n iz a ­
cji teg o  u jazdu  w łączy  się  w ro n ieck i 
Z w iązek  K o m b a ta n tó w  R zeczy p o s­
po lite j i B y łych  W ięźniów  P o lity cz ­
nych? S ą  w ątp liw ości! Z arząd  K oła 
n ie  b a rd zo  w ie, ja k  się  zachow ać. 
P rezeso w i S e rw a c ie  n ik t tak ie j p ro ­
pozycji n ie  z łożył, a  sa m a  o rg an izac ja , 
bez w y ty czn y ch , m o żn a  p rz y p u sz ­
czać, że  w  ty ch  oko liczn o ściach  p rzy j­
m ie  p o sta w ę  b ie rn ą .

P.B.

Od daw ien  daw na O lszynki są  m iejsk im  te re n em  rek reacy jnym . Ich  b liskość 
i a trakcy jny , rozległy te re n  to  w alory, k tó re  należy  w ykorzystać . P rzez  w łaściw e 
zagospodarow anie  m ożna to m iejsce ożywić ta k  n o rm aln ie  co dzień. K iedyś 
z okazji św iąt państw ow ych  u rząd zan e  by ły  n a  „p len d zu ” taneczne  zabaw y, tu ta j 
cy rk  rozbijał swój n am io t i rozk łada  się k a ru ze la . N iew iele się zm ieniło.

I dzisiaj tu ta j u rządza  się zaw ody sportow e, ogniska, festyny..., od czasu  do 
czasu. A ta k  n a  czas w eekendu? M artw ota  w  O lszynkach  panu je . Nie m ów iąc ju ż
0 codziennych pogodnych popołudniach . M ożna jed y n ie  pospacerow ać, ale 
przyjem niej byłoby w  trak c ie  p rzechadzk i coś w ypić zjeść, posłuchać m uzy­
ki....skorzystać  z u rządzeń  sportow ych  lub  rek reacy jnych .

Na 710-lecie W ronek w  O lszynkach  w ybudow ano an fitea tr, b u d y n ek  gospodar­
czy z san it, w ygodne schody, chodnik ,w ytyczono alejki, zaczęto budow ać k o rt
1 boisko. W ydaw ało się, że „ ro sadów ka” będzie kw itła . N iestety , n ie  dokończona 
inw estycja  po odejściu  z ra tu sza  p. Ja c k a  R osady niszczeje.

G w arno  w O lszynkach  rob i się ja k  zaw sze od czasu  do czasu, k ilk a  zaledw ie 
razy  w roku .

Ow szem , n a  piaszczystej płycie boiska tren u ją  p iłkarze , u k ry w ają  się w agaro ­
wicze, łobuzeria  pije „ jabo la” i niszczy co się da. Szkoda! W O lszynki w arto  i trzeba  
zainw estow ać, jeś li m yśli się o rozw oju  tu ry s ty k i i o W ronkach  n a  „cystersk im  
sz lak u ” .

Z pew n ą  propozycją ożyw ienia O lszynek w ystąp ił do naszych  w ładz pan  
W łodzim ierz Piw osz. O tóż chciałby  on n a  ich  sk ra ju , od s tro n y  drogi dojazdow ej do 
O lszynek, w ybudow ać o b iek t gastronom iczno-w ypoczynkow y. W nim: re s ta u ra ­
cję z k aw iarn ią , pokoje  gościnne i ..., basen  kąpielow y, a  w łaściw ie p ływ aln ię  
um ożliw iającą prow adzenie  działalności sportow ej. O prócz pom ysłu  m a p ro jek t 
koncepcy jny  i go tów kę na  rozpoczęcie.

Jed n ak , j a k  sam  pom ysłodaw ca m ówi, je s t  to inw estycja  duża  i jeśli m iałby  ją  
prow adzić  sam  - n ie tak a  szybka w realizacji.

Chcę n a  ten  cel p rzezn a czyć  z y sk i w yp ra co w a n e  w  sw o im  sklepie i za in w e s­
tow ać w  budow ę obiektu  gastronom icznego w  O lszynkach , a  w yp ra co w a n e  tu  
i ta m  zy sk i p rzezn a cza ć  n a  budow ę p ływ a ln i.  Lżej i szybciej m ógłby swój cel 
zrealizow ać, gdyby znalazł p a rtn e ra , chcącego w ejść w  spółkę. P a n  W łodzim ierz 
je s t o tw a rty  n a  k ażdą  form ę w spółpracy, aby ty lko  przyspieszyć realizację  sw oich 
m arzeń . O p rzydatnośc i p ływ aln i d la  naszej społeczności, szczególnie d la m łodzie­
ży, nie należy  nikogo chyba p rzekonyw ać. — Je s t  to rzeczyw iście m arzen ie .

W ty ch  k a teg o riach  zapew ne p rzy jm ują  ten  pom ysł rów nież  nasze  w ładze, do 
k tó ry ch  p. Piw osz w ystąp ił p isem nie  w styczniu . B yły prow adzone rów nież  
rozm ow y. „Nie spo tka łem  się u  lokanych  w ła d z  z  w ięk szym  za in teresow an iem  
m oją pro p o zyc ją  - m ówi Wł. P iw osz - oprócz w y słu ch a n ia  m nie, ża d n e j od­
p o w ied zi konkretnej n ie  o trzym a łem . A  m oże m i n ie  dow ierza ją , no ja  ta k i d ro b n y  
handlow iec..., że m oże m ierzę  siły  n a  za m ia ry ...? ’’

(...) Z n a m  ludzi, k tó rzy  akcep tu ją  m ój p o m ysł i chętnie m i pom ogą n a  ile będą  
mogli. Jestem  za in tereso w a n y  s zyb k im  u zy sk a n ie m  zgody  Z a r zą d u  M iG i g run tu . 
Miejsce, k tóre  w ska za łem , n a leży  do  N a d leśn ic tw a  W ronki, (ró w n ież n ie  ra czy ło  
n a  m oje p ism o ze  s ty c zn ia  do d z is ia j odpow iedzieć), a le m oże to być in n y  
w  O lszyn ka ch  teren. C zekam ...C hcia łbym  p rzy c zy n ić  się do w zb o g a ca n ia  bazy  
tu rystyczn o -w yp o czyn ko w ej i rekreacy jne j w  n a sz y m  m ieście, ale..., czy  się 
d o czekam ?”

O lszynki to p rob lem  u trzy m an ia  i zabezpieczenia p rzed  zniszczeniem  tam te j­
szych obiektów , k tó re  z racji sw ojego przeznaczen ia  p rzydzielone są  pod opiekę 
W ronieckiem u O środkow i K u ltu ry .

G dy w io sn ą  robi się ciepło, w  O lszyn ka ch  p o w in n o  się coś dziać , ludzie  chętnie  
p rzy jd ą  - m ówi dyr. WOK B. C zerw iński. C hciałbym  w  d n i w eekendow e robić ta m  
dysko teki, ty m  bardziej, że n a  sa li ju ż  ich n ie  p ro w a d z im y , ale bezpła tn ie?

Chętnie, a le  ską d  w z ią ć  p ien ią d ze  n a  zespół m u zy c zn y  ? N a leża łoby  zb u d o w a ć  
estetyczne ogrodzenie, a  w ó w cza s p ła tn y  w stęp  ko szty  u rzą d za n y c h  d ysko tek  
p o kry łb y . P o trzeba  n a  to zg ody  i p ien ięd zy , k tórych  n ie  m a m ”.

Jed n o  je s t  pew ne, że O lszynki są m iejscem  rekreacy jno-w ypoczynkow ym  i nie 
pow inny  być m artw e,

J e s t  w iosna, p rzed  nam i lato , a  co w  O lszynkach?
Paweł Bugaj

„Pomoc Polsce” z EMMEN - we Wronkach
W ty m  ro k u  m ija  12 la t  od  ro z ­

poczęcia  dz ia ła ln o śc i c h a ry ta ty w n e j 
o rg an izac ji ST IC H T IN G  „H E L P  DE 
P O L E N ” P  /A  R u in e rb rin k  199 7812 
RE E m m e n  w H olandii. 13 k w ie tn ia  
p rzy b y ły  do  W ro n ek  d w a  sam o ch o d y  
c ięża ro w e  p rzy w o żąc  około  18 to n  
k o le jn y ch  d a ró w  d la  w ro n ieck ich  ro ­
dz in  i D P S  w  N ow ejw si, C hojn ie , Po- 
żaro w ie  o raz  O śro d k a  P o m o cy  S p o łe ­
cznej. S zk o ła  R o ln icza  w  N ow ejw si 
o trzy m a ła  p o n o w n ie  sp rz ę t do  n a u k i 
a  szk o ła  w  W arto sław iu  odzież i p o m o ­
ce szk o ln e  d la  dzieci.

T y m  ra ze m  K o m ite t z E m m e n  
p rz e k a z a ł ró w n ież  d la  D om u D ziecka  
w  O siecznej 10 łó żek  a za p o ś re d n ic t­
w em  K ościo ła  na  osied lu  P o d o lan y  
w  P o z n a n iu  150 ro d z in o m  p a czk i z od ­
zieżą. P rzy w iz io n e  do  W ronek  d a ry  
z aw ie ra ją  odzież, obuw ie , m ate ra c e , 
k o ce  o ra z  a r ty k u ły  g o sp o d a rs tw a  do ­
m ow ego, w ózk i in w a lid zk ie  i in n e  
rzeczy  zosta ły  p rz ek a za n e  b e zp o ś re d ­
nio D om om  P om o cy  S p o łeczn ej i O ś­
ro d k o w i P om o cy  Społecznej.

N a to m iast w y d aw an ie  d la  ro d z in  
p aczek  in d y w id u a ln y ch  odb y w ało  się  
w ś ro d ę  14 i c zw a rtek  15 k w ie tn ia  
w p o m ieszczen iach  K ręg ie ln i p rzy  
ud z ia le  K o m ite tu  z E m m en . W czasie  
sp o tk a n ia  O śro d k a  P om o cy  S p o łecz ­
nej z K o m ite tam i S p o łeczn y m i z W ro­
n e k  i E m m en , O śro d ek  P om o cy  S p o ­
łecznej z W ronek  po in fo rm o w ał 
C złonków  K o m ite tu  z E m m en , że ro z ­

da ł p rzy w iez io n e  d a ry , k tó re  zostały  
p rz y ję te  z w dzięcznością .

W raz z t ra n s p o r te m  d a ró w  z E m ­
m en  do W ro n ek  p rz y je ch a ł ró w n ież  
a u to k a r  p rzy w o żąc  ty m  ra ze m  40 
osób. P rz e z  cały  ty d z ień  ro d z in y  w ro- 
n ieck ie  i k ilk a  p o z n ań sk ic h  gościły  
sw o ich  p rzy jació ł, z k tó ry m i ju ż  od 
k ilk u  la t u trz y m u ją  b ezp o śred n ie , 
w ręcz  ro d z in n e  k o n ta k ty . Je d n o c ze ś­
n ie  n a d m ie n ia  się, że p rz y słan y  t r a n s ­
p o rt  p rz y g o to w y w an y  by ł p rzez  25 
osób z E m m e n  p rzez  w ie le  tygodn i. 
Co ty d z ień  w  c zw a rtk i sp o ty k a  się 
K o m ite t, k tó ry  p rz y jm u je  d a ry , a  n a ­
s tę p n ie  p rzeg ląd a , so r tu je  a  n ie k tó re  
n a p ra w ia  i p a k u je . W szystk ie  te  czy n ­
ności w y k o n y w an e  są  sp o łeczn ie , g ra ­
tisow o. P o  sk o m p le to w a n iu  o d p o w ie ­
dn iej ilości K o m ite t s ta ra  się  o t r a n s ­
p o rt, z k tó ry m  p rz y b y w a  a  n a s tęp n ie  
u czestn iczy  w  z a ła tw ia n iu  sp ra w  fo r­
m aln y ch , ro z ła d u n k u  i p rz e k a z y w a ­
n iu  d a ró w  p o szczegó lnym  ro dzinom  
i in s ty tu c jo m . Do tej p o ry  tak ic h  
tra n sp o rtó w  z E m m en  do P o lsk i p rz y ­
by ło  190, w  ty  m  w iększość  do  W ro n ek .

N ieza leżn ie  od  tej d z ia ła lnośc i ten  
sam  K o m ite t z E m m e n  p rzy g o to w ał 
i p rz ek a za ł d w a  tra n s p o r ty  d la  R u m u ­
nii i 2 sam o ch o d y  i 2 w ag o n y  pom ocy  
d la  Ju g o sław ii. P rz e w id u je  się, że 
w  ty m  ro k u  je s ie n ią  p rzy b ęd z ie  do 
W ronek  jeszcze  je d e n  tra n sp o r t.

Komitet Pomocy z Emmen



Z OŚW IATOW EJ DZIAŁKI

Konkurs!
„CO TO JEST SZCZĘŚCIE”

„A le ja zdradzę wam tajemnicę
Dla mnie je s t SZCZĘŚCIE po prostu - ŻYCIEM

Trzecią rocznicę śmierci Agnieszki Bar­
tol społeczność uczniowska i Grono Peda­
gogiczne Szkoły Podstawowej Nr 3 we Wro­
nkach postanowiły uczcić rozpisując I Kon­
kurs Literacki i Plastyczny dla wszystkich 
uczniów naszej gminy. Chodziło o to, aby 
spopularyzować wśród dzieci twórczość 
Agnieszki, a także wyszukać i promować 
talenty literackie i plastyczne.

Regulamin konkursu literackiego opra­
cowała mgr Stefania Babczyńska a plas­
tycznego panie Halina Jankowska i Marieta 
Mikołajczak. Prawie wszystkie szkoły od­
powiedziały na nasz apel przysyłając prace 
swych uczniów. Jurorzy musieli solidnie się 
napracować, by wyłonić najlepsze prace, 
gdyż dzieci bardzo poważnie potraktowały 
swe zadanie.

Jesteśmy im bardzo wdzięczni. Mamy 
nadzieję, że konkurs stanie się szkolną tra ­
dycją i każdego roku czcić będziemy pamięć 
naszej wychowanki szukając perełek wśród 
dzieci.

Rozstrzygnięcie konkursu, wręczenie 
nagród, i dyplomów odbyło się 23 kwietnia. 
W czasie wieczornicy poświęconej Agniesz­
ce, na której nie zabrakło (jak każdego 
roku) rodziny zmarłej uczennicy i jej przy­
jaciół, między innymi p. Zuzanny Przewors­
kiej i J. Arskiego. Tym razem gościliśmy 
także delegację holenderską z panem W.A. 
Spruit na czele.

Agnieszka Bartol była uczennicą obec­
nej klasy VIII a, która po raz ostatni (w 
murach naszej szkoły) przygotowała pięk- 
ny program artystyczny przypominając 
w nim postać i twórczość swej koleżanki.

Konkurs Literacki 
Recytacja wiersza A. Bartol
kat. kl. V-Vm

I. Marta Grzegorzewska SP Nowawieś 
U. Agnieszka Paciorkowska SP nr 3 
III. Magdalena Biedziak SP Biezdrowo

kat. kl. I-IV
I. Cecylia Tafelska SP Nr 2

Justyna Choły SP Nr 2
Justyna Sobkowiak SP Nr 3

n. Katarzyna Pieprzyk SP Nr3 
Justyna Biatkowska Biezdrowo 
Adrianna Ferfet Biezdrowo

m . Magdalena Wojciechowska SPNr3 
Monika Frąckowiak Jasionna

Gazetka
I. SP Nr 2 (A. Nowak, B. Rekruciak)
II. SP Nowawieś (A. Popielska, A. Biniek, 

L. Biniek)
ER. SP Nr 2 (K. Niewiedział, A. Nowicka, S. 

Rusinek)
SP Nr 2 (M. Urban, P. Maślona)

W yróżnienie dla: SP Nr 1 (P. Jarysz, M. 
Spychała)

W yróżnienie za scenariusz pt:
„Dwie lekcje”
Joanna Dybowska SP Nr 3 kl. V 
Marta Łakoma SP Nr 3 kl. V
Przemysław Małecki SP Nr 3 kl. HI

Wyniki Konkursu 
Konkurs plastyczny
kl. I-IV
I. Magdalena Wojciechowska SP Nr 3 

Magdalena Nowak SP Nr 2
Natalia Frąckowiak SP Nr 3

Wyróżnienia za twórczość własną:
1. Marta Łakoma Kl. V SP Nr 3a
2. Weronika Skrzypczak kl. SP Nr 2 

Ewa Marcinkowska kl. III SP Nr 3
3. Anna Wójcik kl. III SP nr 2

Damian Piasek kl. III SP Nr 2

II. Izabela Dąbrowska 
Natalia Gorzyczka 
Jan Ostrowski

SP Nr 3 W yróżnienie dla:
SP Jasienna Sylwia Rusinek kl. VI
SP nr 3 Anna Biniek Kl. V

SP Nr 2 
SP Nowawieś

III. S. Plich SP Nr 3
J. Waroś SP Wartosław
M. Kowalczyk SP Wróblewo

Dyplom - wyróżnienie dla uczniów kl. I-IV 
za udział w konkursie plastycznym:
B. Gomułkiewicz, M. Gumna SP Wróblewo 
K. Chały., A. Nawrot, A. Gębara SP Nr 2 
A. Kosmała, A. Kudlińska SP Wartosław 
K. Pluszczyk SP Jasienna
D. Stróżyńska, E. Włudzik, P. Kapłon, E. 
Fąferek, P. Gumny SP Nr 3

Kl. V-VIII
I- Patrycja Kaszyńska 

Andrzej Duszyński 
Emilia Szulc

II- Renata Nowak 
M. Zgoła 
L. Biniek

III. J. Golisz 
R. Obara 
A. Nowicka
K. Wojciechowska 
D. Owczarzak

SP Nr 3 
SP Nr 2 
SP Nr 3

SP Nr 3 
SP Nr 1 
SP Nowawieś

SP Nr 1 
Biezdrowo 
SP Nr 2 
SP Nr 3 
SP Biezdrowo

Dyplomy - wyróżnienia dla uczniów 
kl. V-VIII

Grygiel, K. Jankowska, P. Piasek, K. 
Kalinowski, A. Mamet, L. Sobkowiak, K. 
Jeżewska, M. Czyż, M. Hoffmann, K. Wie­
czorek, M. Klekota, R. Drożyński, M. Wa­
chowiak (SP Nr 3), A. Pech (SP Biezdrowo) 
M. Fidler, M. Pachołek, M. Brzóska (SP Nrl) 
M. Rzepa, M. Grzegorzewska, J. Molińska 
(SP Nowawieś)
A. Kozłowska (SP Nr 2)

Oceniała komisja w składzie 
Jolenta Ostrowska 

Marieta Mikołajczak 
Halina Jankowska

Dyplomy dla uczniów za udział w recyta­
cji wiersza i prozy
K. Frątczak, A. Góra, P. Cichała

SP Jasienna
D. Główczyński, M. Cichocka, N. Frąckowi- 
ka SP nr 3
A. Biniek SP Nowawieś

Oceniała Komisja w składzie: 
Jolenta Ostrowska 

Stefania Babczyńska 
Ewa Kasperczak

Puchar przechodni, ufundowany przez 
p. M. Koprasa, przypadł Szkole Podstawo­
wej Nr 3 we Wronkach, gdyż w łącznej 
punktacji konkursu literackiego i plastycz­
nego zdobyła najwięcej punktów.

Dyrekcja i Grono Pedagogiczne 
Szkoły Podstawowej Nr 3 Wronki

Marta Łakoma

C o ś
Mile miluchne... 
coś.
Cieple ciepluchne... 
coś.
M iękkie m ięciutkie... 
coś.
Spadło z  nieba nocą, 
w  czasie snu.
Lecz nie wiem, co?
Lecz nie wiem, gdzie?
Tylko pam iętam , że... 
nuciło, nuciło, nuciło, 
aż zasnęło  
i  ja  też.

(Wiersz lau reatk i M iędzyszkolne­
go K onkursu  L iterackiego im. 
Agnieszki Bartol, (SP-3 kl. V).

Sezon turystyczny rozpoczęty,,,

S p o tk a n ie  z a p r z y ja ź n io n y c h  k la s  I l l c  S .P . n r  1 z M ię d z y rz e c z a  i I l i a  
S .P . n r  2.

S p ę d z ili  ze  so b ą  u p a ln ą  s o b o tę  23 k w ie tn ia .  R o z p o cz ę li od  p o k a z a n ia  
n a jc ie k a w s z y c h  m ie jsc  i o b ie k tó w  w e  W ro n k a c h , a  p o te m  p rz e z  w ie le  
g o d z in  h a s a l i  p o  c ie k a w y m  te r e n ie  w  G n ie w o m ie rz u . T a m  w a r to  p o je c h a ć , 
s z c z e g ó ln ie  ro w e ra m i,  w  k ie r u n k u  J a s io n n a ,  K ru c z  - o k o ło  15 k m .

M o ż e c ie  ta m  z o b a c z y ć  s ta ry ,  d r e w n ia n y  z a m e c z e k , p rz e r ó ż n e  b u d k i  
lę g o w e , p o s p a c e ro w a ć  n a d  s ta w a m i, w y p ić  z im n y  n a p ó j,  o d p o c z ą ć  w  c ie ­
n iu  d rz e w  i k w i tn ą c y c h  k rz e w ó w . W y p ra w ę  w a r to  z g ło s ić  u  le ś n ic z e g o  p o d  
n u m e r e m  (55) 1895, w  p r z y p a d k u  p o s i łk u  i z a k w a te r o w a n ia  (20 m ie jsc ) , 
1870 - z a m e c z e k .

★ ★ ★

KLASA AUTORSKA Szkoły Podstaw ow ej nr 2 w e W ronkach  
serdecznie dziękuje panu leśniczem u  

STANISŁAWOWI ŻOŁĄDKOWSKIEMU 
za w spólną w ędrów kę po sm utnym , spalonym  lesie  

oraz za cenne rady i w skazów ki.

★ ★ ★

W io sn a  z aw sze  sp rz y ja  w y ­
p ra w o m . W ięk szo ść  d z ieci 
i nauczycieli odczuwa potrze­
bę  n a tu ra ln eg o  poznaw an ia  

p rz y ro d y  i k o n ta k tu  z o b ie k ta m i h is ­
to ry c z n y m i. K o n k re t  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  p o m a g a  im  w  p rz y b liż e n iu  t r u d ­
n y c h  n ie ra z  tre ś c i  p ro g ra m o w y c h .

Z a p ra sz a m y  k ro n ik a rz y  k la s o ­
w y c h  i w y c h o w a w c ó w  k la s  do  p rz e ­
sy ła n ia  k ró tk ic h  re la c ji  z o d b y ty c h  
w y p ra w  pod hasłem  „Warto zoba­
czyć”.

P ra g n ie m y  tą  d ro g ą  z ach ęc ić  do 
ta n ic h , a  c ie k a w y c h  w  tre ś c i  w ę d ­

ró w e k  po  n a jb liż szy m  te re n ie ,  b y ć  
m o że  to  u ła tw i u c zn io m  i ich  o p ie k u ­
n o m  z o rg a n iz o w a n ie  w y c iec zk i 
s p ra w d z o n ą  tra są .

P o s ta ra jc ie  s ię  p o d a ć  t r a s ę  sw o je j 
w y c iec zk i z in fo rm a c ja m i d o ty c z ą ­
cy m i o rg a n iz ac ji (cen y  w s tę p ó w , 
p rz y b liż o n y  czas z w ied z an ia , z k im  
w a r to  ro z m a w ia ć , z ja k ic h  ź ró d e ł 
sk o rz y s ta ć  w  o k re s ie  p rz y g o to w a ń  
do w y p ra w y ).

„ N a jta ń sz ą  in w e s ty c ją  je s t  w y ­
m ia n a  d o św ia d c z e ń ” . K .T .

Wroniecka dęta 
wśród 

najlepszych
Centralne jury zakwalifiko­

wało wroniecką orkiestrę do 
fianłu XI Ogólnopolskiego Fes­
tiwalu Orkiestr Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Ciechano­
wie, który odbędzie się 
w dniach 25-27 czerwca 1993 r.

PODZIĘKOWANIE
Państwu

Annie i Zdzisławowi Cymbrowskim
za pozytywny odzew na nasz apel 
., Wdzięczni szukamy sponsorów”, 
przekazujemy słowa wdzięczności 

za wspaniały i praktyczny dar 
na rzecz szkoły,

Serdeczne podziękownia 
kierujemy rówież do naszego ucznia 

Paw ła M ameta 
za bezin teresow ne w ykonaną 
pracę na rzecz naszej szkoły, 

W dzięczni
uczniow ie i nauczyciele  
WTR i ZSR w  N ow ejwsi

S i o s t r z e  M a t e u s z y
w yrazy w spó łczuc ia  z p o w o d u  

śm ierci Brata
przekazują:

Nauczyciele i Pracownicy 
Szkoły Podst. nr 2 

we Wronkach
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JAK POZYSKAĆ LUDZI?
(Z w yw iadu z W rończaninem  Roku)

tr a k c ie  d łu g ie g o  w y w ia d u  
z  Ojcem. R e k to r e m  (b y ł  to  
d z ie ń  20 m a r c a  b r.) z a d a ­

łe m  m u  p y ta n ie  - m y ś lę , ż e  d o ty c z ą ­
ce s p r a w y  w a ż n e j ,  bo  re la c ji  
i w s p ó łp r a c y  m ię d z y  w ie r n y m i  
ś w ie c k im i  i d u c h o w n y m i  w  d z is ie j ­
s z e j n o w e j s y tu a c j i  n a s z e j  o jc z y z n y .

P o n ie w a ż  z a o b s e r w o w a łe m , że  
w r o n ie c c y  f r a n c i s z k a n ie  w ła ś c iw ie  
w  ż a d n e  k o n f l i k ty  n ie  s ą  u w ik ła n i ,  
że  p o t r a f i l i  so b ie  z d o b y ć  a u te n t y c z ­
n ą  s y m p a t ię  ta k ż e  w  ś r o d o w is k u  
m ło d z ie ż o w y m , ż e  n i k t  n a  n ic h  n ie  
n a r z e k a  (co w e  W r o n k a c h  je s t  
- p r z y z n a jc i e  - r z a d k o ś c ią ) ,  s p y t a ­
łe m  O jc a  E rn e s ta ,  j a k a  j e s t  r e c e p ta  
n a  ta k ie  p o z y s k a n ie  s y m p a t i i .

M y ślę , że  tajem nica leży w  ak­
ceptacji człow ieka. K to  d o  n a s  
p rz y jd z ie  i o k tó r e jk o lw ie k  g o d z i­
n ie , m y  g o  n ie  w y rz u c im y  ty lk o  
p rz y jm ie m y . B y w a , że  s k a z a n i  w r a ­
c a ją c y  z p r z e p u s te k  n ie  c h c ą  j e s z ­
c ze  iść  d o  w ię z ie n ia , b o  im  k i lk a  
g o d z in  je s z c z e  p o z o s ta ło . M ia łe m  
k ie d y ś  t a k ą  n o c . D w ó c h  p rz y sz ło  
o trz e c ie j  n a d  r a n e m , n a s tę p n i  
o c z w a r te j ,  p o te m  je s z c z e  j e d e n
0 p ią te j .  G w a r d ia n  m n ie  w o ła , s c h o ­
d z ę  do  p ie rw s z y c h , m ó w ię , ż e b y  s ię  
p rz e s p a l i ,  p o  ś n ia d a n iu  p ó jd ą  do  
z a k ła d u .  Z a  c h w ilę  d z w o n e k , j e s t  
n a s tę p n y ,  to  s a m o  s ię  p o w ta rz a
1 t r z e c i  ra z . T r z e b a  to  sp o k o jn ie  
b y ło  p rz y ją ć .

P o d o b n ie  je s t ,  j a k  p rz y c h o d z i  do  
n a s  m ło d z ie ż . K a ż d y  m o ż e  p rz y jś ć

i p rz y jm ie m y  g o  ta k im , j a k i  je s t .  
Może to spowodowane jest także 
tym , że jest tu bardzo m łody ze­
spół ludzi, najm łodszy w  całej 
prowincji, n a js ta r s z y  z  n a s  m a  la t  
c z te rd z ie ś c i .P o z a  ty m  t a k  o d c z y tu ­
je m y  d u c h a  f ra n c is z k a ń s k ie g o . N a ­
si m ło d z i b ra c ia  m a ją  ró ż n e  p o m y s ­
ły  i s t a r a m y  s ię  n ie  s ta w ia ć  im  
p rz e s z k ó d . Z a le ż y  n a m  n a  n a j l e p ­
sz y c h  k o n ta k ta c h  z d ru g im  c z ło ­
w ie k ie m .

P rz y c h o d z ą  te ż  ró ż n i  lu d z ie  p o ­
t r z e b u ją c y  - d a je m y  im  to , co  m o ż e ­
m y . Z  p ie n ię d z m i t r z e b a  b y ć  o s t r o ­
ż n y m , a le  z je ść  n a  p e w n o  k a ż d y  
d o s ta n ie ,  p rz e ś p i  s ię , j e ś l i  j e s t  m ie j­
sce , - w  m ia rę  m o ż liw o śc i d o s ta n ie  
ro z s ą d n ą  p o m o c . T a k a  j e s t  n a sz a  
z a s a d a .

O d  la t  o b se rw u ję  w  t y m  ko śc ie le  
s p e c y f ic z n y  s to s u n e k  d o  w ie r n y c h .  
N ig d y  n ie  a p e lu je c ie  o  w ię k s z ą  
o fia r n o ś ć  w ie r n y c h , z a  to  b a r d z o  
c zę s to  s ł y s z y  s ię  p o d z ię k o w a n ia  z a  
d a r y  n a  tacę , choć  s ą  to  p e w n ie  
d a r y  n ie b o g a te , a  p o tr z e b y  s ą  s p o ­
re . O d  d a w n a  te ż  s ły c h a ć  z w y k łe  
l u d z k ie  ż y c z e n ia  m iłe g o  s p ę d z e n ia  
n ie d z ie l i  c z y  ś w ią t .

Ż y ją c  w  d u c h u  u b ó s tw a , d o  k t ó ­
re g o  z o b o w ią z u je  n a s  R e g u ła , t r u d ­

n o  b y ło b y  ż ą d a ć , s tą d  n a s z a  w d z ię ­
c z n o ść  za  o f ia rn o ść . W dzięczność 
jest źródłem  dalszych łask. K to  
d z ię k u je ,  t e n  o tr z y m u je  i j a  te g o  
s a m  w ie lo k ro tn ie  d o św ia d c z y łe m . 
M ó g łb y m  p o d a ć  w ie le  p rz y k ła d ó w  
ta k ż e  z p r a c y  z w ię ź n ia m i. N a jc z ę ś ­
c ie j to , co  d a ję , z w ra c a  s ię  z  n a w ią z ­
k ą .  A  je ś l i  k to ś  z a w ie d z ie  m o je  z a u ­
fa n ie  - n ie  m o ż e  to  p rz e c ie ż  w p ły ­
w a ć  n a  z m ia n ę  n a sz e g o  p o s tę p o w a ­
n ia . T a k a  j e s t  zasada franciszkań­
ska - dając, otrzym ujem y. W d zię ­
c z n o ść  j e s t  ź ró d łe m  d a ls z y c h  ła s k . 
P o ż y c z y łe m  w ię ź n io w i n a  p r z e p u s ­
tk ę  p ie n ią d z e .  P o  j a k im ś  c za s ie  
d z w o n i k to ś  n a  f u r tę  i m ó w i m i 
- c h c ia łe m  o d d a ć  p ie n ią d z e  i b a rd z o  
k s ię d z u  p o d z ię k o w a ć . B y łe m  z a ­
s z o k o w a n y , p o n ie w a ż  s p is a łe m  je  
ju ż  n a  s t r a ty .  K a z a łe m  m u  z o s ta w ić  
so b ie  t e  p ie n ią d z e .  P o w in ie n  o n  
m ie ć  te ż  św ia d o m o ść , że  d o b ro ć  
i u c z c iw o ść  s ię  o p ła c a . M ia łe m  te ż  
p rz y k ła d y ,  że  z o s ta łe m  o k ro p n ie  
o sz u k a n y . M y ś lę  i u fa m , że  c i lu d z ie  
p o n ie ś li  t u  w ię k sz e  s t r a ty  d u c h o w e  
i p rz e ż y li  w s ty d , k tó r y  p o m o ż e  im  
p o w ró c ić  do  u c z c iw e g o  ży cia .

M y ślę , ż e  w a r to  p r z e m y ś le ć  te  
re fle k s je . O jc iec  R e k to r  tego  n a  k a ­
z a n ia c h  n ie  o p o w ia d a ,  a le  to  ro b i

n a  co d z ie ń .  A k c e p tu je  l u d z i  z  ich  
u ło m n o ś c ia m i  i w  te n  sp o só b  s tw a ­
r z a  im  s z a n s ę  d o  p o p r a w y .  D o ty c z y  
to w  r ó w n y m  s to p n iu  w ię ź n ió w ,  
m ło d z ie ż y ,  n a s  w s z y s tk ic h .  Z a ­
m ia s t  r o z k a z ó w  i  w y m a g a ń  w o b e c  
in n y c h  - w ła s n y  p r z y k ł a d  i w y m a ­
g a n ia  w o b e c  s ieb ie . S z a c u n e k  d la  
C Z Ł O W IE K A , o k tó r y m  ta k  m ó w i,  
c y tu ją c  O jc a  Ś w ię teg o :

J e ś l i  z a ś  w  s y s te m ie  w y m ie rz a ­
n ia  k a r y  z a b r a k n ie  p o d s ta w o w e g o  
s z a c u n k u  d la  lu d z k ie j  g o d n o śc i 
w ię ź n ia , w ię z ie n ia  z a m ie n ią  s ię  
w  sz k o ły  n o w y c h  p rz e s tę p c ó w , 
w  m ie jsc a , w  k tó r y c h  p o g łę b ia  s ię  
w y o b c o w a n ie , a  n a w e t  n ie n a w iś ć  
d o  s p o łe c z e ń s tw a .

J e ś li  c h o d z i  o w r o n ie c k ie  w ię z ie ­
n ie , o jc iec  r e k to r  je s t  p r z e k o n a n y ,  
że  te n  sp o só b  m y ś le n ia  s ta je  się  
b lis k i  n ie k tó r y m  s tr a ż n ik o m ,  z w ła ­
s z c z a  t y m  m ło d s z y m , i to  je s t  o p ­
ty m is ty c z n y  a k c e n t.

R e k to r  z  u p o d o b a n ie m  w r a c a  d o  
t r a d y c j i  f r a n c i s z k a ń s k ie j  w  z a k r e ­
s ie  p r a c y  z  p r z e s tę p c a m i,  p o d a ją c  
p r z y k ł a d  z a w a r ty  w  „ K w ia tk a c h  
św . F r a n c is z k a ” ( R o z d z ia ł  26, J a k  
św . F r a n c is z e k  n a w r ó c i ł  tr ze c h  
zb ó jc ó w ). K s i ą ż k a  je s t  d o  n a b y c ia  
w  n a s z e j  k s ię g a r n i  w e  W ro n k a c h ,  
w ię c  z a m ia s t  s t r e s z c z a n ia  f r a g ­
m e n tu  p o lecę  j ą  w s z y s tk im  C z y te l­
n ik o m , k tó r z y  je s z c z e  n ie  z d ą ż y l i  je j  
p r z e c z y ta ć .

K lem ens Stróżyński

W  d n ia c h  21 - 25 m a r c a  b r .  s p o ra  
g r o m a d k a  w ro ń c z a n  u c z e s tn ic z y ła  
w  im p r e z a c h  z o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  n a s z y c h  B ra c i  M n ie js z y c h . 
J e d n e  z n ic h  b y ły  b a rd z ie j ,  in n e  
m n ie j p o p u la r n e ,  n ie m n ie j  m o ż n a  
m ó w ić  o  s u k c e s ie  w  s e n s ie  o ż y w ie ­
n ia  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  i re lig i jn e g o  
w  n a s z y m  m ia s te c z k u .

S z tu k a  B r a n d s t a e t t e r a  , (D z ień  
G n ie w u ” w y p e łn iła  w  niedzielny  
w ie c z ó r  s a lę  w ro n ie c k ie g o  k in a  po  
b rz e g i, co  ju ż  s a m o  j e s t  f a k te m  g o d ­
n y m  o d n o to w a n ia .  D o m in o w a ła  
m ło d a  p u b lic z n o ść ,  d o  te g o  z a c h o ­
w u ją c a  s ię  b a rd z o  p rz y z w o ic ie . K le ­
ry c y  g ra l i  s z tu k ę  n ie w d z ię c z n ą , bo  
m a ło  „ te a t r a ln ą ” , r a c z e j  d y s k u r s y -  
w n ą , ta k i  w s p ó łc z e s n y  m o ra l i te t .  
J e d n a k  z  p rz y je m n o ś c ią  p a tr z y ło  
s ię  n a  a k to r ó w  - a m a to ró w , z k tó ­
ry c h  k i lk u  (z w ła sz c z a  g r a ją c y  g e s ­
ta p o w c a )  o b ja w ia ło  n ie m a ły  t a le n t  
a k to r s k i .  P u b l ic z n o ś c i  p o d o b a ła  s ię  
ró w n ie ż  b a rd z o  s ta r a n n ie  p rz y g o to ­
w a n a  s c e n o g ra f ia .

W sp a n ia ła  a tm o s fe ra  p a n u ją c a  
p o d c z a s  p rz e d s ta w ie n ia  s p ra w iła ,  
że  z p rz y je m n o ś c ią  j ą  o g lą d a łe m . 
M y ślę , że  w s z y s c y  w y s z li  z a d o w o le -

W poniedziałek w ie c z o re m  z b ie ­
g ły  s ię  d w ie  im p re z y  sz c z e g ó ln e j 
w a g i: p rz e d  s p e k ta k le m  A n n y  C h o ­
d a k o w s k ie j  z a p r e z e n to w a n i  z o s ta l i  
k a n d y d a c i  d o  ty tu łu  W ro ń c z a n in a  
R o k u , a  ojciec Rektor o d e b r a ł  u p o ­
m in e k , k w ia ty  i - p rz e d e  w s z y s tk im  
- g o rą c e  i s e rd e c z n e  b r a w a  o d  c a łe j 
sa li. B y ło  z a ra z e m  u ro c z y śc ie

i sw o jsk o , m iło  i e le g a n c k o . A  p o ­
te m , k ie d y  A n n a  C h o d a k o w s k a  
w e s z ła  n a  s c e n ę , b a rd z o  w z r u s z a ją ­
co. P o e ą ji  S ta c h u r y  - g d y  j e s t  ś p ie ­
w a n a  i to  tak śpiew ana, s łu c h a  s ię  
z p rz y je m n o ś c ią  i z ż a le m  o p u sz c z a  
sa lę .

W e w torek z n a c z n ie  s z c z u p le j ­
sz e  g ro n o  w y s łu c h a ło  w y k ła d u  k s . 
d r a  H a n a s a  o  k u l tu r o tw ó r c z e j  ro li 
re lig ii.

L e p ie j w y p a d ło  środow e w y s tą ­
p ie n ie  k s ię d z a  S k o ro d e c k ie g o , k tó ­
r y  m ó w ił o  o k re s ie  s p ę d z o n y m  
z u w ię z io n y m  p ry m a s e m , k s . k a r ­
d y n a łe m  W y sz y ń sk im . Ż w a w y  t e ­
m p e r a m e n t  z a p r e z e n to w a n y  p rz e z  
n ie m ło d e g o  p rz e c ie ż  p r e le g e n ta ,  
w ię k s z a  k o n ta k to w o ś ć  i s p o n ta n i ­
c z n o ś ć  z y s k a ły  m u  s y m p a tię .  
K s ią d z  S k o ro d e c k i  p o w ie d z ia ł  p rz y  
ty m  k i lk a  rz e c z y  b a rd z o  p o ż y te c z ­
n y c h  d la  m ie s z k a ń c ó w  n a sz e g o  
m ia s ta ,  n a z w a ł  b o w ie m  p o  im ie n iu  
t e r r o r  - t e r r o r e m ,  z b ro d n ię  - z b ro d ­
n ią , o p ra w c ó w  - o p ra w c a m i. S z k o ­
d a , że  lu d z i  b y ło  n ie w ie lu .

W czw artkow y w ie c z ó r  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  Dni K ultury. Z a k o ń c z e ­
n ie  b y ło  p ię k n e :  w id z ia łe m  u  w ie lu  
lu d z i  z g ro m a d z o n y c h  w  k la s z to rz e  
i s łu c h a ją c y c h  g ra ją c y c h  i ś p ie w a ­
ją c y c h  s e m in a rz y s tó w  - łzy  
w  o c z a c h . M ło d z ie ż  lic z n ie  p rz y b y ­
ła  z n ie ja k ą  p r e te n s ją  p rz y ję ła  n ie ­
o d w o ła ln e  z a k o ń c z e n ie  k o n c e r tu .  
C óż , w  z a k o n ie  j a k  w  w o js k u  - d y s ­

c y p lin a  b y ć  m u s i. A  t a k  m iło  b y ło b y  
je s z c z e  p o s ie d z ie ć  z g o d z in k ę , d w ie , 
g ó ra  trz y ...

T e g o ro c z n e  Dni są  w a ż n y m  d o ­
ś w ia d c z e n ie m  - p o k a z a ły ,  że  w a r to  
d la  W ro n e k  co ś ro b ić , że  lu d z ie  
o d c z u w a ją  p o t r z e b ę  s p ę d z e n ia  c z a ­
s u  w  s p o s ó b  w z n io s ły  i w  s k u p ie n iu ,  
p o t r z e b ę  p rz e ż y c ia  m is ty c z n e g o , 
re f le k s j i  n a d  ż y c ie m  i w a r to ś c ia m i 
m o ra ln y m i.  B y ło b y  w s p a n ia le ,  
g d y b y  za  r o k  w  c z a s ie  ty c h  D n i 
b r a c ia  f ra n c is z k a n ie  p o s łu c h a li  
i p o o g lą d a li,  co  te ż  w r o n ie c k a  m ło ­
d z ie ż  (m o że  i s ta r s i )  p o tra f i .

K lem ens Stróżyński

Ś W I Ę C E N I A
22 kwietnia o godz. 16.oo dwaj studenci 5. roku Wyższego 

Seminarium Ojców Franciszkanów, brat Maksymin (Ma­
rek Tandek) oraz brat Władysław (Wiesław Brzeziński)
otrzymali z rąk ks. biskupa Fortuniaka święcenia diakonatu.

W kościele katolickim mamy trzy stopnie kapłaństwa: 
diakonat, prezbiterat, biskupstwo. Święcenia, które odbyły 
się tego dnia, były pierwszym stopniem święceń kapłańs­
kich. Dzięki tym święceniom owi diakoni są upoważnieni do 
głoszenia Słowa Bożego, do asystowania w liturgii świętej 
i udzielania niektórych sakramentów.

Z diakonatem, jak sama etymologia wskazuje, wiąże się 
posługa. Ksiądz biskup w swojej homilii zwrócił uwagę na 
ofiarę, czyli na posługiwanie całym swoim sercem, wolą 
i umysłem, wszystkiemu temu, do czego kościół kapłanów 
posyła.

Fratres Minores Vroncovienses



Za więziennym murem (x>
W powodzi literatury powojennej zabrakło głosu żoł­

nierzy polskiego państwa podziemnego, więzionych i mę­
czonych w PRL.

Tragedia „kainowej zbrodni” była dobrze strzeżoną taje­
mnicą Polski Ludowej. Próby demaskowania terrorystycz­
nego sposobu budowania ustroju komunistycznego podjęła 
zakazana literatura drugiego obiegu.

Nadszedł inny czas i przerwane zostało milczenie. Niema­
łą „białą plamę”, w tej ciemniej historii, mają do zapisania 
Wronki. Częścią tego zapisu niech będą wspomnienia więź­
nia Wronek - Piotra Woźniaka ps. „Wir”, spisane w jego 
książce pt. „ZAPLUTY KARZEŁ REAKCJI”.

U lgi
W a ru n k i  w  w ię z ie n iu  w  lu ty m  

i m a r c u  1955 r o k u  u le g ły  p e w n e j 
p o p ra w ie .  S ta r a n o  s ię  n a s  t r o c h ę  
o d ż y w ić  i p o d le c z y ć . K rą ż y ły  p o ­
g ło sk i  p r z e m y c a n e  p rz e z  f ry z je ró w  
i s łu ż b ę  p o rz ą d k o w ą , że  z a n o s i  s ię  
n a  j a k ie ś  z m ia n y . P o d o b n o  w sz y sc y  
n ie u le c z a ln ie  c h o rz y , k tó r y m  n a  t e ­
r e n ie  w ię z ie n ia  g ro z iła  śm ie rć , m ie ­
li b y ć  z w a ln ia n i ,  b y  n ie  o b a rc z a ć  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w ię z ie n ia .

N ik t  w  to  n ie  w ie rz y ł , b y  k o m u ­
n iś c i t a k  z ła g o d n ie l i  i z p rz y s ło w io ­
w e g o  w i lk a  s ta l i  s ię  ła g o d n y m  b a ­
r a n k ie m . C h o ry c h  b y ły  ty s ią c e  i n a  
to  p o t r z e b n a  b y ła  j a k a ś  w ię k sz a  
u s ta w a  a m n e s ty jn a ,  k tó r a  o b ję ła b y  
w s z y s tk ic h  c h o ry c h  w ię ź n ió w . 
W p ra w d z ie  w  ty m  c z a s ie  z d a rz a ły  
s ię  ju ż  s p o ra d y c z n e  w y p a d k i ,  że  
p o je d y n c z y c h  b a rd z o  c ię ż k o  c h o ­
ry c h  w ię ź n ió w  z w a ln ia n o  w a r u n ­
k o w o , lu b  te ż  n a  p r z e r w ę  w  o d ­
b y w a n iu  k a r y ,  a le  d o ty c z y ło  to  w ię ­
ź n ió w  b e z n a d z ie jn ie  c h o ry c h  
i o m a ły c h  w y ro k a c h ,  k tó r y m  do  
k o ń c a  ż y c ia  czy  te ż  o d b y c ia  k a r y  
n ie w ie le  b r a k o w a ło .

W k a ż d y m  ra z ie  ła g o d n ie js z y  
s to s u n e k  d o  w ię ź n ió w , le p s z e  o d ­
ż y w ia n ie  i c z ę s ts z e  w iz y ty  l e k a r s ­
k ie , a  z w ła s z c z a  w y ra ż a n ie  z g o d y  
n a  w y s y ła n ie  w ię ź n io m  le k a r s tw  
z d o m u  ś w ia d c z y ły , że  co ś  w a ż n e g o  
z a c z y n a  s ię  d z ia ć  w  k r a ju .  N ik t  
z n a s  j e d n a k  n ie  w ie d z ia ł ,  j a k a  s y tu ­
a c ja  w y tw o rz y ła  s ię  w  o s ta tn ic h  
la ta c h ,  ju ż  p o  ś m ie rc i  S ta lin a .

W  ty m  c z a s ie  z b ie g ł za  g ra n ic ę  
w y s o k i  d y g n i ta r z  M in is te r s tw a  
B e z p ie c z e ń s tw a  P u b lic z n e g o , p łk . 
J ó z e f  Ś w ia tło , o d  k tó r e g o  ś w ia t  d o ­
w ie d z ia ł  s ię  w ie lu  ta je m n ic ,  d o tą d  
s k r z ę tn ie  u k r y w a n y c h  w  m u r a c h  
U B , z w ła s z c z a  o  ś le d z tw ie  i t o r tu ­
r a c h  s to s o w a n y c h  w o b e c  w ię ź n ió w . 
A le  n ie  ty lk o  to . Ś w ia tło  p ie rw s z y  
o f ic ja ln ie  z d e m a s k o w a ł  o k r u tn y  
i n ie lu d z k i  s y s te m  rz ą d z e n ia  k r a ­
je m  p rz e z  k o m u n is tó w  c a łk o w ic ie  
p o d le g ły c h  M o sk w ie .

W s z e re g u  a u d y c j i  r a d io w y c h  
n a d a w a n y c h  d o  k r a ju  i w  o so b n e j 
b r o s z u r c e  Ś w ia tło  m ó w ił i u d o w a d ­
n ia ł  n ie z b ic ie , że  M o sk w a  rz ą d z i  
P o ls k ą  j a k  k ra je m  o k u p o w a n y m .

N a jg o rsz y  z a rz u t ,  j a k im  Ś w ia tło  
o b a rc z y ł  lu d z i p a n u ją c e g o  s y s te m u , 
to  w s p ó łp r a c a  k o m u n is tó w  z  G e s ­
ta p o  w  c z a s ie  w o jn y , c e le m  l ik w id a ­
c ji p o d z ie m n e g o  r u c h u  n ie p o d le g ­
ło śc io w e g o . A rm ia  K ra jo w a  
w  o k re s ie  w o jn y  n a r a ż o n a  b y ła  n a  
z g ra n e  w s p ó łd z ia ła n ie  g e s ta p o w ­
có w  i k o m u n is tó w  c e le m  je j  ro z ­
b ic ia . J u ż  w te d y  p rz y g o to w y w a n o  
g r u n t  d o  o k u p a c j i  k r a ju  p rz e z  b o l­
sz e w ik ó w . N ic  d z iw n e g o , że  A rm ia  
K ra jo w a  b y ła  d la  b o ls z e w ik ó w  n a j ­
w ię k sz y m  w ro g ie m , g d y ż  o n a  j e d y ­
n a  s ta n o w iła  s iłę  g w a r a n tu ją c ą  n ie ­
p o d le g ło ść  i s u w e r e n n o ś ć  P o ls k i  po  
z a k o ń c z e n iu  w o jn y  z N ie m c a m i.

W  o d p o w ie d z i n a  z e z n a n ia  Ś w ia ­
t ły , j a k  g d y b y  d la  z a ta rc ia  ś la d ó w  
z b ro d n i  i w ra ż e n ia ,  j a k ie  w y w o ła ły  
je g o  r e la c je  w  w o ln y m  św ie c ie , z a ­
c z ę to  z w a ln ia ć  z w ię z ie n ia  w e  
W ro n k a c h  ty c h  n a jb a rd z ie j  c h o ­
ry c h  i p o k rz y w d z o n y c h  w ię ź n ió w , 
k tó r y c h  z d ro w ie  n ie  ro k o w a ło  w ię ­
k s z y c h  n a d z ie i  n a  d a ls z y  p o b y t 
w  w ię z ie n iu .  C h o d z iło  z a p e w n e  j e ­
sz c z e  i o to , ż e b y  n ie  o b a rc z a ć  w ię ­
z ie n ia  w ie lk ą  ś m ie r te ln o ś c ią  w ię ź ­
n ió w , k tó r a  b y ła  w y n ik ie m  p o l ity k i  
e k s te r m in a c y jn e j  ó w c z e sn y c h  
w ła d z .

B y liś m y  w te d y  ś w ia d k a m i,  j a k  
z a c ie ra n i  ś la d y  e k s te r m in a c y jn y c h  
w a r u n k ó w , w  ja k ic h  d o tą d  w ię ź ­
n io w ie  p rz e b y w a li .  G w a łto w n ie  z a ­
c z ę to  w y rą b y w a ć  b e to n  i w s ta w ia ć  
p o d ło g i w e  w s z y s tk ic h ,  p r a w ie  s ie ­
d m iu s e t  c e la c h . W ię źn io w ie  ż a r to ­
w a li: „ O n i n ie  ty lk o  z a c ie ra ją  ś la d y , 
a le  ro b ią  to  d la  s ie b ie ” .

B y ło  w  ty m  t r o c h ę  ra c ji. P o  p a ź ­
d z ie r n ik u  1956 r o k u ,  w  o k re s ie  tzw . 
o d w ilży , k i lk u  d y g n i ta r z y  z M in is ­
t e r s tw a  B e z p ie c z e ń s tw a , m . in . w i­
c e m in is tro w ie  R ó ż a ń s k i  i R o m k o - 
w sk i, o t r z y m a li  w y ro k i  p o  5 la t  
w ię z ie n ia  za  tz w . p r z e s tę p s tw a  a d ­
m in is t r a c y jn e .  J a k  g d y b y  n ik t  
p rz e z  n ic h  n ie  z o s ta ł  z a m o rd o w a ­
ny!

W ia d o m o  je d n a k ,  że  w  c ią g u  10 
l a t  r z ą d ó w  U B  w  k r a ju  ś m ie rć  p o ­
n io s ło  p o n a d  200 ty s ię c y  osób .

P ie r w s z y  z w o ln io n y
C zas p ły n ą ł ,  n a s t r o je  w ię ź n ió w  

t r o c h ę  s ię  p o le p s z y ły . W  ty m  c za s ie  
d o  n a sz e j c e li n ie  d o c ie ra ły  ż a d n e  
r e w e la c y jn e  w ia d o m o ś c i, c h o c ia ż  
m ie l iś m y  k o n ta k ty  a  s a n i ta r iu ­
s z e m , k tó r y  p o  w iz y c ie  le k a r z a  
p rz y n o s i ł  n a m  le k a r s tw a .  D la te g o  
b y liś m y  m o c n o  z d z iw ie n i, g d y  p e ­
w n e g o  d n ia  w  p o ło w ie  m a rc a ,  a  m o ­
że  w c z e śn ie j  (1955 ro k )  w e z w a n o  
m e c e n a s a  W ó jc ick ieg o  do  n a c z e l­
n ik a  w ię z ie n ia  n a  p rz e s łu c h a n ie .  
B y liś m y  ty m  fa k te m  m o c n o  p o d e ­
k s c y to w a n i,  g d y ż  w ó w c z a s  n ig d z ie  
n a s  n ie  w z y w a n o . P o z o s ta w a ł  j e d y ­
n ie  k o n ta k t  ze  s łu ż b ą  s a n i ta r n ą .  
W szy scy  b o w ie m  m ie liś m y  z n is z ­
c z o n e  s e r c a  i ż o łą d k i. B y ły  t r u d n o ­
śc i n a w e t  z  w y ż y w ie n ie m , d o  k tó r e ­
g o  o rg a n iz m y  n a s z e  n ie  b y ły  p r z y ­
z w y c z a jo n e  p o  la ta c h  p o tr a w , k t ó ­
r y c h  n a w e t  z w ie rz ę ta  n ie  c h c ia ły  
p rz y jm o w a ć .

J a k  s ię  o k a z a ło , m e c e n a s a  p r z e ­
s łu c h iw a ł  w y ż sz y  u r z ę d n ik  M in is ­
t e r s tw a  S p r a w  W e w n ę trz n y c h , ju ż  
p o  z lik w id o w a n iu  M in is te r s tw a  
B e z p ie c z e ń s tw a  P u b lic z n e g o . 
W c z a s ie  p r z e s łu c h a n ia  z a d a n o  m u  
p y ta n ia ,  z  k tó r y c h  w y n ik a ło ,  że  
z w o ln ie n ie  je g o  z  w ię z ie n ia  z o s ta ło  
j a k b y  p o s ta n o w io n e . P y ta n ia  d o ty ­
c z y ły  ra c z e j je g o  p la n ó w  n a  p r z y ­

sz ło ść  w  w y p a d k u  g d y b y  z o s ta ł  
z w o ln io n y  z w ię z ie n ia , d o k ą d  n p . 
z a m ie rz a łb y  s ię  u d a ć  i c z y m  z a jm o ­
w a łb y  s ię  w  ta k ie j  sy tu a c ji .  O d p o ­
w ie d z i n a  z a d a w a n e  p y ta n ia  b y ły  
c h y b a  z a d o w a la ją c e . W ó jc ick i b y ł  
c ię ż k o  c h o ry , p o  d ru g im  z a w a le  
s e r c a  i w ła śc iw ie  b y ł  z u p e łn y m  in ­
w a lid ą  n ie z d o ln y m  d o  p ra c y . W ię­
z ie n ie  z ro b iło  sw o je . Z o s ta ł  c a łk o ­
w ic ie  w y e l im in o w a n y  z ż y c ia  i j a k o  
p rz e c iw n ik  p o lity c z n y  ju ż  s ię  n ie  
lic z y ł. M o ż n a  go  b y ło  z w o ln ić . C h o ­
d z iło  j e d y n ie  o to , n a  c z y im  ż e b ­
ra c z y m  c h le b ie  p o z o s ta n ie .

M e c e n a s  W ó jc ick i z a p e w n ił  
p rz e s łu c h u ją c e g o  g o  d y g n i ta r z a  
M SW  z W a rsz a w y , że  m a  b r a ta  n a  
P o m o rz u , k tó r y  p o s ia d a  w ię k sz e  
g o s p o d a r s tw o  ro ln e  i z a p e w n e  p o ­
z o s ta n ie  n a  je g o  u t r z y m a n iu  do  
k o ń c a  sw eg o , ju ż  n ie d łu g ie g o  ż y c ia . 
N ie  o b c ią ż y  s k a r b u  p a ń s tw a .

P o  ty m  s p o tk a n iu  W ó jc ick ieg o  
z  d y g n i ta r z e m  M S W  i p o  re la c j i  
z te g o  s p o tk a n ia  b y l iś m y  w sz y s c y  
z g o d n i, że  o p u śc i  o n  w ię z ie n ie  ju ż  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h . W sz y s tk o  za  
ty m  p rz e m a w ia ło ,  n a w e t  c z ę s tsz e  
b a d a n ia  le k a r s k ie ,  j a k im  b y ł  p o ­
d d a w a n y . P o d o b n ie  b y ło  ze  m n ą , 
k ie d y  m ia łe m  b y ć  p rz e w ie z io n y  
p rz e d  k i lk u  la ty  z  W ro n e k  n a  n o w e  
ś le d z tw o  d o  W a rsz a w y . W te d y  r ó w ­
n ie ż  b y łe m  o b s k a k iw a n y  p rz e z  l e ­
k a rz y , a  o s ta te c z n ą  d e c y z ję  p o d e ­
jm o w a ł  d r  S o b e c k i. C h o d z iło  b o ­
w ie m  o to , ż e b y m  w  d ro d z e  n ie  
u m a r ł .

N a s tę p n e g o  d n ia  p o  s p o tk a n iu  
m e c e n a s a  W ó jc ick ieg o  z d y g n i ta ­
r z e m  M S W  z o s ta ł  o n  z a b r a n y  z n a ­
sze j c e li. P o c z ą tk o w o  n ie  w ie d z ie l i­
śm y , co  s ię  z n im  s ta ło ,  a le  w  k i lk a  
g o d z in  p ó ź n ie j s a n i ta r iu s z  s p r z ą t a ­
ją c y  k o r y ta r z  p rz e d  n a s z ą  c e lą  śc i­
s z o n y m  g ło se m  p rz e z  d rz w i p o w ie ­
d z ia ł  n a m , że  W ó jc ick i z o s ta ł  z w o l­
n io n y  z w ię z ie n ia . B y liś m y  ty m  f a k ­
te m  b a rd z o  p o d n ie c e n i .  Z a s k o c z o ­
n o  n a s  d e c y z ją  z w o ln ie n ia  p ie r w ­
sz e g o  w ię ź n ia  z n a sz e j ce li. P r z e d  
k i lk o m a  z a le d w ie  d n ia m i n ik t  j e s z ­
cze  n ie  m ó g ł z w o ln ie n ia  p r z e w i­
d z ie ć  a n i  n a w e t  o n im  m a rz y ć . M o ż­
n a  w ię c  b y ło  lic z y ć  n a  ta k ie  n ie s p o ­
d z ia n k i  ró w n ie ż  w  n a s z y c h  s y tu a c ­
ja c h .  W  k a ż d y m  ra z ie  p rz e k o n a l i ś ­
m y  s ię  n a o c z n ie ,  że  z w o ln ie n ie  
z  w ię z ie n ia  j e s t  f a k te m  r e a ln y m  
i m o ż e  o b ją ć  k a ż d e g o  z n a s .  A le  k to  
n a s tę p n y . . .

P o z o s ta ło  n a s  t r z e c h  w  ce li. S ie ­
b ie  n ie  b r a łe m  p o d  u w a g ę  j a k o  n a ­
s tę p n e g o  k a n d y d a ta  d o  w o ln o śc i. 
A le  ż e b y  s ta ło  s ię  z a d o ść  p rz e s ą d o m  
w ię z ie n n y m , z m ie n iłe m  łó żk o . 
Z  p ię t r a  z sz e d łe m  n a  p a r te r . . .  tz n . 
z a ją łe m  m ie js c e  p o  W ó jc ick im .

P rz y p u s z c z a łe m , ż e  n a s tę p n y m  
k a n d y d a te m  d o  w o ln o śc i b ę d z ie  ów  
ro ln ik  z B ia ło s to c k ie g o , k tó r y  s t a ­
ż e m  b y ł  w ię ź n ie m  n a jm ło d sz y m , 
a le  m ia ł  w y r o k  n ie d u ż y  , a  w ie k  
p o n a d  50 la t .  Z a te m  n a jb a rd z ie j  
k w a lif ik o w a ł s ię  d o  o p u s z c z e n ia  
w ię z ie n ia .  W  p o r ó w n a n iu  z m e c e ­
n a s e m  W ó jc ick im , w y b i tn y m  d z ia ­
ła c z e m  P S L , b y ła  to  d ro b n a  p ło tk a ,  
a  n ie  j a k a ś  g r u b a  r y b a  z o p o zy c ji, 
k tó r ą  k o m u n iś c i  ta k  b e z w z g lę d n ie  
z w a lc z a li.  T ru d n o  b y ło  b y ć  p r o r o ­
k ie m  w  s y tu a c ja c h ,  g d z ie  p ra w o  n ie  
o b o w ią z y w a ło , a  w z g lę d y  lu d z k ie  
te ż  n ie w ie le  z n a c z y ły . B o  c z y m  b y ł  
w te d y  c z ło w ie k ...

P ostanow ienie
T e g o  d n ia  n ie  m o g łe m  so b ie  z n a ­

le ź ć  m ie js c a  w  ce li. P o  w y jśc iu  n a  
s p a c e r ,  k tó re g o  n a m  ju ż  n ie  ż a ło w a ­
n o , g d y ż  w ię k sz o ść  w ię ź n ió w  z b r a ­
k u  s ił n ie  w y c h o d z iła  z ce l, p r ó b o ­
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w a łe m  w łą c z y ć  s ię  d o  m a łe j g r o m a ­
d k i  z n a jd u ją c e j  s ię  n a  p la c u  w ię ­
z ie n n y m . B y łe m  b a rd z o  s ła b y . L e d ­
w o  t r z y m a łe m  s ię  m u ró w  w ię z ie ­
n ia , c h c ia łe m  j e d n a k  z ro b ić  p a r ę  
o k r ą ż e ń  n a  k o le  p rz e z n a c z o n y m  do  
s p a c e r u  w  n a d z ie i ,  że  ta  z a p r a w a  n a  
p o w ie tr z u  w z m o c n i t r o c h ę  m o je  s i­
ty-

G d y  w r a c a łe m  d o  ce li, a  b y ło  to  
18 m a r c a  1955 ro k u , o d d z ia ło w y  ze  
sp e c ja ln e g o  o d d z ia łu  ś le d c z e g o  z a ­
p y ta ł  m n ie , z ja k ie g o  a r ty k u łu  
o tr z y m a łe m  o s ta tn i  w y ro k  10 la t  
w ię z ie n ia . O d p o w ie d z ia łe m  i po  
w e jśc iu  d o  ce li o ś w ia d c z y łe m  k o le ­
g o m , że  co ś  s ię  k o ło  m n ie  św ięc i. 
Z a in te re s o w a n ie  w ła d z y  w  ta k im  
m o m e n c ie  św ia d c z y ło  o ty m , że  m o ­
j a  s p r a w a  j e s t  w  s ta d iu m  ja k ie g o ś  
z a ła tw ia n ia ,  a lb o  ju ż  j e s t  p o w z ię ta  
d e c y z ja .

W  n ie p o k o ju  i b e z s e n n ie  m ija ła  
o s ta tn ia  n o c  w  w ię z ie n iu .  N a s tę p ­
n e g o  d n ia  p rz e d  o b ia d e m  k a z a n o  m i 
z a b ra ć  sw o je  rz e c z y  tj. k o c  i m is k ę , 
i o p u śc ić  c e lę . S ta ło  się ...

U ś c is n ą łe m  m o ic h  k o le g ó w  w  c e ­
li. Ż e g n a li  m n ie  ze  łz a m i w  o c za ch . 
W ie d z ie liśm y  ju ż ,  że  p o  k o le i  w s z y ­
sc y  b ę d ą  o p u sz c z a ć  m u r y  w ię z ie ­
n ia . A le  n ie  w s z y s c y  d o c z e k a li .

Z k o le i  d o p ro w a d z o n o  m n ie  do  
o so b n e j, p rz e jś c io w e j ce li. F r y z je r  
d o k o n a ł  sw o je j c z y n n o śc i, a  n a s t ę p ­
n ie  s ta n ą łe m  p rz e d  g ro ź n y m  o k ie m  
n a c z e ln ik a  w ię z ie n ia . W rę c z o n o  m i 
p o s ta n o w ie n ie  R e jo n o w e g o  S ą d u  
W o jsk o w e g o  w  K ra k o w ie  n a s t ę p u ­
ją c e j  t re śc i:

„ W o jsk o w y  S ą d  R e jo n o w y  
w  K r a k o w ie  n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja ­
w n y m  w  d n iu  12 m a r c a  1955 r o k u  
w  s k ła d z ie :  P r z e w o d n ic z ą c y  k p t.  
M a k o w s k i  T a d e u s z .  S ę d z io w ie :  p o r .  
N o w o s ie ls k i  J e r z y  i p o r . L is o w s k i  
B o g d a n . P ro to k o la n t:  p p o r .  M iesz-  
k o w s k i  B r o n is ła w  w  o b e cn o śc i p r o ­
k u r a to r a  w o jsk o w e g o  m jr a  G re li  
Z e n o n a , r o z p o z n a ł  s p r a w ę  u d z ie le ­
n ia  p r z e r w y  w  o d b y w a n iu  k a r y  
W o ź n ia k o w i  P io tro w i,  s. S ta n is ła ­
w a . P o  w y s łu c h a n iu  p r o k u r a to r a  
o r a z  r e fe r e n ta  s p r a w y  p o r .  N o w o ­
s ie lsk ie g o , z g o d n ie  w n o s z ą c y c h  
o u d z ie le n ie  p r z e r w y  w  o d b y w a n iu  
k a r y ,  n a  m o c y  a r t.3 0 8  p a r . l  l i t .”a ” 
K W P K  S ą d  p o s ta n o w ił:

1) U d z ie lić  s k a z a n e m u  W o ź n ia ­
k o w i  P io tr o w i  s. S ta n is ła w a  p r z e ­
r w y  w  o d b y w a n iu  k a r y  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o śc i  ( ...)  n a  o k re s  12 m ie s ię ­
cy , l ic z ą c  o d  d n ia  z w o ln ie n ia  s k a ­
z a n e g o  z  w ię z ie n ia .

2 ) Z a r z ą d z ić  n ie z w ło c z n e  z w o l ­
n ie n ie  s k a z a n e g o  z  w ię z ie n ia  i s k ie ­
r o w a n ie  go  d o  m ie js c a  z a m ie s z k a ­
n ia ,  i  p o u c z y ć  go  o s k u tk a c h  n ie d o ­
t r z y m a n i a  p r z e z  n ie g o  z o b o w ią z a ­
n ia  (...)

3) O d p is  p o s ta n o w ie n ia  p r z e ­
sła ć :

a )  N a c z e ln ik o w i  W ię z ie n ia  w e  
W r o n k a c h  d o  w y k o n a n ia .

b) W o js k o w e m u  P r o k u r a to r o w i  
w  R z e s z o w ie  d o  w ia d o m o ś c i .

U z a sa d n ie n ie :
( ...)  J a k  w y n ik a  z  o r z e c z e n ia  

W ię z ie n n e j  K o m is j i  L e k a r s k ie j ,  c ie ­
r p i  o n  (W o ź n ia k )  n a  n ie m o ż l iw e  d o  
w y le c z e n ia  w  w a r u n k a c h  w ię z ie n ­
n y c h  sc h o r z e n ia :  u s z k o d z e n ie  m ię ś ­
n ia  se rco w eg o , c h o ro b a  n a d c iś n ie -  
n io w a  i in n e  p r z e w le k łe  s c h o rz e ­
n ia .  W ię z ie n ie  w  n a d e s ła n y m  o s ta t­
n io  p iś m ie  s tw ie r d z a ,  że  s ta n  z d r o ­
w ia  s k a z a n e g o  u le g a  c ią g łe m u  p o ­
g o r s z e n iu .  M a ją c  n a  w z g lę d z ie  p o ­
w y ż s z e  m o m e n ty  S ą d  u z n a ł  z a  k o ­
n ie c z n e  u d z ie l ić  s k a z a n e m u  p r z e ­
r w y  w  o d b y w a n iu  k a r y  i p o s ta n o ­
w i ł  j a k  w  s e n te n c ji .”

( d o k . w  n u m e r z e  sp e c ja ln y m )
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REKLAM A

|  F I R M A
Wronki, os. Borek 11 |

l tel. (0-67) 541-654 l

I P I E C Z Ą T K I  I
|  p o l im e r o w e  I
|  w  oprawach tradycyjnych i samotuszujących |
|  Skład Kom puterowy |
|  Druk Laserowy |
|  G raw erstw o |
| ZAPRASZAM  |
|  w  d n i p o w s z e d n ie  o d  8.00 d o  16.00 f  

w  s o b o ty  o d  9.00 d o  13.00 |

J e d y n y  w e  W r o n k a c h !

S P E C J A L I S T A  R E U M A T O L O G
lekarz chorób wewnętrznych
T e r e s a  K lic h -N o w a k

przyjmuje w „Spomaszu" poniedz. i czwartek g. 1600 - 1 700 
tel. dom. 540-931

SPECJALISTA CHORÓB OCZU
lek. med. Sylwester Cybulski

p rzy jm u je :
•  W ro n k i, u l. K la s z to rn a  2 

w tork i o d  1600, te l .  540-889

•  W ro n k i, u l. S ie r a k o w s k a  4 

piątk i o d  1600, te l .  540-775

Z a k ła d  H a n d lo w o -U s łu g o w y  S A N U S  
P a w e ł  K m ie c ia k

Wronki ul. Świerkowa 10
oferuje usługi w  zakresie w yw ozu śmieci 

z kubłów oraz luzem
C a ło d o b o w e  zg ło sz en ia  p rzyjm uje  a u to m a ty c z n a  sek re tarka  

p o d  n u m e re m  te le fo n u  5 4 - 0 - 6 6 9

OŚRODEK SZKOLENIA 
K I E R O W C Ó W  

inż. Jan  W alkiew icz

P n iew y,u l. K raszew sk iego  5 T el. 11953

Kursy kierowców we W ronkach Kat. A-B - C -D -E-T

S po tk an ia  konsultacyjne w każdy czw artek  g. 16.00 
w Z asadniczej Szkole Z aw odow ej przy ul. Pow stańców  W lkp. we W ronkach

•  P r o g r a m  d o s to s o w a n y  d o  w y m o g ó w  e g z a m in a c y jn y c h
•  M o ż liw o ść  z a p ła ty  w  r a ta c h
•  Z a p e w n ia m  p o m o c e  d y d a k ty c z n e

N A P R A W A

ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU  
GOSPODARSTW A DOMOWEGO  

PAW EŁ KOTECKI
WRONKI ul. WODNA 1 

tel. 540-627

s z y b k o - t a n i o - s k u t e c z n i e
naprawiam:
93T Pralki a u to m a ty c z n e  - u klienta w  d o m u  

Pralki w i rn ik o w e  i w irów ki
O dkurzacze ,  roboty ,  młynki, żelazka, suszark i i loków ki d o  
w ło s ó w ,  m aszynki d o  m ięsa, imbryki itp. 

t3T  D ro bn e  n a p ra w y  lo d ó w e k  - u k lienta w  d o m u

•  U dzielam  g w aran c j i  na w y k o n a n e  n a p ra w y
•  W y s ta w ia m  rachunki.
•  Realizuję zg ło sz en ia  w  c iąg u  2 4  godz in .

Z A P R A S Z A M

ZAKŁAD
USŁUG POGRZEBOWYCH

JAN GRUPIŃSKI
W ronki, R ynek 4 tel. 540-275

ś w i a d c z y  u s ł u g i  w  z a k r e s i e :

4  sprzedaży trum ien  w 
cenach 1 200 — 1 500 tys. zł 

4  przew ozu zwłok na teren ie 
całego k ra ju  (na teren ie  m iasta 
bezpłatnie)

♦  zakupu w ieńcy i w iązanek 
z dostaw ą na cm entarz 

+  w ykonuje krzyże i tabliczki 
4  organizuje stypy

Zakład czynny całą dobę J

S p rzed am
d o m  m ie sz k a ln y  

z b u d y n k a m i  
g o sp o d a r c z y m i  

i g r u n te m  
o p o w . 0,97 ha

Inform acja: 
Ć m a c h o w o  n r  8

Sprzedam
d z ia łk ę  b u d o w la n ą  

1675 m 2

K on ta k t:
W ron k i,
u l. M y ś liw sk a  28 
te l. 541-596 (po 15°°)



Z OŚW IATOW EJ DZIAŁKI

W  „My, król Stefan, postanowiliśmy w grodzie naszym
^ 7 1*5 111  K / l P l l  urządzić Turniej dla wolnie urodzonych rycerzy, by

spośród nich wybrać najlepszego. Wszystkich pospołu
zapewniamy, iż wszelkich praw, zasad, zwyczajów strzec będziem, by sprawiedliwości 
stało się zadość i zwyciężył najdzielniejszy. Dziać się to będzie w grodzie Wronki, 
w dzień św. Franciszka, roku pańskiego 1993, gdy na Ratuszu wybrzmi 9 kurantów”.

H is to r ia  to  t r u d n y  p r z e d m io t  d la  
d z ie c i i m ło d z ie ż y . Z a n im  d z ie c k o  
z a c z n ie  p rz y s w a ja ć  so b ie  a u te n ty ­
c z n e  fa k ty  h is to ry c z n e , p o z n a je  b a ­
śn ie , le g e n d y , p o d a n ia ,  k tó r e  w  s p o ­
só b  fa n ta s ty c z n y ,  o d p o w ia d a ją c y  
z a in te re s o w a n io m  d z iec i, w p r o w a ­
d z a ją  j e  w  c z a sy  o d le g łe .

S z k o ła  P o d s ta w o w a  w  N o w e jw s i 
m o ż e  b y ć  w z o re m  d la  in n y c h ,  j a k  
m o ż n a  t r u d n e  f a k ty  z  o d le g łe j  p r z e ­
sz ło śc i z b liż y ć  d o  te g o , c z y m  u c z e ń  
ż y je , co  g o  in te re s u je .

T r a d y c y jn ie  j u ż  D z ie ń  S a m o rz ą ­
d n o śc i  u c z n io w ie  te j  s z k o ły  s p ę d z a ­
j ą  w e  W ro n ie c k im  O ś ro d k u  K u l­
t u r y  b a w ią c  s ię  i u c z ą c  je d n o c z e ś ­
n ie . W  ty m  r o k u  b y ł  to  T U R N IE J  
R Y C E R S K I p o d  h a s łe m :

„ N ie  m ie c z e m , lec z  c z y n e m  i s ło ­
w e m  z d o b y w a j r y c e r z u  sw o ją  b ia ło ­
g ło w ę ” .

T u rn ie j  p rz y g o to w a ły  i p r o w a ­
d z iły  p rz y  d u ż y m  z a a n g a ż o w a n iu  
c a łe g o  G r o n a  p a n ie :  G r a ż y n a  K aź- 
m ie rc z a k , W ie s ła w a  M ą d ra w s k a , 
J o l a n ta  N o w a k . 10 r e p re z e n ta c j i  
z p o sz c z e g ó ln y c h  k la s  s ta n ę ło  d o  
k o n k u rs ó w . W szy scy  u b r a n i  b y li  
w  c ie k a w e , b a r w n e  s t ro je  h is to r y ­
c zn e , k tó r e  w iz u a ln ie  p rz y b liż y ły  
k o le ż a n k o m  i k o le g o m  o d le g łą  e p o ­
k ę .

K o n k u r s y  w y m a g a ły  o d  u c z e s t ­
n ik ó w  z n a jo m o śc i  m a n ie r ,  z a s o b u  
s ło w n ic tw a , s z e re g u  p o ję ć  h is to r y ­
c z n y c h .

W ie le  t r u d u  i w y s iłk u  m u s ie l i  
w ło ż y ć  n a u c z y c ie le  i u c z n io w ie  
w  p rz e ło ż e n ie  p o ją ć  a b s t r a k c y j ­
n y c h  n a  k o n k r e t ,  k tó r e  p o te m  b y ły  
ś w ie tn ą  le k c ją  d la  k o le g ó w . T r u d ­
n e  f a k ty  u n a o c z n il i  n a  o d p o w ie d n io  
d o b r a n y m  m a te r ia le  z a b a w o w y m .

K a ż d y  ry c e r z  o c e n ia n y  b y ł  za  
p re z e n c ję  s t ro ju ,  sp o só b  z a c h o w a ­
n ia  (p rz e jśc ie , u k ło n , o d p ro w a d z e ­
n ie  d a m y  i p o s a d z e n ie  je j) ,  o p o w ia ­
d a n ie  p rz y g o d y , w ie d z ę  h is to ry c z ­
n ą ,  a le  ró w n ie ż  z a  sw o je  u m ie ję tn o ­
śc i i s p ra w n o ś ć :  o b ie ra n ie  i k ro je n ie  
c e b u li ,  r z u t  lo tk ą  d o  b a lo n a , w y ­
s z y w a n ie  c h u s te c z e k .

D o  f in a łu  s ta n ę ło  p ię c iu  ry c e rz y . 
M u s ie li  o n i z a p re z e n to w a ć  u m ie ję ­
tn o ś c i  ta n e c z n e  i d o b re  m a n ie ry  
w  s to s u n k u  d o  b ia ło g ło w y , b o n - to n , 
a le  t a k ż e  u m ie ję tn o ś ć  p rz y s z y w a ­
n ia  g u z ik ó w , b u d o w a n ia  s tu d n i  
z  z a p a łe k  o ra z  u m ie ję tn o ś c i  l i t e r a c ­
k ie  —  tw ó rc z o ść  w ła sn ą .

D o  z a b a w  i k o n k u r s ó w  z a p r o ­
s z e n i b y li  r ó w n ie ż  w id z o w ie , w ś ró d  
k tó r y c h  z n a le ź l i  s ię  k o le d z y  z i n ­
n y c h  w ro n ie c k ic h  sz k ó ł. P o  k i lk u ­
g o d z in n e j , ś w ie tn e j ,  b a r w n e j  z a b a ­
w ie  w y ło n io n o  n a jle p s z y c h .

N a jle p s z y  ry c e r z  p o  z ło ż e n iu  
p rz y s ię g i  (w  o r y g in a ln y m  b r z m ie ­
n iu )  p r z e d  p a r ą  k r ó le w s k ą ,  w  o b e c ­
n o śc i k a r d y n a ła ,  p rz y  d ź w ię k u  f a n ­
fa r  p a s o w a n y  z o s ta ł  n a  ry c e rz a .

N a jle p sz y m i w ś ró d  n a jle p s z y c h  
b y li: R y c e rz  D o n  K ic h o t  z N a łęc zy ,

h e r b u  N a łęc z , je g o  b ia ło g ło w a  D u l-  
c y n e a  o ra z  g ie r m e k  S a n c z o  P a n s a ,  
c zy li H u b e r t  F ra s u n k ie w ic z ,  M a g ­
d a le n a  P o p ie ls k a  i J a c e k  K o p k a .

D ru g ie  m ie jsc e : R y c e rz  M a rk o  
O d w a ż n y  h e r b u  O s to ja , K o n s ta n c ja  
o ra z  Z y g m u n t  czy li: M a re k  K o n ie ­
c z n y , P a u l in a  C z o sn o w s k a , M a rc in  
K lą u z .

T rz e c i  z a ję li:  R y c e rz  R a fa ł C z a r ­
n y  z G ó rn ik a ,  h e r b u  G ie ra ł t ,  R oz- 
a m u n d a  o ra z  B is m a r e k  czy li: R a fa ł 
P rz e w o ź n y , S y lw ia  M a m e t, M iro s ­
ła w  H e la k .

W ie le  s łó w  u z n a n ia  n a le ż y  s ię  
G r o n u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  N o ­
w e jw s i, k tó r e m u  p rz e w o d n ic z y  p a ­
n i  m g r  J a d w ig a  M ic h a la k .

P o d z ię k o w a n ia  S p o n s o ro m  n a ­
g ró d  i p a ń s tw u  B iń k o m  z M a r ia n o ­
w a  z a  u t r w a le n ie  n a  ta ś m ie  v id e o  
k o le jn e j  u ro c z y s to ś c i .  (P a ń s tw o  
B iń k o w ie  j a k o  h o b b y śc i  c h ę tn ie  k o ­
r z y s ta ją  z te g o  ro d z a ju  im p re z  o fe ­
r u ją c  sw o je  u s łu g i  ty lk o  z a  k o s z t  
ta ś m y ) .

K rystyna Tom czak

R ycerz Don Kichot, zw ycięzca  turnieju, w  tow arzystw ie  D ulcynei i giermka, 
honorow any p rzez króla.

Pod rozw agę r o d z i c ó w !
N ieb ezp ieczn e za b a w y( I z u w a j a r c e r z y

CHORĄGIEW ROZWIĄZANA
Kom enda Hufca ZHP im. 17 

W ielkopolskiej D yw izji P iechoty  
Arm ii „Poznań” w e W ronkach in ­
fo rm u je ,  że  R o z k a z e m  N a c z e ln ik a  
Z H P  z d n ie m  28 lu te g o  1993 r. z o ­
s ta ła  ro z w ią z a n a  P i l s k a  C h o rą g ie w  
Z H P  im . Z d o b y w c ó w  W a łu  P o m o r s ­
k ie g o . H u fc e  b y łe j  c h o rą g w i p i ls ­
k ie j  p r z y łą c z o n e  z o s ta ły  d o  W ie lk o ­
p o lsk ie j  C h o rą g w i Z H P .

WODNIACY
5 W o d n a  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  

w r a z  z d ru ż y n o w y m  d h  h m  W ła d y ­
s ła w e m  A n d rz e je w s k im  z im o w e  
m ie s ią c e  w y k o r z y s ta ła  n a  d o s k o ­
n a le n ie  p ły w a n ia  n a  P ły w a ln i  w  P i ­
le. W y k o rz y s tu ją c  w s p a n ia łą ,  c ie p ­
łą  p o g o d ę  w o d n ia c y  w z n o w ili  z a ję ­
c ia  n a  je z io rz e  w  S a m o łę ż u .

POMOC
K o m e n d a  H u fc a  Z H P  z o rg a n iz o ­

w a ła  z b ió rk ę  o d z ie ży , ż y w n o śc i, a r ­
ty k u łó w  s z k o ln y c h , c h e m ic z n y c h  
d la  d z ie c i w  B ie s z c z a d a c h . D z ię k u ­
j ę  w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m , k tó r z y  
o d p o w ie d z ie l i  n a  n a s z  a p e l.

„GRA W ZIELONE”
Z u c h y , h a r c e r z e  i k a d r a  i n s t r u k ­

to r s k a  w  d n ia c h  o d  22 k w ie tn ia  do  
1 c z e rw c a  1993 r. r e a l iz u je  z a d a n ia  
p ro g ra m o w e  „ G r a  w  z ie lo n e ”.

D o  re a l iz a c j i  z a d a ń  z a p r a s z a ­
m y  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  o ra z  w s z y s t ­
k ic h , k tó r y c h  b o li d z is ie jsz a  d e g r a ­
d a c ja  ś ro d o w is k a .

J e s t  w io sn a , w s z y s tk o  b u d z i  się  
d o  ż y c ia . P r z y c z y ń m y  s ię  d o  teg o , 
a b y  w s z ę d z ie  b y ło  z ie lo n o , a b y  
w ś ró d  t r a w  i k w ia tó w  n ie  ro s ły  
d z ik ie  w y s y p is k a  śm iec i, a b y  n a ­
s z y c h  u l ic  i o s ie d li  n ie  z a ś m ie c a ły  
p a p ie r y  i tp . Z w ró ć m y  u w a g ę  n a  
m ło d e  d r z e w k a  i k rz e w y . O n e  c h c ą  
ży ć  b e z  z ła m a n y c h  g a łę z i  i o k a le ­
c z o n y c h  p n i.

D b a jm y  o  n a s z e  „ z ie lo n e  p łu c a ” , 
o c z y s to ść  w ó d  i g le b y . O w szyst­
kich n iepraw idłow ościach proszę 
zaw iadam iać Kom endę Hufca 
ZHP W ronki teł. 540-205.

Z  h a r c e r s k im  p o z d ro w ie n ie m  
C Z U W A J!

K o m e n d a n t  H u fc a  Z H P  
H m  M a ria  U r b a n

P ię k n a  pog o d a  sp rz y ja  h a rco m  
i zab aw o m  n a  św ieżym  p o w ie trzu . 
W ielu je d n a k  rodziców  n ie  zad a je  so­
b ie  t ru d u , a b y  sp raw d z ić , chociaż  od 
czasu  do  czasu , gdzie  b aw ią  się  ich  
pociechy .

W y starczy  je d n a k  w  g o d z in ach  p o ­
p o łu d n io w y ch  odw iedzić  k ilk a  p la ­
ców  b u d ó w , a  w śró d  n ich  „ n iech c ian e  
d z iecko  N a d le śn ic tw a ” —  ro zp o czętą  
b u d o w ę  za  os. B o rek .

K re w  w  ży łach  m rozi, gdy  słyszy  
się  ro zb aw io n y ch  ch łopców , p rz e sk a ­
k u jąc y ch  z k o n d y g n ac ji n a  k o n d y g n a ­
cję, trz a sk a ją c y c h  p rę ta m i rz u ca ją ­
cy ch  ceg łam i i in n y m i p o zo staw io n y ­
m i n a  p la c u  b u d o w y  m a te ria ła m i.

W efek c ie  za  k ilk a  m iesięcy  b u d y ­
n e k  te n  b ęd zie  n a d a w a ł się  do  ro zb ió ­
rk i, bo  w szy s tk ie  k a n a ły  k o m in o w e 
i w e n ty la cy jn e  w  tra k c ie  w sp an ia łe j 
z ab aw y  zo sta ły  z ap e łn io n e  zb ęd n y m i 
n a  „ p la cu  z ab a w ” m a te ria ła m i.

„D o p ó ty  d z b an  w odę nosi, d o pók i 
się  uch o  n ie  u rw ie ” . D o kogo  będ ą  
m ie li żal ro d z ice  p o łam an eg o , a  m oże 
żeg n an eg o  n a  zaw sze  sy n a , córki?

P ło ty , og ro d zen ia  w y s ta rcz y ły  n a  
k ilk a  dn i. T ab lice  o strzeg aw cze  są  d la  
czy ta jący ch , w id zący ch  i m y ślący ch  
—  on i do  ta k ic h  n ie  n a leżą . M uszą 
w ięc  zn a leźć  się  rodzice, k tó rzy  o d ­
p o w iad a ją  za  ich  o p iek ę  i w y c h o w a ­
n ie . O by  n ie  by li rozg o ry czen i, gdy  
po sy p ią  się  m an d a ty , ko leg ia , ro z p ra ­
w y  w  sądzie  d la  n ie le tn ich . W ów czas 
czasu  i p ien ięd zy  p o trze b a  będ zie  z n a ­
czn ie  w ięcej!

W o sta tn ic h  d n iac h  k w ie tn ia  ro z ­
b aw io n a  g ru p a  dzieci p o d p a liła  linę  
p o k ry tą  ab izo lem  (w y k o rzy sty w an ą  
p rzez  F irm ę  R obó t „H yd ro b u d o - 
m e l”).

T y lk o  d z ięk i szczęśliw em u  zb iego­
w i okoliczności p ło n ąc a  p o ch o d n ia  zo­
s ta ła  zgaszona  w  z a ro d k u  a la s  jeszcze  
sto i (n azw isk a  dzieci n a  raz ie  zn an e  
red akcji).

„L A S JE S T  W SPÓ LN Y M  D O B ­
R E M ” — k o rz y s ta jąc  z la su  dziś, m yśl 
o ty m , żeb y ś m ógł k o rz y s tać  z n iego  
w  p rzyszłości.

M ów i się  z p rzy zw y czajen ia : w  le- 
sie  w y p oczyw asz, koisz n e rw y , re g e ­
n e ru je sz  siły , m ożesz  p o zn ać  b o g a te  
życie p rzy ro d y ...

N asze  p o b lisk ie  zag a jn ik i w  czasie 
sp a c e ru  w y w o łu ją  w ręcz  o d w ro tn e  
reak c je . W y starczy  sp o jrzeć  n a  b e z ­
m y śln e  zan ieczyszczen ie  le śn y ch  te ­
re n ó w  —  z am iast traw y , d y w an y  
z w o rk ó w  fo liow ych, p ap ie ró w , 
szm at, że las tw a.

S łu żb a  L eśn a  i S tra ż  M ie jska  za 
n aszy m  p o śre d n ic tw e m  a p e lu ją  o ro z ­
są d e k  i o s trzeg a ją  p rz ed  sa n k c ja m i za 
zn iszczen ie  śro d o w isk a .

W zrosła  często tliw ość  p a tro lo w a ­
n ia. To je d n a k  n ie  w y s ta rczy , jeś li 
K A ŻD Y  Z N A S n ie  będ zie  szan o w ał 
PRZYRODY!!!

Krystyna Tomczak

f i  O
1 1 2  m a ja

i

D zień  P ie lę g n ia r k i  
i  P ołożnej

„W każdym, obliczu szukaj człowieka.
Myśląc o kimś dobrze 
—  pobudzisz go ku dobremu.”

Wytrwałości w pracy zawodowej 
i pomyślności w  życiu osobistym

życzy:
Samorząd Pielęgniarek i Położnych
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W obronie cmentarzyska łużyckiego
W n a jd a w n ie js z y c h , p r e h is to r y ­

c z n y c h  d z ie ja c h  Z ie m i W ro n ie c k ie j  
d u ż ą  ro lę  o d e g ra ł  e p iz o d  z w ią z a n y  
z o s a d n ic tw e m  tz w . k u l tu r y  łu ż y c ­
k ie j, z a jm u ją c e j  t e r e n y  w sc h . N ie ­
m ie c , C z e c h o s ło w a c ji  i o b s z a r  p r a ­
w ie  c a łe j P o ls k i .  G r u p a  ta ,  z n a n a  
k a ż d e m u  c h o ć b y  z e  s p e k ta k u la r n e ­
go  o d k ry c ia  i r e k o n s t r u k c j i  o sa d y  
w  B is k u p in ie ,  w c h o d z iła  w  s k ła d  
o g ro m n e g o , p a n e u ro p e js k ie g o  k r ę ­
g u  tz w . p ó l  p o p ie ln ic o w y c h . K u l ­
tu r a  łu ż y c k a  u k s z ta ł to w a ła  s ię  n a  
b a z ie  d w ó c h  s ta r s z y c h  j e d n o s te k  
k u l tu r o w y c h  - p rz e d łu ż y c k ie j  
i t r z c in ie c k ie j ,  d a to w a n a  j e s t  n a to ­
m ia s t  n a  o k r e s  ok . 1700-400 p n e , co  
w  n o m e n k la tu r z e  a rc h e o lo g ic z n e j  
o d p o w ia d a  fa zo m  B rą z  II1-V i H a l­
l s t a t t  C -D . L u d n o ś ć  ta , u t r z y m u ją c a  
s ię  z u p r a w y  z ie m i i h o d o w li, b y w a  
p rz e z  c zę ść  b a d a c z y  u to ż s a m ia n a  
z  P r a s ło w ia n a m i,  co  m ia ło b y  s ta n o ­
w ić  d o w ó d  e tn ic z n e j  c ią g ło śc i o s a d ­
n ic tw a  s ło w ia ń sk ie g o  w  P o lsc e  p r a ­
k ty c z n ie  d o  dz iś .

A rc h e o lo g ó w  s z c z e g ó ln ie  i n te r e ­
s u je  ro z b u d o w a n y  s y s te m  w ie rz e ń , 
w y k ra c z a ją c y  ju ż  p o n a d  k u l ty  a n i ­
m is ty c z n e , c h o ć  n a d a l  w c ią ż  o b a r ­
c z o n y  t a k  r e l ik to w y m i p r a k ty k a m i  
j a k  o f ia ry  lu d z k ie  czy  r y tu a ln y  k a ­
n ib a liz m . C h a r a k te r y s ty c z n y  d la  
k u l tu r y  łu ż y c k ie j  o b rz ą d e k  p o g rz e ­
b o w y  b y ł  w  p rz e w a ż a ją c e j  m ie rz e  
c ia ło p a ln y , tz n . p r o c h  ze  s p a lo n y c h  
n a  s to s ie  z w ło k  w s y p y w a n o  d o  d u ­
ż y c h  n a c z y ń  g lin ia n y c h  z w a n y c h  
p o p ie ln ic a m i lu b  - m n ie j p o p ra w n ie  
- u r n a m i .  O p ró c z  p o p ie ln ic y  d o  g r o ­
b u  s k ła d a n o  te ż  s z e re g  tzw . p r z y ­
s ta w e k  - m a ły c h  n a c z y ń  (k u b k i, 
c z e rp a k i ,  m ise c z k i) , w  k tó r y c h  
u m ie s z c z a n o  o f ia ry  i p o ż y w ie n ie  
d la  z m a r łe g o  - b e z s p rz e c z n ie  d o ­
w ó d  is tn ie n ia  w ie r z e ń  w  ż y c ie  p o z a ­
g ro b o w e . P o z a  ty m  w  ja m a c h  g r o ­
b o w y c h  t r a f ia ją  s ię  o z d o b y  i p r z e d ­
m io ty  b rą z o w e , a  w  p r z y p a d k u  p o ­
c h ó w k ó w  d z ie c ię c y c h  t a k ż e  z a b a ­
w k i i g rz e c h o tk i .  S p o ra d y c z n ie  g ro ­
b y  o ta c z a n e  b y ły  ró ż n e g o  ro d z a ju  
k o n s t r u k c ja m i  k a m ie n n y m i,  k tó ­
r y c h  ś la d y  s ta ją  s ię  c z y te ln e  w  t r a k ­
c ie  e k s p lo ra c ji .

W ła śn ie  ta k ie  c m e n ta r z y s k o  łu ­
ż y c k ie  lo k a l iz u je  s ię  n a  B o rk u ,  n a  
n a d rz e c z n e j  w y d m ie  p o m ię d z y  
o g ro d a m i d z ia łk o w y m i a  o c z y sz ­
c z a ln ią  ś c ie k ó w . S ta n o w is k o  to , p o ­
d o b n ie  j a k  i d ru g i  c m e n ta r z  n a  Z a ­
m o śc iu , n a le ż y  p ra w d o p o d o b n ie  ł ą ­
c zy ć  z h ip o te ty c z n ą  o sa d ą  łu ż y c k ą , 
n a  r e s z tk i  k tó r e j  n a tr a f io n o  p o d ­
c z a s  b u d o w y  s ta c j i  w o d o c ią g ó w  
p rz y  u l ic a c h  C h ro b re g o  i P a r ty z a n ­
tó w . M ie lib y śm y  w ię c  o k . 3 ty s . la t  
t e m u  p o ło ż o n ą  n a  t e r e n ie  n a sz e g o  
m ia s ta  n ie w ie lk ą  o sa d ę  ro ln ic z ą

siądź proboszcz S tró ży ń sk i na- 
s tę p n ie  ja k o  d z ie k an  d e k a n a tu  

■  •  wronieckiego spraw ow ał obowią­
zki d u sz p a s te rsk ie  w e W ro n k ach  
p rzez  o k re s  25 la t i w  ty m  o k re s ie  
m u sia ł b o ry k a ć  się  z w ie lo m a  t ru d ­
nośc iam i. Do czasu  ^ jed noczen ia  P P R  
i P P S  w  je d n o litą  p a r tię  P Z P R  s to su ­
nk i k sięd za  S tró ży ń sk ieg o  z w ład zam i 
ta k  m ie jscow ym i ja k  zam iejscow ym i 
u k ła d a ły  się  dość  d o b rze , n ie  m ia ły  
m ie jsca  w ięk sze  k onflik ty .

P ro b le m y  w sp ó łżycia  zaczę ły  n a ­
ra s tać , g d y  n a cze ln ik iem  w ięzien ia  
zo sta ł B oguw ola , k tó ry  m ając  silne  
zap lecze  p a r ty jn e  w śró d  sw oich  p o d ­
w ła d n y ch  n ie  m ógł śc ie rp ieć  p a tr io ty ­
cznej p o staw y  k sięd za  S tró ży ń sk ieg o . 
N ie jed n o k ro tn ie  n a  z eb ra n ia c h  p a r ­
ty jn y c h  w sk az y w a n o  n a  osobę tego  
k sięd za  ja k o  w ro g a  u s tro ju  p ań stw a .

P o m im o  tej op in ii k siąd z  S tró ż y ń ­
sk i n ie  zm ien ił sw ej p o staw y . W p ry ­

i o d d a lo n e  o d  n ie j  o n a d  2 k m  
m ie jsc a  g rz e b a n ia  z m a r ły c h , p rz y  
c z y m  sz c z e g ó ln ie  d u ż e  w y d a je  s ię  
b y ć  c m e n ta r z y s k o  n a  B o rk u .

Z n a c z n e  f r a g m e n ty  c e ra m ik i  
i k o śc i n a  p o w ie rz c h n i  z n a jd o w a n o  
tu  j u ż  w  ś re d n io w ie c z u . D o p ie ro  
j e d n a k  w  w y n ik u  p r z y p a d k o w e g o  
o d k ry c ia  p rz e z  u c z n ió w  w  1927 r. 
w ię k sz e j ilo śc i n a c z y ń , r o k  p ó ź n ie j 
e k ip a  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  P r e ­
h is to ry c z n e g o  z P o z n a n ia  p r z e p r o ­
w a d z iła  r e g u la r n e  w y k o p a lis k a ,  
o d s ła n ia ją c  13 g ro b ó w  p o p ie ln ic o ­
w y c h  z o b s ta w ą  k a m ie n n ą  i r e ­
s z tk a m i c ia ło p a ln e g o  s to su . P o c h ó ­
w k i  d a to w a n o  n a  o k r e s  h a ls z ta c k i  
C i D  (w c z e sn a  e p o k a  ż e la z a , ok . 
700-400 p n e ) . P r z e k o p a n y  j e d n a k  
z o s ta ł  w ó w c z a s  z a le d w ie  f r a g m e n t  
d o m n ie m a n e g o  o b s z a ru  n e k r o p o ­
lii. W  n a s tę p n y c h  la ta c h  t e r e n  te n  
s ta ł  s ię  o f ia rą  d e w a s ta c j i  ze  s t r o n y  
d o m o ro s ły c h  p o s z u k iw a c z y  s ta r o ­
ż y tn o śc i. C z ęść  w y ra b o w a n y c h  
p r z e d m io tó w  u ra to w a ł  i p rz e k a z a ł  
do  M u z e u m  Z ie m i S z a m o tu ls k ie j  
p a n  m g r  J .  Ł o p a ta -Ł o w iń s k i .  Z a p e ­
w n e  j e d n a k  d o  d z iś  w  n ie je d n y m  
w ro n ie c k im  d o m u  z n a jd u ją  s ię  
o b ie k ty  p o c h o d z ą c e  z o w y c h  d z i­
k ic h  w y k o p a l is k .

W  r o k u  1988, w  w y n ik u  s ta r a ń  
TM ZW , W o je w ó d z k i K o n s e rw a to r  
Z a b y tk ó w  w  P i le  z le c ił  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  n a  B o r k u  b a d a ń  r a to w n i­
c z y c h . W y k o p a lisk a  n a  p rz e ło m ie  
l ip c a  i s ie r p n ia  1988 r. p ro w a d z ił  
p a n  m g r  Ł o w iń sk i. B ę d ą c  je s z c z e  
l ic e a l is tą ,  m ia łe m  p rz y je m n o ś ć  ta m  
p ra c o w a ć . N a  n ie w ie lk ie j  g łę b o k o ­
śc i o d k r y ty c h  z o s ta ło  w ó w c z a s  
8 g ro b ó w  w  p o s ta c i  p o p ie ln ic  o to ­
c z o n y c h  p r z y s ta w k a m i.  Z r e k o n s t ­
r u o w a n e  w y p o s a ż e n ie  p o c h ó w k ó w  
b ę d z ie m y  m o g li, j a k  s ą d z ę , p o d z i­
w ia ć  w k r ó tc e  w  e k s p o z y c ji  M u ­
z e u m  Z ie m i W ro n ie c k ie j.  N ie s te ty , 
j a k  z w y k le  b r a k  f u n d u s z y  n ie  p o ­
z w o lił n a  d o k o ń c z e n ie  p ra c .  W  d a l ­
s z y m  c ią g u  z o s ta ła  n ie  p r z e b a d a n a  
d u ż a  c z ę ść  t e r e n u  c m e n ta rz y s k a .  
M o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć , że  z ie m ia  
k r y je  t u  je s z c z e  w ie le  a rc h e o lo g ic z ­
n y c h  n ie s p o d z ia n e k .

T y m c z a s e m  o d  k i lk u  m ie s ię c y  
m a m y  d o  c z y n ie n ia  n a  B o r k u  z i s t ­
n ą  g o rą c z k ą  z ło ta . C o  p a r ę  d n i  
w  p o b liż u  d z ia łe k  m o ż n a  s p o tk a ć  
m ło d y c h , 10-15 le tn ic h  „ p o s z u k i­
w a c z y  s k a r b ó w ” , ro z k o p u ją c y c h  
tu te j s z e  p ia s k i  i w rz o so w is k o , c z e ­
g o  n a m a c a ln y m  d o w o d e m  są  lic z ­
n e , c z ę s to  fa c h o w o  o s z a lo w a n e  d o ­
ły . C o w ię c e j, w ła śc ic ie le  o k o lic z ­
n y c h  d o m k ó w  z a c z ę li  w y d o b y w a ć  
s tą d  p ia s e k ,  j a k  s ą d z ę  - w  c e la c h  
b u d o w la n y c h .  J a k b y  te g o  b y ło  m a ­
ło, w  b e z p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie

w a tn y ch  ro zm o w ach  tw ierd z ił, że 
na jg o rsze  d la  P o lsk i je s t  w y n a ro d o ­
w ien ie  p rzez  p ro p ag o w an ie  h a s ła  
„ P ro le ta r iu sz e  w szy stk ich  k ra jó w , łą ­
czcie s ię ” . O ile  w  n aszy m  sp o łeczeń s­
tw ie  w ro n ieck im  p o zo sta ł p a tr io ­
tyzm , to  w ie lk a  w  ty m  zas łu g a  k s ię ­
dza S tró ży ń sk ieg o , p o n iew aż  w  ty m  
o k re s ie  ty lk o  K ośció ł w y ch o w y w ał 
w  ty m  d u ch u .

P o m im o  ty ch  tru d n o śc i życie d u ­
cho w e  n ad a l się  rozw ija ło . W znow ił 
d z ia ła ln o ść  ch ó r k o śc ie ln y  pod  k ie ro ­
w n ic tw em  o rg an is ty , Czesława Zo- 
fki. P o w sta ło  Towarzystwo Przyja­
ciół Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego, p o d z ie lone  na  dw a  koła,

s ta n o w is k a  p o ja w iły  s ię  sp y c h a c z e  
w y ró w n u ją c e  z ie m ię  p o d  p la n o w a ­
n e  tu  w  p rz y sz ło ś c i  g a ra ż e .

D z ię k i in te r w e n c j i  z a w ia d o m io ­
n y c h  p rz e z e  m n ie  s łu ż b  k o n s e r w a ­
to r s k ic h  z P i ły  i p a n a  Ł o w iń sk ie g o , 
a  t a k ż e  d z ię k i  n ie s p o ty k a n ie  ( ja k  n a  
p o ls k ie  w a r u n k i )  o tw a r te j  p o s ta w ie  
w ła d z  m ia s ta ,  t e r e n  w y k o p a l is k  z o ­
s ta ł  z a b e z p ie c z o n y  ta b l ic a m i o n a ­
s tę p u ją c e j  t re śc i:

„ T e r e n  c m e n ta r z y s k a  p r e h is to ­
ry c z n e g o . Z a b ra n ia  s ię  p o d  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc ią  k a r n ą  p ro w a d z e n ia  
w s z e lk ic h  p r a c  z ie m n y c h  i p o s z u k i­
w a ń . B u r m is tr z  M ia s ta  i G m in y ” . 
O d e tc h n ą łe m  z u lg ą , że  w re sz c ie  
s ta n o w is k o  b ę d z ie  z a b e z p ie c z o n e . 
T y m c z a s e m  w  p rz e c ią g u  m ie s ią c a  
„ k to ś ” z n is z c z y ł d o sz c z ę tn ie  o b ie  
so l id n e  ta b lic e , s k ą d in ą d  z a d a ją c  
so b ie  p rz y  ty m  sp o ro  t r u d u .  N a d a l 
te ż  „ k to ś ”  r e g u la r n ie  r o z k o p u je  
z ie m ię  a  k a w a łk i  c e r a m ik i  są  ż a ło s ­
n ą  p o z o s ta ło śc ią  po  b e z p o w ro tn y m  
z n is z c z e n iu  k o le jn y c h  g ro b ó w . J a ­
k ie k o lw ie k  p r ó b y  o c h ro n y  w y k o ­
p a lis k  w y d a ją c  s ię  n ie r e a ln e ,  n a  
d łu ż s z ą  m e tę  n ie  s k u tk u je  a n i  p r z e ­
g a n ia n ie  in tru z ó w  a n i  t łu m a c z e n ie ,

że  P ra s ło w ia n ie  n ie  z n a li  c ze g o ś  
ta k ie g o  j a k  m o n e ty  - g o rą c z k a  z ło ta  
b y w a  j e d n a k  s iln ie js z a  o d  z d ro w e ­
go  r o z s ą d k u .

P o z o s ta je  ty lk o  j e d n a  s z a n s a  n a  
u r a to w a n ie  te g o , co  je s z c z e  w  z ie m i 
p r z e t r w a ło  - p r a c e  ra to w n ic z e  
w  p o s ta c i  k o m p le k s o w y c h  w y k o ­
p a lis k  a rc h e o lo g ic z n y c h , n a jp ó ź ­
n ie j  w  se z o n ie  le tn im  1993 r o k u . T o  
m o m e n t  o s ta te c z n y , a le  i s tn ie je  w ó ­
w c z a s  m o ż e  s z a n s a  o c a le n ia  e w e n ­
tu a ln y c h  z n a le z is k  i w z b o g a c e n ia  
n im i z b io ró w  m u z e u m  re g io n a ln e ­
go.

I tu  d o c h o d z im y  do  n a jw a ż n ie j ­
sz e g o , d o  s p ra w y , o d  k tó re j  n a le ż a ­

ko ło  m ie jsk ie  pod  p rz ew o d n ic tw em  p. 
L.Grupińskiego i ko ło  w ie jsk ie  pod 
p rz ew o d n ic tw em  p. Wanarskiego, 
k tó rzy  w  ro k u  1956 zostali u h o n o ro ­
w ani d y p lo m am i u z n an ia  w ręczo n y ­
m i p rzez  A rcy b isk u p a  M etro p o litę  ks. 
B a ran iak a .

Z o sta ła  p o w o łan a  R ada  P a ra fia ln a  
s łu żąca  p o m o cą  p rz y  ro zw iązy w an iu  
ró żn y ch  p ro b lem ó w  parafii, w  sk ła ­
dzie: pp. Gromadziński, Kremer, Ję- 
chorek, Wanarski, k tó ra  w sp ó łp ra ­
cow ała  do  1971 ro k u , tj. do  śm ierc i 
k sięd za  S tró ży ń sk ieg o .

D o d a tn ią  cech ą  ks. d z ie k an a  by ło  
z ro zu m ien ie  p ro b lem ó w  parafian . 
T ak  ja k  by ł n ieu g ię ty  w  sp ra w a ch

ło  w ła śc iw ie  z ac zą ć ... C h o d z i o c z y ­
w iśc ie  o  fu n d u sz e .  W  k r a ju ,  w  k tó ­
ry m  n ie  m a  p ie n ię d z y  n a w e t  n a  
o p ie k ę  s o c ja ln ą  czy  k u l tu r ę ,  ty m  
t r u d n ie j  z d o b y ć  ś ro d k i  n a  p r o w a ­
d z e n ie  w y k o p a l is k .  B u d ż e t  M ia s ta  
i G m in y  n ie  d y s p o n u je  p ra k ty c z n ie  
p ra w ie  ż a d n y m i s u m a m i n a  t e n  cel. 
D o ta c je  w y a s y g n o w a n e  p rz e z  W o­
je w ó d z k ie g o  K o n s e r w a to r a  Z a b y t­
k ó w  ta k ż e  są  sy m b o lic z n e . D la te g o  
a p e lu je m y  d o  z a k ła d ó w  i p r z e d s ię ­
b io r s tw  m ia s ta  i r e g io n u , d o  p r y w a ­
tn y c h  f irm , d o  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
z e c h c ie lib y  w e s p rz e ć  fu n d u s z  w y ­
k o p a lis k .  P r a w d ę  m ó w ią c , to  n a w e t  
n ie  a p e l  a  ż e b ra n in a .  P r o s im y  o  co 
n a jm n ie j  12-14 m in  z ło ty c h . P ie n ią ­
d z e  te  s ą  p o t r z e b n e  n a  z a k u p  częśc i 
s p r z ę tu  ( ło p a ty , s z p a c h e lk i ,  k a r to ­
n y ) o ra z  n a  w y n a g ro d z e n ia .  O s o b iś ­
c ie  m o g ę  p ra c o w a ć  s p o łe c z n ie  i za  
d a rm o , a le  t r z e b a  o p ła c ić  k o p ią ­
c y c h  (w  ty m  w y p a d k u  g łó w n ie  m ło ­
d z ież) o ra z  p ro w a d z ą c e g o  w y k o p a ­
l is k a  a rc h e o lo g a . R ó w n ie  m ile  w i­
d z ia n a  b y ła b y  p o m o c  w  p o s ta c i  ło ­
p a t,  p ę d z e lk ó w , k a r to n ó w  i to r e ­
b e k . N ie s te ty ,  w  z a m ia n  n ie  je te ś -  
m y  w  s ta n ie  z a o f ia ro w a ć  e w e n tu a l ­
n y m  s p o n s o ro m  n ic  p ró c z  p o d z ię ­
k o w a n ia  n a  ła m a c h  „ W ro n ie c k ic h  
S p r a w ” o ra z  d o k ła d n e g o  ro z lic z e ­
n ia  z  w s z e lk ic h  k o sz tó w . M a m  n a d ­
z ie ję , że  a p e l  t e n  n ie  p o z o s ta n ie  b e z  
o d z e w u  i że  z n a jd ą  s ię  d o b ro c z y ń c y , 
d z ię k i  k tó r y m  u d a  s ię  u ra to w a ć  
p rz e d  c a łk o w ity m  z n is z c z e n ie m  j e ­
d e n  z n a js ta r s z y c h  i n a jc e n n ie j ­
s z y c h  z a b y tk ó w  p rz e sz ło śc i n a s z e ­
go  re g io n u .

J e d n o c z e ś n ie  te ż  c h c ia łb y m  p r o ­
sić  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k o w y c h  
z n a la z c ó w  c zy  to  g ro b ó w  p o p ie l­
n ic o w y c h , czy  te ż  j a k ic h k o lw ie k  
in n y c h  o b ie k tó w  a rc h e o lo g ic z n y c h  
o to , a b y  ic h  n ie  n isz cz y li. P ro s z ę  
ró w n ie ż  p o d  ż a d n y m  p o z o re m  n ie  
w y jm o w a ć  ich  z z ie m i i n ie  p r ó b o ­
w a ć  p rz e n o s ić  (z w ła sz c z a  d u ż e  
o b ie k ty )  - w  t e n  s p o s ó b  u n ic e s t ­
w io n o  ju ż  n ie je d n o  c e n n e  z n a le z is ­
k o . W w y p a d k u  n a tr a f ie n ia  n a  
p r z e d m io ty  z a b y tk o w e , n a jle p ie j  
z a w ia d o m ić  o ty m  B iu ro  D o k u m e n ­
ta c ji  Z a b y tk ó w  w  P i le  ( te l. 12-23-88) 
lu b  z g ło s ić  z n a le z isk o  w e  w ro n ie c ­
k im  m u z e u m  ( b u d y n e k  s p ic h rz a  
p rz y  u l. S z k o ln e j) .  Z n a la z c a  o t r z y ­
m u je  w ó w c z a s  ła d n y  d y p lo m  - p o ­
d z ię k o w a n ie  o ra z  p a m ią tk o w e  
z d ję c ie  o b ie k tu  w ra z  z o p is e m . R ó ­
w n o c z e ś n ie  o s t r z e g a m  je s z c z e  ra z  
a m a to ró w  s z u k a n ia  s k a rb ó w , że  
p r z e d m io ty  te  n a  r y n k u  a n ty k w a ­
ry c z n y m  n ie  m a ją  ż a d n e j  w a r to ś c i  
p ie n ię ż n e j,  n a to m ia s t  za  ich  n ie le ­
g a ln e  w y d o b y w a n ie  i n is z c z e n ie  
p r z e w id y w a n e  s ą  s u ro w e  k a ry .

Marek Lem iesz

p a trio ty cz n y ch , w  s to su n k u  do m eto d  
a te izacji s to so w an y ch  p rz ez  w ładze  
p a r ty jn e , ta k  m ia ł z ro zu m ien ie  d la  
p ro b lem ó w  poszczeg ó ln y ch  parafian . 
O to  p rzy k ład : je d e n  z m ieszk ań có w  
m ia ł m ieć  p o ch ó w ek  na  k o sz t g m iny , 
p o n iew aż  ro d z in a  n ie  m ia ła  śro d k ó w  
n a  o p łacen ie  k o sz tó w  p o g rzeb u . Z m a­
rły  by ł k a to lik ie m  i n a leża ł m u  się  
p o g rzeb  ka to lick i. W ójt g m in y  p o w ia ­
dom ił k sięd za  o fak ty czn e j sy tu ac ji 
rod z in y  zm arłeg o  i p o p ro sił o p ogrzeb  
k o śc ie lny , a  k o sz t m ia ła  p o n ieść  g m i­
n a  pod  w a ru n k ie m  w y s ta w ie n ia  r a ­
c h u n k u . T ak ie  b y ły  w ym ogi fo rm al­
ne. K siądz  S tró ż y ń sk i m ów i: P a n ie  
w ójcie, p o g rzeb  o d b ęd zie  się n o rm a l­
nie, bez ra c h u n k u  i bez za p ła ty , p o ­
n ie w a ż  s a m a r y ta ń s k i  o b o w ią zek  c ią ­
ż y  n a  p a n u  ja k o  w ła d zy  p a ń s tw o w e j  
i n a  m n ie  ja k o  p ro b o szczu .

Wit Wanarski 
(c.d .n .)

KSIĄDZ PIOTR STRÓŻYŃSKI ,n,
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HISTORIA ŚWIĘTEGO OBRAZU (VI)
„D on osy” 
n a  proboszcza

K siądz  p ro b o szcz  P a n k o w sk i o p u ­
szczał w ro n ie ck ą  p a ra fię  z uczu c iem  
u lg i. B y ł to  ro k  szczy tow y  św ia tow ego  
k ry z y su  gosp o d arczeg o  (1931), k tó ry  
n ie  o m in ą ł i P o lsk i. W ielk ie zub o żen ie  
p rz ez  w zro st b ezro b o c ia  w idoczne  b y ­
ło tak ż e  w e  W ro n k ach . P a ra fia , po 
z a łam a n iu  się  p la n u  b u d o w y  now ego 
kościo ła , u g rzęz ła  w  p o w ażn y ch  d łu ­
g ach . P a ra fian ie , k tó ry c h  s ta n  f in an ­
sów  k a sy  k o śc ie ln ej n ie  b a rd zo  in ­
te re so w a ł, ża łow ali ode jścia  sw ego 
proboszcza . Jeg o  zasługą , co trze b a  
o ddać  od ch o d zącem u , by ło  w ie lk ie  
osob iste  zaan g ażo w an ie  się  w  o d ra ­
d z an iu  życia sp o łecznego  i k u l tu ra l ­
nego  po  o d z y sk an iu  n iepodleg łości. 
W e W ro n k ach  p o w sta ło  w ie le  o rg an i­
zacji i to w arzy stw , w  k tó ry c h  czynny  
u d z ia ł b ra ł  ks. P a n k o w sk i. Do b ard zo  
p rę ż n y c h  na leża ły : K a to lick ie  T o w a­
rzy stw o  R o b o tn ik ó w  P o lsk ich , K at. 
S tów . M ężów , K at. S tów . M łodzieży 
M ęskiej i Ż eńsk ie j, Tow . M łodych  P o ­
lek , T ow . O p iek i n a d  W ięźn iam i i in n e  
o rg an izac je  c h a ry ta ty w n e . M ożna 
p rzy jąć , że ks. p ró b . P a n k o w sk i m im o  
zais tn ia łeg o  k ró tk o trw a łe g o  k o n flik ­
tu  z g ru p ą  p a ra fian , b y ł po ks. S zram - 
k o w sk im  n a jp o p u la rn ie jszy m  p ro b o ­
szczem  w  n aszej parafii ta m ty c h  cza­
sów .

J a k a  w ięc  b y ła  p rzy czy n a  odejścia  
ks. p ró b . P a n k o w sk ie g o  do Czacza? 
Z zach o w an ej k o re sp o n d en c ji cz łon ­
k ó w  R ad y  P a ra fia ln e j do  ks. d z ie k an a  
R o m an a  P a n e w icz a  w  W ielk im  
C h rz y p sk u  w y n ik a , że  cz łonkow ie  r a ­
dy, k tó rz y  ca łą  d u szą  w łączy li się  do 
p ro je k tu  b u d o w y  n o w ego  kośc io ła  
i n a  z a k u p  m a te ria łó w  b u d o w la n y ch  
i n o w y ch  o rg an ó w  ży ro w ali w  im ien iu  
k asy  k o śc ie ln ej sp o ro  w e k sli n a  z n a ­
czn ą  su m ę, zag ro żen i zosta li ich  w y ­
k u p e m . P o b ie ran ie  z k a sy  kośc ie lnej 
p rz ez  ks. p ro b o szcza  w  p ierw sze j k o ­
le jnośc i sw ego  w ysok iego  u p o sażen ia , 
k o sz tem  sp ła ty  p ro te s to w an y c h  w e k ­
sli, sp o w odow ało  n iezad o w o len ie  
w śró d  cz łonków  ra d y  i sk a rg i do 
w ładz  d u ch o w n y ch .

D o w o d em  ro zb ieżn o ści s tan o w isk  
je s t  lis t z d n ia  12 lis to p a d a  1930 r. 
w  k tó ry m  ks. D z iek a n  w  o dpow iedzi 
ża lący m  się cz ło n k o m  ra d y  p isze  m .in . 
„ W  p rzy s z ło śc i w o la łb ym , a b yśc ie  P a ­
n o w ie  ta k ie  zb io ro w e  p ism o  w ysy ła li  
do K u r ii  w  P o zn a n iu , k tó ra  u za sa d ­
n io n e  ża le  za w sze  p r z y c h y ln ie  p r z y j ­
m ie . C hcecie  sp ra w ę  tra k to w a ć  p o u f­
n ie, ro zu m ie m  to tak, a b y  W asz p ro ­
b o szcz  s ię  n ie  d o w iedzia ł. T a k im  
„ p o u fn y m ” sp o so b em  n ig d y  n iczeg o  
w  p a ra fii n ie  p o p rą  w icie, in o  o tw arcie , 
śm ia ło  i  w a żko " .

W in n ej k o re sp o n d en c ji k s. d z ie k a ­
n a  P a n ew icza , z d n ia  12 m arc a  1931, 
czy tam y  „ W  ra zie  b ra k u  za u fan ia  do  
p ro b o szcza  p o s ta w c ie  sp ra w ę  ja sn o  
p r z e d  W ładzą D u ch . z  dow odam i, 
a b ą dźc ie  p e w n i  j e j  p o m o c y" . W p ro ­
s ty ch  u jm u ją c  słow ach ; ks. p ró b . P a n ­
k o w sk i, k tó re m u  re n d e n t  w p isy w ał 
do  k ład y  p o b ie ra n e  672 zł u p o sażen ia  
p lu s  d o chody  z beneficji, by ł d la  ra d y  
p a ra fia ln e j p ro b o szczem  zby t d rog im  
i n ie k o n se k w e n tn y m .

P o w ita n ie  n ow ego  
proboszcza

P o  odejściu  ks. P a n k o w sk ie g o  
p rzez  p ew ien  czas a d m in is tra to re m  
p arafii by ł k s. F in k ę , b a rd zo  dz ie ln y  
i o d d an y  p racy  w śró d  m łodzieży  zo r­
g an izo w an ej w  K SM ie i M łodych  P o ­
lk ach . C zyniono  po d o b n o  s ta ra n ia , by 
ks. F in e k  p o zo sta ł i ob jął p ro b o stw o , 
je d n a k  bez re z u lta tu .

T y m czasem  z a tro sk a n i cz ło n k o ­
w ie  R ady  P a ra fia ln e j z n iep o k o jem  
o czek iw ali now ego proboszcza . S p ró ­
b o w an o  zas ięg n ąć  in fo rm acji u  d o b ­

rze  zo rien to w an eg o , g łów nego  k s ię ­
gow ego w  K u rii A rcy b isk u p ie j, p a n a  
Ł ap ińsk iego . P a n  Ł ap iń sk i, k tó ry  
p ro w ad ził ta k ż e  re je s tr  k o re sp o n d e n ­
cji, n ie  m ia ł z O lszow y u sp a k a ja ją ­
cych  d la  ra d y  w iadom ości. N ap ły w a­
ją c e  z O lszowskiej parafii sk a rg i na  
tam te jszeg o  p ro boszcza  Jó zefa  J a s i­
k a , do ty czy ły  p rz ed e  w szy s tk im  p rz e ­
k a zy w a n ia  czy d aw an ia  k o rzyści m a ­
te r ia ln y c h  z d ó b r p a ra fia ln y c h  sw e­
m u  b ra tu , k tó ry  w  n ied a lek im  Sulis- 
ław iu  p ro w ad ził ro d z in n e  g o sp o d a rs t­
wo ro ln e .

W ieś w  la ta c h  trzy d z ie s ty c h  p rz e ­
ży w ała  o g ro m n y  k ry zy s  z w idocz-

Ks. Józef Jasik

n y m i z a lążk am i p rzy sz ły ch  k rw a ­
w y ch  b u n tó w  ch ło p sk ich . T o też  w ła ­
dze k o śc ie ln e  p o sta n o w iły  p rzen ieść  
ks. J a s ik a  ja k  n a jd a le j n a  p ó łnoc  od 
O lszow y i sk ie ro w ały  do W ronek , do 
p a rafii to n ące j w  d łu g ach , gdzie 
u szczk n ąć  z k a sy  p a ra fia ln e j ju ż  n ie 
by ło  co.

D la  u p e w n ien ia  się, czy in fo rm acje
0 k s. J a s ik u  n ie  są  z łośliw ą p lo tk ą , 
je d e n  z cz łonków  ra d y  „ n a  o c h o tn i­
k a ” p o jech a ł do K ęp n a , a  s tą d  u d a ł się 
p ieszo  do n ied a lek ie j w io sk i O lszow y, 
b y  n a  m ie jscu  p o zn ać  p ra w d ę . N a 
p ro b o stw ie  n o w y  proboszcz , k tó ry  
p ie rw szy  d z ień  rezy d o w a ł n a  Olszow­
sk ie j p leb a n ii n ie  ty lk o  p o tw ierd z ił 
z a rz u ty  p a ra fian , a le  p rz ed sta w ił i p o ­
k a za ł d o k u m en ty , z k tó ry c h  w y n ik a ­
ło, że  in w e n ta ry za c ja  d ó b r ko śc ie l­
n y ch  o d b ieg a ła  zn aczn ie  od  s ta n u  fak ­
ty cznego . P o  p o w ro c ie  „zw iad o w cy ” 
n iep o k ó j w śró d  R ad y  w zrósł.

P o w ita n ie  now ego  p ro b o szcza  b y ­
ło raczej sk ro m n e . Z d y s ta n se m  do 
u ro czy sto śc i p o w ita ln e j p o zo sta ł b u r ­
m is trz  R a ta jczak . W im ien iu  R ad y  
P a ra fia ln e j ks. J a s ik a  p rz y w ita ł p rz ed  
b ra m ą  kośc io ła  fa rn eg o  p . Jó z e f  P leci- 
ń sk i, d z ie rżaw ca  p a ła cu  n o w o w ie js­
k iego, n a leżąceg o  d aw n ie j do ro d z in y  
G rab o w sk ich . N a stę p n ie  w  o to czen iu  
członków  R ady , ks. k a p e la n a  K u la ­
w ego, ks. w ik . F in k eg o  i zg ro m ad zo ­
n y c h  p a ra f ia n  w p ro w ad zo n o  ks. Jó z e ­
fa Ja s ik a  do kościo ła , ja k o  now ego 
p ro boszcza  p a rafii pod  w ezw an iem  
św . K a ta rzy n y . P rz e zn a cz o n y  n a  ro z ­
b ió rk ę  kośció ł, od  d łuższego  czasu  n ie  
re m o n to w a n y , z as ta ł k s. J a s ik  w  s ta ­
n ie  n ie  do  p o d ziw ian ia . T ak że  ob raz  
św . K a ta rz y n y  w  g łó w n y m  o łta rzu , 
d a r  ro d z in y  G rab o w sk ich , b u rzy ł 
sk ra jn y  asce ty zm , ja k im  k ie ro w a ł się  
n o w y  proboszcz , to te ż  los o łta rza  by ł 
ju ż  p rzesąd zo n y , p o zo sta ła  k w e stia  
fu n d u szy  d la  g e n e ra ln e g o  re m o n tu
1 p rz eb u d o w a n ia  w n ę trz a  ko śc io ła  fa ­
rnego .

Z deszczu  pod ryn n ę
T y m czasem  n a  ręce  now ego p ro ­

boszcza  zaczę ły  w p ły w ać  m o n ity  n a ­
leg a jące  n a  sp łacen ie  zaleg łośc i za 
zak u p io n e  p rzez  p a ra fię  m a te ria ły

i b u d u lec . P re te n s je  w nosił p. W il­
czew sk i, w łaść . ta r ta k u , za bu d u lec , 
p. D eu tsch , w ł. d ro g erii, za  fa rby , p. 
Ja n isz ew sk i, w ł. ceg ieln i, za  cegłę, p. 
R e in ig e r za  d o staw ę  b lach y  i p ra ce  
b lac h a rsk ie  n a  p leban ii. N a leg a li o za­
p ła tę  p. G u lik , b u d o w niczy , p . Wy- 
b ra ń sk i za  w y b u d o w an e  o rg an y , leża ­
ło u p o m n ien ie  z k a ta s t ru  o u re g u lo ­
w an ie  k o sz tó w  m iern iczy ch .

W B a n k u  L u d o w y m  i w  K o m u n a l­
nej K asie  O szczędności ob łożone zo­
s ta ły  p ro te s te m  w ek sle  K oście lnej 
K asy  P a ra fia ln e j, k tó ry c h  ż y ran tam i 
by li cz łonkow ie  R ad y  P a ra fia ln e j. 
Z z ach o w an y ch  do dzisiaj w e k sli m oż­
n a  znaleźć  „ sam o b ó jcze” p o d p isy  p. 
W ójtow skiego, w łaść . m lecza rn i, p. 
A n to n ieg o  S te rn ick ieg o , ro ln ik a , F r a ­
nc iszk i W alich t, w łaść . p ie k a rn i  i k il­
k u  in n y ch  zam o żn ie jszy ch  o b y w ate li 
m iasta , tak ż e  m ego  ojca, k tó ry  w  te n  
„ in te re s” w łoży ł 1.177.14 zł.

T en  g o rd y jsk i w ęze ł b y ł n ie  do 
ro zw iązan ia  d la  now ego  proboszcza , 
to te ż  zd ecydow ał się  o n  n a  ra d y k a ln e  
c ięcie  w  k asie  k o śc ie ln ej, an g ażu jąc  
now ego  re n d e n ta . B y ł n im  e m e ry to ­
w an y  re k to r  S zko ły  W ydziałow ej, ofi­
c e r  rez . W P. p. E d m u n d  K em nitz . 
N a stę p n ie  ks. J a s ik  zm ien ił R ad ę  P a ­
ra fia ln ą , zap o w iad ając , że od tej ch w i­
li w szy s tk ie  d łu g i K asy  K oście lnej są  
p ry w a tn y m i d łu g am i ks. P a n k o w s­
k iego  i byłej R ad y  P a ra fia ln e j. Z m ie­
n io n a  zo sta ła  p iec zą tk a  o k rąg ła , k tó ra  
te ra z  m ia ła  n ap is  „R ad a  P a ra fia ln a  
K a to lick ie j P a ra fii w e  W ro n k ac h ” .

D o z ak ład ó w  i m ie sz k ań  ży ran tó w  
zaczą ł p u k a ć  k o m o rn ik  se k w e s tru ją c  
co lep sze  i w arto śc io w sze  p rzed m io ty . 
N ie obyło  się  b ez  w y to czen iu  p ro c esu  
sądow ego  p rzez  ks. Ja s ik a  w ob ec  je d ­
nego , b a rd z ie j o p o rn eg o  ż y ran ta . T ra ­
g iczny  b y ł k o n iec  bud o w n iczeg o  o r­
gan ó w , p a n a  B ieg ań sk ieg o . P o  d w u ­
k ro tn y m  d a re m n y m  d o p ra sza n iu  się 
zaleg łe j z ap ła ty  od  ks. J a s ik a  u leg ł on  
d e p re s ji i p o p e łn ił sam obó jstw o ,
0 czym  n ie  o m ieszk a ła  p o in fo rm ow ać 
b y d g o sk a  i p o z n ań sk a  p ra sa  co dzien ­
na.

K ie ro w n ik  B a n k u  L udow ego , p. 
S oko łow sk i, b y ły  d o rad ca  fin an so w y  
p ro b o szcza  P a n k o w sk ieg o , znając  
s ta n  k a sy  ko śc ie ln e j szy b k o  sced o w ał 
w e k sle  n a  rzecz  k o m u n a ln e j K asy  
O szczędności, ra tu ją c  sw o ją  sy tu ac ję  
w  B a n k u  L udow ym .

W zajem ne ro szczen ia  trw a ły  do 
p ó źn y ch  la t  trzy d z ie s ty ch . W p iśm ie  
K u rii A rcy b isk u p ie j L .d . 17590/34 
z d n ia  4 s ty czn ia  1935 r. czy tam y: 
„ sp ra w a  p re te n s ji  do k a sy  k o śc ie ln ej 
w e  W ro n k ach  n ie  n a d a je  się  do ro z ­
s trzy g n ięc ia  p rzez  nas, gdyż  Ks. a d ­
m in is tra to r  Ja s ik  o raz  ks. p roboszcz  
P a n k o w sk i o d m aw ia ją  zap ła ty , tw ie r ­
dząc, że p re te n s ja  n ie  je s t  u z asad n io ­
n a ” .

P o d p isan e : ks. bp . D y m ek , W ika­
riu sz  G e n e ra ln y  i ks. Je d w a b sk i.

C zasem  b y ło
1 śm ieszn ie

B ard zo  b o lesn e  s tra ty , ja k ie  p o n ie ­
śli n ie k tó rz y  o b y w a te le  sk o rzy  do p r a ­
cy sp o łecznej, n ie  w zb u d za ły  szcze­
g ó lnego  w sp ó łczu cia  re sz ty  p a ra fian  
i n iew ie le  o ty m  m ów iono . N a to m ia st 
dw a  trag ik o m iczn e  zd arz en ia  w  n a ­
szej p a rafii n a b ra ły  ro zg łosu  i t ru d n o  
dziś o ty m  n ie  w sp o m n ieć , bo n a leża ły  
do k o lo ry tu  obycza jów  i m en ta ln o śc i 
lud z i ty ch  czasów . Je d n o  z n ich  m ia ło  
m ie jsce  n a  te re n ie  p ro b o stw a , k ied y  
doszło  do ręk o czy n ó w  m ięd zy  k o śc ie ­
ln y m , p a n em  W. a  ks. P ro b o szczem . 
P o w o d em  z a ta rg u  by ło  w yw ieszen ie  
p rzez  ko śc ie ln eg o  szy ld u  szew sk iego  
z w iszący m  b u te m  n a  o rg an is tó w ce  
- b u d y n k u  k o śc ie ln y m . K s. p ró b . J a ­
s ik  u z n a ł to  za d e m o n s tra c ję  an ty - 
p ro b o szczo w sk ą  i z ażąd a ł zd jęcia  szy­
ldu . p a n  kośc ie ln y , k tó re m u  ks. p ro ­
boszcz o b n iży ł w y n ag ro d zen ie  m ie ­

sięczne  z p ięćd ziesięc iu  zł. do trz y ­
d z iestu , n ie  by ł w  s ta n ie  w yżyw ić 
k ilk u o so b o w ej ro d z in y  i p o stan o w ił 
d o rab iać  leg a ln ie  szew cow an iem . 
O baj m ie li rac ję , a le  m ie szk an ie  by ło  
w  b u d y n k u  k o śc ie ln y m  i k o śc ie ln y  
p rz eg ra ł, choć w  p o je d y n k u  by ł le p ­
szy.

N ow ym  k o śc ie ln y m  z o sta ł p . B rzo ­
zow ski. N ieco późn ie j s io s tra  ks. J a s i ­
k a  w  p ięćdziesią te j w iośn ie  życia  w y ­
szła  za m ąż  za  sy n a  p. B rzozow sk iego  
i p a n  k o śc ie ln y  zo sta ł sz w a g rem  ks. 
p ró b . Ja s ik a .

H isto ria  d ru g a , to  w y p raw ien ie  
w ese la  p rzez  p a n ią  H .G . sw ojej có rce  
k o sz tem  k a sy  pog rzeb o w ej T o w arzy ­
s tw a  R óżańcow ego, w  k tó ry m  b y ła  
sk a rb n icz k ą . J u ż  po  w e se lu  zm a rła  
je d n a  z cz ło n k iń  T o w a rz y stw a  R ó żań ­
cow ego i d e f ra u d a n tk a  s tra c iła  n a  a n i­
m u szu . P o n iew aż  p ien iąd ze  n a  t ru m ­
nę  i p o ch ó w ek  zosta ły  p rz ez  w ese l- 
n ik ó w  sk o n su m o w an e  co do grosza, 
p o w sta ł p ro b le m  p o g rzeb u . Do k asy  
p o g rzebow ej n a leże li ludzie  sta rs i, s a ­
m o tn i i ubodzy , k tó rzy  sw ój o s ta tn i 
g rosz  sk ła d a li n a  g o d n y  po g rzeb . Ks. 
p ro b o szcz  Ja s ik  n ie  m óg ł sob ie  p o ­
zw olić n a  jeszcze  je d n ą  n iew y p ła ca l­
n ą  k a sę  i szybko , d z ięk i sw ojej s io st­
rze , k tó ra  d z ie ln ie  w sp o m ag a ła  ks. 
p ro boszcza  w  t ru d n y c h  sp ra w a ch , 
o p an o w ał sy tu a c ję  w  T o w arzy stw ie .

P ien ią d ze  n a  rem on t  
fary , d z ięk i 
„ P o n ia tó w k o m ”

C zarn e  c h m u ry  k ry z y su  pow oli 
m ija ły  i m o żn a  by ło  p o m y śleć  o re m o ­
nc ie  ko śc io ła  - a  b y ła  k u  te m u  okazja. 
Do W ro n ek  z ap o w iad an y  b y ł p rzy jazd  
P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j Ig n a ce ­
go M ościckiego, P ry m a sa  P o lsk i k a rd . 
A u g u s ta  H llo n d a , Ju liu sz a  P o n ia to w ­
sk iego , m in is tra  ro ln ic tw a  i w ie lu  in ­
n y c h  dosto jn ik ó w , w  zw iązk u  z p rz e ­
k a zy w a n iem  n a  p o d staw ie  re fo rm y  
ro ln e j, p ie rw szy ch  w zo rco w y ch  g os­
p o d a rs tw  z ro z p a rc e lo w a n y ch  fo lw ar­
k ó w  i m a ją tk ó w  z iem sk ich , b e z ro l­
n y m  i m a ło ro ln y m  ch ło p o m  z M ałopo­
lsk i. K s. Ja s ik  by ł czło w iek iem  d u m ­
n y m , o o k reślonych- zasad ach , su ro ­
w y m  w  obyczajach . P ro g ie m  do  jego  
b liższej d o stęp n o śc i b y ła  p o zycja  p a ­
ra fian in a , ja k ą  p ias to w ał w  u rzęd z ie  
p a ń stw o w y m . O tacza jąc  się  tą  g ru p ą  
spo łeczn ą , k tó ra  n ie  b y ła  h o jn a  w e 
w sp ie ra n iu  m a te ria ln y m  p arafii, a le  
b y ła  zw iązan a  z ów czesn ą  e litą  rz ą ­
dzącą, s łu szn ie  p rzew id y w a ł, że p rz y ­
n ies ie  p o żąd an e  korzyści.

K siądz  p ro b o szcz  Jó z e f  Ja s ik  w  o to ­
czen iu  lu d zi w p ły w o w y ch , zw ró cił się 
do W ojew ódzkiej K om isji In w e sty cy j­
no -B u d o w lan ej z w n io sk iem  o p rz y ­
z n an ie  ś ro d k ó w  f in an so w y ch  n a  g e n e ­
ra ln y  re m o n t ko śc io ła  w  z w iązk u  z za ­
p o w ied z ian y m i u ro czy sto śc iam i n a  
n aszy m  te re n ie  w  m a ju  1935 ro k u . 
S p ra w a  się  p rz e w le k a ła  i b y ły  obaw y, 
że u ro czy sto ść  p a n  m in is te r  P o n ia to ­
w sk i odw oła , bo  s ta re  an ta g o n izm y  
m ięd zy  P o z n a n ie m  a  W arszaw ą  n a d a l 
trw a ły .

19 cze rw ca  1935 r. p rz y sz ła  z P o ­
zn an ia  w iad o m o ść  od p a n a  W. B ocia­
na , p ra c o w n ik a  U rzęd u  W ojew ódz­
k iego , o p rz y z n a n iu  d la  p a rafii w ro- 
n ieck ie j fu n d u szy  n a  re m o n t kościo ła  
fa rnego . B yło to  ju ż  po  u ro czy sto ś­
c iach  rząd o w y ch  tran sm ito w a n y c h  
p rzez  P o lsk ie  R adio  n a  cały  k ra j.

O d te j chw ili d ro g a  do p rzeb u d o w y  
w n ę trz a  kośc io ła  fa rn eg o  w e d łu g  w i­
zji ks. p ro b o szcza  J a s ik a  by ła  w olna.

(cdn)

Eligiusz Grupiński

Errata
do n r 4/26
Jan Krueger powinno być Jan Kruger 
Tadeusz Witkiewicz ” ” Tadeusz Dutkiewicz



REKLAM A

ENCO S.C.

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe
Wronki, ul. Mickiewicza 8

(na terenie Sp-ni Ogrodniczo - Pszczelarskiej Borek) 
Tel. 540-257

o f e r u j e :

4 W ę g i e l  k a m i e n n y
Pełny asortyment w sprzedaży detalicznej i na indywidualne zamówienia.

4  N a w o z y

Przedstawicielstwo handlowe Zakładów Azotowych „KĘDZIERZYN"
4  M a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

•  cement portlandzki "350
•  wapno hydratyzowane

•  cegła: kratówka (K-2 KI. 100 i 150) szczelinowa Sz-220 (8-cegłowa typu 
MAX KL. 100), pełna i dziurawka

Przyjmujemy zamówienia na piasek i żwir.
Firma oferuje usługi transportowe w  zakresie przewozu towarów własnych 
i zleconych. Przy zakupie mateiałow powyżej 15 ton transport bezpłatny!

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00, w soboty 8.00-13.00

♦♦♦♦Po/eeara swoje u s łu g i+ m  
PRZEWOZY AUTOBUSOWE 

Jan Bryćko
Wronki, os. Słowackiego 11a /7 Tel. 541-466

•  j  j  •wycieczki w ie lod n iow ejj j  j  przewozy 

na terenie miasta i gminy j j j j

Ceny do uzgodnienia!

/SPRZEDAM . . .X  
działkę 

budowlaną 
o powierzchni 621 m2 
przy Al. Wyzwolenia 

Kontakt:
Al. Wyzwolenia nr 30, 
X  Wronki /

„SA LC H E M ”
C H E M IC Z N E  C Z Y S Z C Z E N IE  O D Z IE Ż Y

Punkt przyjęć - Wronki, os. Mieszka 1 /2a 
Czynny codziennie 9.00 - 16.00
w soboty prac. 9.00 - 13.00

J f T m a L
Pawilon Handlowo-Usługowy
Farby 4- Lakiery + Kleje

Hurt & Detal
USŁUGI

malarsko-tapeciarskie 
Zapraszamy:

Wronki, os. Staszica 1 (w pawilonie po byłym ZURT) 
w godz. 8.00 - 1 7.00 

sob. 8.00 - 13.00 
r  540-677 (po g. 17.00)



SPO RT

K ręgle JUNIORZY MISTRZAMI POLSKI
Seria rekordów  

„D ziew iątk i”
N a s i  k r ę g la r z e  t a k  u d a n e g o  s e ­

z o n u  w  s w e j w ie lo le tn ie j  d z ia ła l ­
n o ś c i  j e s z c z e  n ie  m ie l i .  O d n o to w a ­
n o  o s ta tn io  s u k c e s y  s p r a w i ły ,  że  
K lu b  n a s z  z a l ic z a n y  j e s t  d o  n a js i l ­
n ie j s z y c h  w  k r a ju .  S z c z e g ó ln e  
o w o c e  d a je  p r a c a  z m ło d z ie ż ą  
w  k a te g o r ia c h  o d  d z ie c i  p o p r z e z  
m ło d z ik ó w , j u n io r ó w  m ło d s z y c h  
i ju n io r ó w .  W e  w s z y s tk ic h  o g ó l­
n o p o ls k ic h  z a w o d a c h  m ło d z ie ż  
n a s z a  z d o b y w a  c z o ło w e  lo k a ty .  P o  
z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw ie  O g ó ­
ln o p o ls k ie g o  P u c h a r u  W r o n e k  
i u s ta n o w io n y m  r e k o r d z ie  P o l s k i  
p r z e z  p a r ę  M a c ie j K lą s k a ła  i F i l ip  
B r z ó s k a  (o  c z y m  j u ż  p is a liś m y )  
s t a r to w a l i ś m y  w  d n ia c h  3-4 k w ie t ­
n ia  b r  w  X  ju b i le u s z o w y m  M a ły m  
P u c h a r z e  P o z n a n ia ,  g d z ie  s t a r t o ­
w a ło  161 s p o r to w c ó w  z 13 k lu b ó w  
z  c a łe j  P o ls k i .  W  p u n k t a c j i  d r u ż y ­
n o w e j  z d o b y li ś m y  t e n  c e n n y  P u ­
c h a r ,  k t ó r y  p o  r a z  p ie r w s z y  
w  1 0 - le tn ie j  h i s to r i i  j e g o  r o z g r y w a ­
n ia  p o z o s ta ł  w  o k r ę g u  p o z n a ń s ­
k im ,  k o n k r e tn i e  w e  W ro n k a c h .  Z a

n a m i  u p la s o w a l i  s ię  k o le jn o :  S u ­
d e ty  Ś w ie b o d z ic e ,  P o lo n ia  L e s z ­
n o , D ę b in k i  G d a ń s k .  W  z e s p o le  n a  
s z c z e g ó ln e  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu ż y li  
m e d a l iś c i  D a r iu s z  Ł o ż y ń s k i ,  B e a ­
t a  M r o w iń s k a  i T o m a s z  B a r tk o ­
w ia k .

K o le jn y  s u k c e s  z a n o to w a l i ś m y  
w  d n iu  18 k w ie tn i a  1993 r o k u  
w  G o s ty n iu ,  g d z ie  o d b y ły  s ię  D r u ­
ż y n o w e  M is t r z o s tw a  P o ls k i  J u n i o ­
ró w . S a m o  z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  
d o  f in a łó w  b y ło  d u ż y m  s u k c e s e m .  
P o  z a c ię te j  w a lc e  t y tu ł  m is t r z o w ­
s k i  i z ło te  m e d a le  p r z y p a d ły  n a ­
s z y m  k r ę g la r z o m ,  k tó r z y  w y p r z e ­
d z ili  z d e c y d o w a n e g o  f a w o r y ta  
i u b ie g ło r o c z n e g o  M is t r z a  P o l s k i  
P ł a t a n a  P le s z e w . B r ą z o w y  m e d a l  
z d o b y ła  P o lo n ia  L e s z n o  w y p r z e ­
d z a ją c  P o lo n ię  Ł a z is k a .

W śró d  ju n io r e k  z ło to  p r z y p a d ło  
C z a r n y m  W ę g ró w , k tó r z y  w y ­
p rz e d z i l i  k o le jn o  E n e r g e ty k a  J a ­
w o rz n o ,  C z a r n ą  K u lę  P o z n a ń  
i S p a r t ę  K r a k ó w .

Z d o b y c ie  te g o  t y tu ł u  d z ia ła c z e

K lu b u  „ D z ie w ią tk a ” o k r e ś la ją  
j a k o  n a jw ię k s z y  s u k c e s  w  h is to r i i  
K lu b u  ( lu b  c o  n a jm n ie j  r ó w n o w a ż ­
n y  m is t r z y n i  P o l s k i  i z w y c ię ż c z y n i  
O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r t a k i a d y  M ło ­
d z ie ż y  w  1989 r o k u  K a ta r z y n y  
P rz y b y s z ) .

W a r to  w s p o m n ie ć ,  ż e  w  p r z y g o ­
to w a n ia c h  d r u ż y n y  d o  D M P J  k o ­
r z y s ta l i ś m y  z  b e z in te r e s o w n e j  p o ­
m o c y  k o le g ó w  t r e n e r ó w  z z a p r z y ­
ja ź n io n e g o  K lu b u  „ A L F A ”  z P o ­
z n a n ia ,  a u to r y t e tó w  k r ę g la r s tw a  
R y s z a r d a  B o n k a  i M a r k a  T o r k i .

Andrzej L iszk ow ski

D r u ż y n a  ju n io r ó w  - M is tr z o w ie  P o lsk i:  (o d  lew e j) A n d r z e j  L i s z k o w s k i  
- tr e n e r , M a c ie j K lą s k a ła  (T .M -E  W ro n k i) ,  F il ip  B r z ó s k a  (L O  S z a m o tu ły ) ,  
P io tr  K u r o w s k i  (P o litech . P o z n a ń s k a ) ,  K r z y s z t o f  S a w a la  (p ra c . F .K . 
,A -m ic a ”. B r a k  z a w o d n ik a  r e z e r w o w e g o  M a r k a  K la b y .

fo t .  P . B u g a j

W arcaby
Mistrzostwa polski

W d n ia c h  18-24 k w ie tn ia  w  J a n o w ie  L u b e ls k im  r o z e g r a n e  z o s ta ły  X V II  
In d y w id u a ln e  M is trz o s tw a  P o ls k i  w  w a r c a b a c h  1 0 0 -p o lo w y ch . R o z g ry w k i 
b y ły  p ro w a d z o n e  s y s te m e m  s z w a jc a r s k im  k o n t r o lo w a n y m  n a  d y s ta n s ie  13 
r u n d .

W m is tr z o s tw a c h  u c z e s tn ic z y ło  70 w a rc a b is tó w  (24 p a n ie ) , w  ty m  10 
z a w o d n ik ó w  z z a g ra n ic y  (B ia ło ru ś , E s to n ia ,  L itw a , H o la n d ia ) . .

W śró d  m ę ż c z y z n  w  m is tr z o s tw a c h  n a jle p s z y  b y ł  W ładim ir Św iziński 
(B ia ło ru ś )  a  tu ż  za  n im  M arek K uciński (F .K . A m ica ). D z ie w ią ty  b y ł  P io t r  
M a m e t, 10 - M a r iu sz  S z c z e p a n ia k , 18 - J a n  M a m e t.

W ry w a liz a c j i  k o b ie t  m is tr z o s tw a  w y g ra ła  O lg a  K a m y s z le je w a  (B ia ło ­
ru ś ) . S ylw ia D zik (K .K . A m ica )  b y ł  p ią ta  a  t r z e c ia  w ś ró d  P o le k . A n n a  
M a m e t  w  ty m  g ro n ie  b y ła  p ią ta .

T y m  s a m y m  s e k c ja  w a rc a b o w a  F .K . A m ic a  - W ro n k i p o w tó rz y ła  
u b ie g ło ro c z n y  s u k c e s .  B a rd z o  d o b re  w y n ik i  w r o n ie c k ic h  w a rc a b is tó w  
z d o p in g o w a ły  d z ia ła c z y  te j  s e k c ji  d o  z o rg a n iz o w a n ia  t u r n ie ju  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  „ O P E N  „ A m ic a ’93” . T u rn ie j  o ta k ie j  r a n d z e  b ę d z ie  je d y n y m  
w  P o lsc e  (8 - w  E u ro p ie )  i o d b ę d z ie  s ię  w  d n . 27.06 - 1.07.1993 r .  a  c a łk o w ity  
p a t r o n a t  n a d  tu r n ie je m  o b e jm ie  F a b r y k a  K u c h n i  w e  W ro n k a c h .

Jan M amet

Wyścigi samochodowe 
Markowa klasa

Tenis
PUCHAR

ks. Paw lickiego
W d n iac h  od  17 s ty czn ia  do  14 

m a rc a  1993 ro k u  w  k a żd ą  n ied z ie lę  n a  
sa lach  w  B iezdrow ie, Ć m achow ie  
i W arto sław iu  o d b y w ały  się  p o jed y n k i 
w  ten is ie  s to ło w y m . B y ł to  ju ż  IV 
T u rn ie j T en isa  S to łow ego  o p u c h a r  
Ks. P a w ła  P aw lick ieg o  i ta k  ja k  w  p o ­
p rz ed n ich  la ta c h  zg rom adził d u żą  
ilość zaw o d n ik ó w . A by z ag rać  w  f in a ­
łach , trz e b a  by ło  n a zb ie ra ć  o d p o w ied ­
n ią  ilość p u n k tó w  w  g ra c h  e lim in acy j­
ny ch . W szyscy finaliśc i o trzy m ali c e n ­
n e  u p o m in k i, k tó re  u fu n d o w a li życz­
liw i sp o n so rzy , a  zw ycięzcy  - p u c h a ry . 
A o to  w y n ik i tu rn ie ju  w  poszczegól­
n y c h  k a teg o riach :
Kategoria Młodzików:

I m ie jsce  — M aciej C ho jan
II m ie jsce  — M ariu sz  S k rz y p c za k

III m ie jsce  — M arc in  O ciepa 
Juniorzy:

I m ie jsce  — M a rek  K u d liń sk i
II m ie jsce  — E d w a rd  B iedziak

III m ie jsce  — M a rek  P o g o rze lczy k  
Seniorzy:

I m ie jsce  — W iesław  D a rłak
II m ie jsce  — W ald em ar L e h m a n n

III m ie jsce  — W itold D u d a  
Oldboye:

I m ie jsce  — W łodzim ierz  C o n rad
II m ie jsce  — Z y g m u n t R yd lew icz

III m ie jsce  — P a w e ł P a w lick i 
Gra podwójna - seniorzy:

I m ie jsce  — A n d rze j T y rch a n
- M arek  R y b a rcz y k

II m ie jsce  — W ald em ar L e h m a n n
- W iesław  D a rłak

III m ie jsce  — Z bign iew  K u d liń sk i
- P a w e ł H ib n e r

Młodzicy:
I m ie jsce  — M ariu sz  S k rz y p c za k

- M a rek  K u d liń sk i
II m ie jsce  — P io tr  B rzó sk a

- W iesław  O le jn iczak
III m ie jsce  — B łażej K aszk o w iak

- P rz e m y s ła w  W rem b el
Andrzej Hibner

N a sz  M is trz  P o ls k i  w  w y ś c ig a c h  
s a m o c h o d o w y c h  Leszek G rynhoff 
t e g o ro c z n e  s t a r ty  ro z p o c z n ie  w  n o ­
w o  p o w s ta łe j  k la s ie .  B ę d z ie  to  m a r -  
k o w a  k la s a  „ C in q u e c e n to  903” o p ­
a r ta  n a  ty m ż e  sa m o c h o d z ie . P o je m ­
n o ść  903 c m 3, s i ln ik  i s k r z y n ia  b ie ­
g ó w  b e z  p r z e r ó b e k  (fa b ry c z n a ) , 
n a d w o z ie  i k o ła  - o g ra n ic z o n e  p r z e ­
ró b k i .

W te j  n o w e j g r u p ie  b ę d z ie  s t a r ­
to w a ć  o k . 20 sa m o c h o d ó w . J e s t  to  
k la s a  s p o n s o ro w a n a  p rz e z  F ia t  A u ­
to  P o la n d  (d a w n e  FS M ), k tó r y  
s p r z e d a ł  s a m o c h o d y  z 20%  z n iż k ą .

L e s z e k  G ry n h o f f  b ę d z ie  je ź d z ił  
w  m ię d z y n a ro d o w y m  te a m ie  A U - 
T O S A L O N U  T E R A Ł  w  sk ła d z ie :  
W ik to r  G o s e n k o  (U k ra in a ) ,

R y s z a rd  P ią te k  (H l-m . w  H I)  i n a sz  
m is tr z  w  te j  k la s ie .

T E R A Ł  c a łk o w ic ie  s p o n s o ru je  
s p r z ę t  sw o im  z a w o d n ik o m .

P ie r w s z y  w y ś c ig  k tó r y  j e s t  e li ­
m in a c ją  IN T E R  o d b ę d z ie  s ię  15 /16 
m a ja  n a  to rz e  „ P o z n a ń ” .

D o ty c h c z a s o w a  k la s a  H I  - s a m o ­
c h o d y  b u d o w a n e  w  o p a r c iu  o d o w o ­
ln e  n a d w o z ie  i s i ln ik  - z o s ta ła  z m ie ­
n io n a . P o p r z e d n ia  p o je m n o ś ć  w y ­
n o s iła  d o  850 c m 3, o b e c n ie  p o w ię k ­
sz o n o  j ą  d o  1600 c m 3. W te j  sy tu a c j i  
F ia t  126 p  z s i ln ik ie m  H O N D A  -750 
n ie  m a  s z a n s  w y g r a n ia  w y ś c ig u  
- tw ie rd z i  p a n  L e s z e k .

M y m o ż e m y  ż y cz y ć  j e d y n ie  n a ­
s z e m u  m is trz o w i u d a n y c h  s ta r tó w  
i p o w tó rz e n ia  u b ie g ło ro c z n e g o  s u k ­
c e s u  w  n o w e j k la s ie .  P .B .

Piłka nożna
„Am ica” 

już w  III lidze!
A w ans w  kieszeni. Do k ońca  pozos­

ta ło  6 ko lejek , a  trzecią  d ru ży n ę  w  tab e ­
li m a 15 p u n k tó w  (z g ru p y  aw ansu ją  
dwie). W yjazdow y m ecz A rn iki z Polo­
n ią  K o n d o r - N ow y Tom yśl zakończył 
się rem isem  1:1. A m ic a  u trzy m ała  
8 -punktow ą przew agę  n ad  tym  zespo­
łem.

Old-boye
i gw iazdy „Lecha”

3 m aja  na  w ron ieck im  stadionie 
old-boye B łękitnych , C za rn ych  W rób- 
lewo  i A rn iki podejm ow ali w e teran ó w  
L echa P oznań .

W d ru ż y n ie  L echa  w y s tą p ili  (wg
num eracji): Je rzy  K arsińsk i, A lek san ­
d e r B ilew icz, T adeusz K alo tka, Ja n  
Dom ino, P io tr Kow al, Tom asz Szy­
m ańsk i, H en ry k  W róbel, W iesław  A da­
m ski, W łodzim ierz Jak u b o w sk i, Ro­
m an  Jak ó bczak , M irosław  O koński, 
Zbigniew  P leśnierow icz, Zbigniew  
Śm ialak , R om an A dam ski, M arek  Od- 
zim ek, B ogdan P y tlak , R yszard  S ta ro ­
sta.

G osp o d arzy  re p re z e n to w a li:  R y­
szard  Anioł, W łodzim ierz S krzypczak , 
A rkadiusz  W róbel, T adeusz S arn a , Ro­
b e rt K w iatkow ski, L eszek  A ndrzejew ­
ski, F ranciszek  Łożyński, P io tr  A rci­
szew ski, A ndrzej Ł ożyński, L eszek Ku- 
źlak, K rzysz to f W iśniew ski, M arian  
M ielcarek , W aldem ar M azański, S tan i­
sław  N ow ak, J a n  Ja k u b iak . K ierow nik  
d ru ży n y  - Jó ze f B laszka.

Po zaciętej grze m ecz zakończył się 
zw ycięstw em  Lecha  3:1. B ra m k i s trz e ­
la li: L eszek K uźlak  (dla gospodarzy), 
M. O koński, Wł. Jak u b o w sk i i R. Ja k ó ­
bczak.

Czarni Wróblewo 
liderem

Na w łasnym  bo isku  3 m aja C zarn i 
stracili jed e n  p u n k t w m eczu z w ice- 
lid e rem  g ru p y  - d ru ży n ą  z B ytynia. 
W cześniej dw a m ecze w yjazdow e w y­
g ra li (z LZS Turaw o  3:2, LZS A rk ą  
K iekrz  3:0) i p row adzą w g rup ie , p rzed  
B y tyn iem  i B ininem .



MŁODZIEŻOWE SPRAW Y
J0 J0c Z E S r*

N o i z a c z ę liśm y . D o ść  s k ro m n ie ,  co  p ra w d a ,  od  k i lk u  a r ty k u łó w  
i in fo rm a c ji ,  a le  s t a r e  p rz y s ło w ie  ta o is ty c z n e  m ó w i: „ P o d ró ż  n a  ty s ią c  m il 
z a c z y n a  s ię  od  p ie rw sz e g o  k r o k u ” .

J a k  w id z ic ie , s t r o n a  n a s z a  n a d a l  n ie  m a  ty tu łu .  K o n k u r s  n a  ty tu ł ,  
o g ło sz o n y  w  k w ie tn io w y m  n u m e r z e  ,,W S ” n ie  z o s ta ł  je s z c z e  ro z s t r z y g ­
n ię ty  —  p o n ie w a ż  n ie  w p ły n ę ła  ż a d n a  p ro p o z y c ja . R u sz c ie  g ło w a m i —  to  
n ie  bo li! N ie  z a w s z e  z n a jd u je  s ię  k to ś  g o to w y  z a fu n d o w a ć  t r z y  k a s e ty  
m a g n e to fo n o w e  —  a  t a k ą  n a g ro d ę  p r o p o n u je m y  n a jb a rd z ie j  p o m y s ło w y m  
c z y te ln ik o m .

C h c ia łb y m , a b y  s t r o n a  t a  s t a ła  s ię  d la  n a s ,  m ło d y c h  m ie s z k a ń c ó w  
W ro n e k  i o k o lic , m ie js c e m  d z ie le n ia  s ię  re f le k s ja m i i p r o b le m a m i, m ie js ­
c e m  d y s k u s ji  i p o le m ik i, m ie js c e m , w  k tó r y m  m o ż n a  b ę d z ie  p is a ć  o  sw o ic h  
z a in te re s o w a n ia c h ,  p a s ja c h  i p o m y s ła c h . Z n a jd z ie  s ię  z a w s z e  t ro c h ę  
m ie js c a  d la  W asz y c h  u lu b io n y c h  w ie rs z y  c zy  p io s e n e k , m o ż e  d la  W aszy c h  
p r ó b  b y c ia  p o e tą .. .

T y le  o p la n a c h ,  w ró ć m y  d o  rz e c z y w is to ś c i.  P y ta ło  m n ie  k i lk a  osób , 
d la c z e g o  to  ro b im y . A  j a  p y ta m  w  im ie n iu  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
p rz y c z y n il i  s ię  d o  p o w s ta n ia  te j  s tro n y :  c zy  ż y c ie  w  m a ły m , a p a ty c z n y m  
i n u d n a w y m  m ia s te c z k u  s p ra w ia  W am  p rz y je m n o ś ć ?  C h y b a  nie!! D la te g o  
p o w s ta ła  „ F r a m u g a ” , d la te g o  b io rą c  d z iś  d o  r ę k i  ,,W S ” m o ż e c ie  z n a le ź ć  
w  n ic h  d o d a te k  m ło d z ież o w y .

N a  k o n ie c  c h c ia łb y m  p o d z ie lić  s ię  z W am i p e w n ą  r e f le k s ją .  D o p ó k i s a m i 
n ie  z a b ie rz e m y  s ię  z a  re a l iz o w a n ie  n a s z y c h  p o m y s łó w  —  n a w e t  ty c h  
n a jb a rd z ie j  d z iw n y c h , z w a r io w a n y c h , e k s c e n t r y c z n y c h  i n a  p ie rw s z y  r z u t  
o k a  n ie  d o  z re a liz o w a n ia ,  d o p ó ty  s tw ie rd z a ć  b ę d z ie m y  co  p ią te k  p rz y  
k o le jn e j  k a w ie : „ A le  n u d y ” . I  c h y b a  n ie  n a le ż y  b a ć  s ię  r e a k c ji  s ta r s z y c h , 
s ta te c z n y c h ,  z a b ie g a n y c h  i z a p ra c o w a n y c h  w ro ń c z a n  — w s z a k  m ło d o ść  
m a  p r a w o  d o  f e rm e n tu ,  b u n tu ,  p r z e w r a c a n ia  rz e c z y w is to ś c i  do  g ó ry  
n o g a m i. W ięc  z ró b m y  to!

K o re s p o n d e n c ję  p ro sz ę  k ie ro w a ć  p o d  a d r e s e m  r e d a k c ji  „ W S ” z d o p is ­
k ie m : „M Ł O D Z IE Ż O W E  S P R A W Y ” .

Jarom ir Z ieliński

COMIESIĘCZNA RECENZJA MUZYCZNA
HEY
Fire
Izabelin Studio

ONE OF THEM * DREAMS * NONSENSE * KARĄ BĘDZIE 
LĘK * LITTLE PEACE * ZAZDROŚĆ * MOJA I TWOJA 
NADZIEJA * DESIRE * DELUSIONS * EKSPERYMENT * 
FLOWERS FOR TITUS * ZOBACZYSZ * SCHISOPHRENIC 
FAMILY * FATE * ’38

*  *  *  1 /2

w a r s tw ie  m u z y c z n e j  d o ść  s ie la n ­
k o w y c h , b y  n ie  rz e c  in fa n ty ln y c h . 
Z a  to  w  w a r s tw ie  te k s to w e j  to  ju ż  
p ra w d z iw y , w y p a la ją c y  o g ień . T r u ­
d n o  m i o k re ś l ić ,  c zy  K a s ia  N o so w s- 
k a  to  k o b ie ta  p rz e le w a ją c a  n a  p a ­
p ie r  sw o je  o so b is te  o d c zu c ia , czy  
te ż  s ta r a ją c a  s ię  w y ra z ić  s k r z ę tn ie  
s k r y w a n ą  p rz e z  k o b ie ty  c h ę ć  z d o ­
b y w a n ia  m ę ż c z y z n  n a  w ła sn o ść . 
M o że  p ró b k a  m o ż liw o śc i K a si?  P r o ­
sz ę  b a rd z o !  „ P r z e p r o w a d ź m y  m a ły  
s p r a w d z ia n  / w y trz y m a ło ś ć  d u sz y  
n a  b ó l  / P o z w ó l m i s ię  p rz e k o n a ć  
( J a k  w ie le  c ie rp ie n ia  p o tra f is z  
z n ie ść  (...) T e ra z  p ó jd ę  z in n y m  
m ę ż c z y z n ą  / p o te m  z a p y ta m  co 
w te d y  c z u łe ś  / A  p ó ź n ie j w y z n a m  
— p u b lic z n ie ,  że  T w o je  u c z u c ie  n ic  
d la  m n ie  n ie  z n a c z y .” ( „ E k s p e r y ­
m e n t” )

A lb o  f ra g m e n c ik :  „ S ą  c h w ile  
/ G d y  w o la łb y m  m a r tw y m  w id z ie ć  
C ię  / N ie  m u s ia łb y m  / S ię  T o b ą  
d z ie lić  n ie  n ie  (...) o p r a c y  (N ie  m o g ę  
p u śc ić  C ię  n ie  n ie )  T a m  ty le  k o b ie t  
/ k a ż d a  w  m y ś la c h  g w a łc i  C ię  (...)” 
N o  i n ie  d z iw o ta  że  p ły tk ę  z a ty tu ło ­
w a n o  „ F i r e ” ! T a k  a ’p r o p o s  te k ś c io -  
ró w . W ię k sz o ść  u tw o ró w  w y k o n y ­
w a n y c h  j e s t  w  j ę z y k u  a n g ie lsk im . 
N ie m n ie j j e d n a k  p io s e n k i  ś p ie w a n e  
p o  p o ls k u  n ie  w y p a d a ją  w  ty m  z e ­
s ta w ie n iu  w c a le  b la d o . C o z a ś  j e d ­
n a k  s ię  ty c z y  m o je j o p in ii  —  je ś l i  
c h o d z i o ję z y k ,  w  k tó r y m  w y k o n u je  
s ię  te g o  ty p u  c z a d o w n ą  m u z y c z k ę

p r e fe r u ję  z d e c y d o w a n ie  a n g ie l ­
sk i. W sp o m n ia łe m  co ś n a  t e m a t  
c z a d u  z d a je  się?  B o  c z a d  j e s t  w  te j  
m u z y c e !  T a k ie  k a w a ły  ja k :  „O N E  
O F  T H E M ” , „ L IT T L E  P E A C E ” , 
„ D E S IR E ” , F L O W E R S  F O R  T I ­
T U S ” , „ S C H IS O P H R E N IC  F A M I­
L Y ” to  rz e c z y  ro b io n e  z d u ż y m  
w y k o p e m . I n s t r u m e n ty  p ra c u ją ,  
n a le ż y c ie , tz n . b ę b n y  b ę b n ią ,  g i ta r y  
g i ta r z ą  e tc . W sz y s tk o  to  w y g ra n e  
j e s t  z  d u ż ą  f a n ta z ją ,  lu z a c tw e m

i s z c z e ro śc ią . T a  m u z y c z k a  to  p o  
p r o s tu  d o b ry  k a w a ł  R o c k ’N ’R o lla . 
T ro s z k ę  d a  s ię  s ły sz e ć  e c h a  ta k ie j  
n p  N irv a n y , c zy  w  o g ó le  m u z y k a n ­
tó w  ze  S e a tt le ,  a le  n ie  b ą d ź m y  u p ie ­
rd liw i. T a  p ły ta  n a p r a w d ę  z a s łu g u ­
je  n a  u w a g ę . J e ż e l i  K o le s ie  (i K o le ­
sia , ze  S z c z e c in a  n ie  p o p a d n ą  w  m o ­
d n ą  — w  m u z y c z n y c h  k r ę g a c h  
— m e g a lo m a n ię ,  to  w s z y s tk o  b ę ­

d z ie  d o b rz e  i z a p e w n e  n ie  r a z  j e s z ­
cze  o N ic h  u s ły sz y m y .

S k ła d  z e s p o łu  w y g lą d a  n a s t ę p u ­
jąc o :
K atarzyna N osowska —  śp ie w  
Piotr Banach —  g i ta r a  
Jacek Chrzanowski

g i ta r a  b a so w a
Robert Ligiew icz —  p e r k u s ja  
Marcin Zabiełowicz —  g i ta r a

A rtur Firlet

LISTA PRZEBOJÓW
O d  n a s tę p n e g o  n u m e r u  n a ­

sz e g o  „ d o d a tk u ” c h c e m y  z a ­
m ie sz c z a ć  w  n im  l is tę  p r z e b o ­
jó w . T o , j a k i e  p io s e n k i  n a  n ie j 
s ię  z n a jd ą , i j a k a  b ę d z ie  ich  
k o le jn o ś ć  —  z a le ż y  o d  W aszy c h  
g ło só w . N ie  o k r e ś la m y  g a tu n ­
k u  m u z y k i,  z  ja k ie g o  m ia ły b y  
w y w o d z ić  s ię  W asze  p ro p o z y ­
c je . C z e k a m y  n a  k a r tk i  ta k  od  
m iło śn ik ó w  m u z y k i d y s k o te ­
k o w e j, j a k  i od  fa n ó w  ro c k a ;  od  
m iło śn ik ó w  m e ta lu  i w ie lb ic ie li 
m u z y k i  p o w a ż n e j ,  c zy  p o e z ji 
ś p ie w a n e j .

K a r tk i  k ie ru jc ie  p o d  a d r e ­
s e m  „ W ro n ie c k ic h  S p r a w ” 

s k r .  p o cz . 41 z  d o p isk ie m  
„ L is ta  p rz e b o jó w ” .

(jz>

J a k i ś  c z a s  te m u  g w ia z d a  p o lsk ie g o  r e a l iz a to r s t-  
w a , (n a g ra ń )  im ć  A n d rz e j  P u s z c z y ń s k i  (e x -E x o d u s ) , 
n a  ła m a c h  R O C K ’N ’R O L L A  w  z a c h w y ta c h  n a d  
p a n ią  A l la n a h  M y łe ś  z a u w a ż y ł  n ie ś m ia ło : (...) u r z e ­
k a  m n ie  ła tw o ś ć ,  z j a k ą  p rz e c h o d z i  o d  ś p ie w u  
o s tre g o  d o  ła g o d n e g o . S z k o d a , że  w  P o lsc e  ż a d n e j 
k o b i tk i  n ie  in te r e s u je  t e n  s ty l  ś p ie w a n ia ,  ż e  n ie  
p o tra f ią  t a k  śp ie w a ć  (...). N o i cóż, p a n  P u c z y ń s k i  
z d a je  s ię  b y ć  u s a ty s fa k c jo n o w a n y , b o  o to  za  s p r a w ą  
je g o  re a l iz a c j i ,  w  Iz a b e lin  S tu d io , d o c h o d z i n a  
p rz e ło m ie  l is to p a d a  92 i s ty c z n ia  93 d o  w y ­
p ro d u k o w a n ia  d e b iu ta n c k ie j  p ły tk i  sz c z e c iń sk ie j  
fo rm a c ji  H e y , a  k o b ie tę ,  k tó r a  u d z ie la  s ię  w  p a r t ia c h  
w o k a ln y c h ,  w ła ś n ie  in te r e s u je  „ te n  s ty l  ś p ie w a ­
n i a ” , o  k tó r y m  z r o z rz e w n ie n ie m  n a p o m y k a  P u ­
c z y ń s k i.

K a ta r z y n a  N o s o w sk a  (b o  o  n ie j  m o w a )  j e s t  a u to ­
r k ą  w s z y s tk ic h  te k ś c io ró w , p o z a  „ Z o b a c z y sz ” E d ­
w a r d a  S ta c h u r y .  A u to re m  m u z y k i  z k o le i  j e s t  P io t r  
B a n a c h ,  z a ło ż y c ie l  i l id e r  z e s p o łu .

T e ra z  z a c h w y ty :  to , co  K a c h a  ro b i  z g ło se m , p o  
p r o s tu  w y k ra c z a  p o z a  w s z e lk ie  p o ls k ie  n o rm y . J e s t  
d ra p ie ż n a ,  w rę c z  a g re s y w n a ,  a  t a k ż e  s ło d z iu tk a ,  b a  
n a w e t  c u k ie rk o w a .  D o s tr z e c  m o ż n a  p e w n e  sz k o ły  
ś p ie w a n ia ,  p e w n e  z a p o ż y c z e n ia , c zy  te ż  m o ż e  fa s ­
c y n a c je :  i t a k  w  u tw o r k u  „ L i t t le  P e a c e ” t ro c h ę  
j a k b y  W e n d y  J a m e s  m a c z a ła  p a lu c h y .  Z  k o le i  je d e n  
z n a j le p s z y c h  n a  p ły c ie  k a w a łk ó w  „ D r e a m s ” t r ą c a  
t r o c h ę  n ie ja k ą  S in e a d  0 ’C o n n o r , co  w c a le  n ie  p o ­
m n ie js z a  w a r to ś c i  te g o  u tw o ru .  B a rd z o  s u b te ln a  
m u z y c z k a , j a k ie ś  p o m r u k i  b a su , d e l ik u ta ś n a  p a r ­
ty jk a  g i ta ry ,  c ic h a  s o ló w e c z k a , s ło d k o śc i n a  w o k a ­
lu , p rz e c h o d z ą c e  w  p e łe n  e k s p r e s j i  d z ik i, b o le ją c y  
z a ś p ie w . J e d n y m  s ło w e m  —  w ie lk ie  k l im a ty !  
O  ty m , ż e  K a s ia  p o tr a f i  z k o le s ia m i s tw o rz y ć  n a ­
s tro jo w ą , b a lla d o p o d o b n ą  m u z y c z k ę , m o ż n a  p r z e ­
k o n a ć  s ię  p o  w y s łu c h a n iu  h ic io ra  „M o ja  i T w o ja  
N a d z ie ja ” . W u tw o rz e  ty m  o b o k  K a s i p o d ś p ie w u je  
n ie ja k a  E d y ta  B a r to s ie w ic z ,  g w ia z d k a  u z n a n a  w  r o ­
d z in n y m  s h o w b u s in e s s ’ie . O  d z iw o , p a n ie n k i  n ie  
ro b ią  so b ie  k rz y w d y , n ie  sk a c z ą  d o  o c zu . P a n u je  te ż  
ra c z e j z d ro w a  k o n k u r e n c ja  r a z  ś p ie w a  E d y ta ,  ra z  
K a c h a , i w s z y s tk o  j e s t  w  p o rz ą d k u .

N ie  z a b ra k ło  n a  te j  p ły c ie  u tw o ró w  w  sw e j

t

<? . Ę '  A

<rN f

f  ’i  / '  » \

Zbigniew Herbert

HOMILIA
Na am bonie m ówi tłu sty  pasterz 
i cień pada na kościelny m ur 
a lud  boży zasłuchany zapłakany 
płoną świece — blaski ikon — m ilczy chór

płyną słowa nad głowam i się unoszą 
jak i dziw ny m a ten  kap łan  głosu organ 
ani żeński ani m ęski ni anielski 
także woda z ust płynąca to nie Jordan

bo dla księdza — proszę księdza — to jes t w szystko takie proste 
Pan  Bóg stworzył m uchę żeby p taszek m iał co jeść 
Pan Bóg daje dzieci i na dzieci i na kościół 
prosta ręka prosta ryba prosta sieć

może tak  należy m ówić ludziom  cichym  ufającym  
obiecywać — deszcze łaski św iatło — cud 
lecz są także tacy k tórzy w ątp ią  niepokorni 
bądźm y szczerzy — to jes t także boży lud.

proszę księdza ja  napraw dę Go szukałem  
i błądziłem  w noc burzliw ą pośród skał 
piłem piasek jad łem  kam ień i sam otność 
tylko Krzyż płonący w górze trw ał

i czytałem  Ojców W schodu i Zachodu 
opis raju  przesłodzony — zapis trw ogi — 
i sądziłem  że z k a rt książek Znak pow stanie 
ale m ilczał — niepojęty Logos

pewnie ksiądz m nie nie pochowa w św iętej ziemi 
ziemia jes t szeroka zasnę sam 

i odejdę w dal z Żydam i odm ieńcam i 
bezszelestnie zwinę życia cały kram

na am bonie mówi w kółko pasterz 
mówi do m nie bracie mówi do m nie ty 
ale ja  napraw dę chcę się tylko zastrzec 
że go nie znam  i że sm utno mi

(z tom iku „Rovigo”
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W RONIECKIE SPRAW Y DZIECIOM

P ie rw s i s ty p e n d y śc i KONKURS plastyczny
W num erze 2 / 9 3  WS zamieściliśmy 

inform ację o wspaniałej inicjatywie pa ­
na M arka Jankow skiego. P rzypom ina­
my, postanowił ufundować trzy  stypen­
dia o wysokości 100 DM m iesięcznie dla 
dzieci uzdolnionych artystycznie.

W kw ietniu, przed  kom isją sk ładają­
cą się z zaangażow anych w naszym  śro­
dowisku m uzyków, plastyków , instruk t- 
to ra  tańca i członków redakcji WS w obe­
cności pana M arka Jankow skiego, 11 
kandydatów  zaprezentow ało swoje 
um iejętności w dziedzinie m uzyki, p las­
tyki i tańca.

Emocji było wiele, znacznie więcej 
jed n ak  w śród rodziców niż dzieci. Po 
trzech godzinach, w  w yniku spostrzeżeń 
członków kom isji pan  Jankow ski podjął 
decyzję przydziału stypendiów  w n astę­
pujący sposób: 1 stypendium  przydzielił 
rodzeństw u KASI i WOJTKOWI HAŁY, 
kolejne DAMIANOWI HAIN, połowę 
stypendium  KAROLINIE PERZ (ta­
niec). D rugą „połow ę” przeznaczył na 
zorganizow anie w arsztatów  plastycz­
nych dla dzieci z zam iłow aniam i p las­
tycznym i, poniew aż na podstaw ie przed­
staw ionych prac  (dorobku dzieci) oraz 
pracy w ykonanej w czasie przeglądu nie 
wyłoniono dziecka kw alifikującego się 
ju ż  do tej form y pomocy.

W zw iązku z tym  zachęcam y raz jesz­
cze dzieci (do la t 12) z zam iłow aniam i

i um iejętnościam i plastycznym i do przy­
bycia ze swoimi pracam i w  dniu 20 m aja 
(czwartek) o godz. 17.00 do Ośrodka 
K ultu ry  w celu zakwalifikowania do 
grupy  warsztatow ej (4 dzieci biorące 
udział w  przeglądzie kw ietniow ym  jest 
już  jej członkami).

Dziesięcioosobowa grupa  będzie p ra ­
cowała pod k ierunkiem  pana Witolda 
Koniecznego we W ronieckim  O środku 
K ultu ry  przez określony czas. Po okre­
sie w stępnych zajęć przeprow adzona zo­
stanie ponownie weryfikacja, w w yniku 
której w yłoniony zostanie kandydat do 
stypendium .

Zainteresow anych inform ujem y, że 
pieniądze w ydatkow ane być m ogą na 
zakup m ateriałów , nut, instrum entów , 
na  opłaty nauczycieli-instruktorów , do­
jazd  do szkół itp.

Rozliczenie finasowe prowadzić nę- 
dzie W roniecki Ośrodek K ultu ry  za oka­
zaniem  rachunków , um ów stw ierdzają­
cych fak t w ydatkow ania pieniędzy na 
określony cel.

W cyklu  półrocznym  odbywać się 
będą kom isyjne przeglądy stypendys­
tów  w celu stw ierdzenia poczynionych 
postępów. Od nich będzie zależało 
przedłużenie lub w strzym anie w ypłaca­
nego stypendium .

K ry s ty n a  Tom czak

T u rn iej recy ta to rsk i
dla młodzieży w wieku 13-15 lat (klasy VI-VIII S.P.)

O rganizator: W roniecki O środek K u­
ltury . Turniej je s t im prezą o tw artą  m a­
jącą  wyłonić najlepszych recytatorów , 
w tej kategorii w iekowej, k tórzy wy­
stąpią w program ie artystycznym  z oka­
zji D nia Matki.

DEBIUTY

Mój ogonek
Co m iesią c  oczekuję  
n a  n adejśc ie  lis ton osza .
G d y  go zo b a czę  biegnę 

... do  D z ia d k a .

D zia d ek  d o sta je  rentę, 
ja  d o sta ję  ogonkow e (!)
W za leżn o śc i od  hum oru  

D zia d k a

„m ój ogonek” m a...
... 100 lub 50-tysięcy. 

ZŁOTYCH .

W arunki uczestnictwa:
1. R epertu ar konkursow y obejm uje 

dwa utwory: poezję i prozę (w całości 
lub fragm entach) o łącznym  czasie 
prezentacji nie przekraczającym  10 
m inut. Mile w idziana twórczość w łas­
na, stroje, rekw izyty.

2. Jed en  z p rezentow anych utw orów  
pow inien być dedykacją dla Matki.

3. Zgłoszenia należy kierow ać do Dom u 
K ultu ry  do dnia 19 m aja. Pow inno 
ono zawierać: imię i nazwisko, wiek 
uczestnika oraz tek s ty  recytow anych 
utworów.

4. P rzesłuchania konkursow e odbędą 
się 21 m ąja o godz. 16.00 w  sali kina 
„G w iazda” .
U czestników tu rn ie ju  oceniać będzie 

pow ołane jury .
Najlepsi o trzym ają nagrody, k tórych 

fundatorem  jes t pan  M arek Jankow ski 
— inicjator tego turnieju.

Ogłoszenie w yników  tu rn ie ju  i w rę ­
czenie nagród nastąpi w czasie wspo­
m nianej im prezy z okazji Dnia Matki 
w dniu 26 m aja o godz. 18.00 w  sali 
naszego kina.

Na tę  uroczystość w  im ieniu organi­
zatorów  zapraszam y w szystkie Matki, 
M ateczki i Mamusie.

W tym  dniu swoje um iejętności za­
p rezen tu ją  również m ali artyści — p ier­
wsi stypendyści pana M. Jankow skiego.

LITERACKIE
(Eliza B., lat 13)

Moja M am a

Gdy czasami płaczę, mama jest przy mnie. 
Zimą idzie ze mną na sanki, 
razem lepimy bałwanki...
Mama da mi na gofra 
latem na loda zimnego...
Gdy zachoruję, Ona jest ze mną, 
troskliwie się mną zajmuje.
Bajkę opowie, posłucha mojej 
a na dobranoc pocałuje.
Kocham swoją Mamę 
i za Jej dobre serce dziękuję.

(Robert Deska, lat 10)

T y m  ra z e m  te m a te m  k o n ­
k u r s u  b y ła  „ W IO S N A ” . 
W p ły n ę ła  r e k o rd o w a  ilo ść  
p ra c ,  k tó r y c h  n a lic z y liś m y  
110, w  ty m  aż  71 o d  d z ie c i 
z k la s  I-m. K o m is ja  o c e n ia ­
j ą c a  p r a c e  p r z y z n a ła  n a g r o ­
d y  i w y ró ż n ie n ia .  N a g ro d y  
k s ią ż k o w e  (u fu n d o w a n e  
p rz e z  W O K ) o trz y m u ją :  

w  g r u p ie  p rz e d s z k o ln e j  
Marta Kaźm ierczak  
(N o w aw ie ś)

—  w  k a te g o r i i  k l .  I-III: 
Szym on Skrzypczak  
(S .P . W ró b le w o )

—  w  k a te g o r i i  k l .  IV -V : 
Radosław  Kosberg 
(S .P . N o w aw ie ś)

—  w  k a te g o r i i  k la s  V I-V III: 
A ngelika Bober
(S .P . N o w a w ie ś)

Grand P rix  —  b o n  w a r t .  100 
ty s . z ł —  n a g ro d ę  p . K in g i 
K rz y ż a n ia k ,  o t r z y m u je  
E W E L IN A  M A JC H R Z A K  
(k l. IV  c  —  S .P . B iez d ro w o ).

Autorzy prac 
w yróżnionych

W k a t.  I-III:

F undator G rand-Prix, p a n i K inga  K rzy ża ­
n iak  w ra z  z  w ybranym , rysu n k iem  E w eliny M aj­
chrzak

K in g a  W e in z e tte l ,
M a r le n a  S m o la rk ie w ic z  
i P a w e ł  B a r łó g  (S .P . 1),
A g n ie s z k a  N a w ro t  
i M a g d a  M o jż y sz e k  (S .P . 2),
K a s ia  K o p c z y ń s k a  i J a g o d a  D ę b ie c

WIOSNA R ys. A gn ieszka  N aw rot

(S .P . S a m o łę ż ),
D a r ia  K o s b e rg  (S .P . N o w aw ie ś) , 
A ld o n a  D o b k o w ic z ,
K rz y s z to f  B a r tk o w ia k ,
Ł u k a s z  K u d ła s z y k ,
M ic h a ł J u r a c k i  (S .P . B iez d ro w o ).

W k a t .  IV -V :
Z u z a n n a  P rz e w o ź n a  
i S y lw ia  R z e p a  (S .P . N o w aw ie ś) , 
E w e lin a  i N a ta l ia  M a jc h rz a k , 
M a r ta  P r o s ta k  (S .P . B ie z d ro w o ), 
A n n a  G ę b a r a  (S .P . 2)

W kat. VI-Vni:
P a w e ł  W e id e m a n n  
i R a fa ł W in ia to rs k i  
(S .P . N o w aw ie ś) ,
S a b in a  B a n a s  (S .P . B ie z d ro w o ).

N a g ro d z o n y m  i w y ró ż n io n y m  
g r a tu lu je m y .

N a g ro d y  d o  o d b io ru  
u  f u n d a to ró w  

(W O K  i B a r  „ R e la k s ” ) 
S ta re m ia s to ,  te l .  540-708)

Prace dzieci m ożna oglądać 
na w ystaw ie w  Dom u Kultury,

WIOSNA R ys. K in g a  W einzettel

K olejne tem aty m iesiąca:
„Z c z y m  m i  k o ja r z y  s ię  m a j ”, c z e rw ie c  —  „M oje m a r z e n ie ”. 

Zapraszamy!
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RELAK S

D la D zieci D la D orosłych 1

1

Z

3 4

5 6

1

B

9 10 n

12

POZIOMO:
3. Rośnie w cenie,
4. Brat Lolka,
7. Karciana gra,
9. Zimą zabierasz je na górkę,

11. Pora roku,
12. Sierotka Marysia i...

PIONOWO:
1. Występuje zimą,
2. ...Puchatek,
3. Postać z telewizyjnej bajki,
4. Piłka za boiskiem,
6. Prosta z punktami,
8. Zabawka dziewczynek, 

10. Barwa.

W śród dzieci, k tó re  nadeślą  p raw id łow a rozw iązania
rozlosujem y pięć n ag ród  książkow ych, k tó re  u fundow ała  pani Maria

Kubiś.
R o z w ią z a n ia  p ro s im y  p rz e s y ła ć  p o d  a d r e s e m  re d a k c ji  d o  d n ia  22 m a ja . 

A u to r e m  k rz y ż ó w k i  j e s t  Ł u k a s z  B a r tn ic z a k  z C h o jn a .

Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki
H asło brzmi: „CZEKA NA NAS LATO”.

N a g ro d a  b y ła  ty lk o  je d n a :  P A C Z K A  S Ł O D Y C Z Y  w artości 200.000 zł, 
k tó r ą  u fu n d o w a l i  p a ń s tw o  B ry g id a  i P io t r  K a sz n i.

Sklep „IKAR”
Wronki, Rynek 13

N a g ro d ę , lo s o w a n ą  w  s k le p ie  fu n d a to ró w , 
p rz e z  d w u le tn ią  M a r g a r e tę  F r a n k o w s k ą ,  o trz y m u je :
M arta Grześ (z am . W ro n k i, u l. P a r ty z a n tó w  lOb / l )  

G r a tu lu je m y  i ż y c z y m y  sm a c z n e g o .

M a le ń k a  „ s i e r o tk a ” ró w n ie ż  za  sw o ją  n ie o c z e k iw a n ą  ro lę  z o s ta ła  
n a g ro d z o n a  o w o c a m i i s ło d y c z a m i.
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POZIOMO: PIONOWO:

1. roślina na musztardę
8. jednak, a jednak, przecież, 

wszakże - inaczej
9. wioska w puszczy

10. Bita
11. może być głosu albo pienią­

dza
13. w ośrodku zdrowia i na rynku
16. po zebranym zbożu
20. ustalona forma zabiegów ma­

gicznych lub praktyk religij­
nych

22. posępny, przygnębiony - ina­
czej

23. rurka szklana
24. międzyżebrowa część mięsa 

zwierząt rzeźnych i drobiu
25. linia łącząca na mapie mag­

net. punkty o jednakowej in­
klinacji magnetycznej.

1. w Japonii śpiewa i tańczy 
w lokalu rozrywkowym

2. sprawiedliwości, handlu, bu­
downictwa itd.

3. z tej samej nacji
4. przechodzenie od niższych 

pozycji społecznych do wy­
ższych

5. dawny ubiór męski
6. teren obsadzony krzewami, 

drzewami, przeznaczony do 
przechadzek

7. następstwo
12. ...moja..., chodźże ze mną 

spać do łóżka...
14. małżonka Wertumnusa od sa­

dów
15. rzadkie imię żeńskie
17. dla małych dzieci
18. organy roślin pasożytni­

czych, pobierające pokarm 
z rośliny żywicielskiej

19. polor, wykwintność
21. rzeka w Indii.

W śró d  c z y te ln ik ó w , k tó r z y  d o  22 m a ja  n a d e ś lą  p o d  a d r e s e m  re d a k c ji  
p ra w id ło w e  ro z w ią z a n ie  k rz y ż ó w k i  , ro z lo s u je m y  p ięć
n a g r ó d  k s ią ż k o w y c h .

N a g ro d y  fu n d u je

KSIĘGARNIA 
Maria Kubiś 

Wronki, Rynek 19
czynna codzienn ie w  g. 9.00-17.00

Rozwiązanie krzyżówki 
z poprzedniego numeru

Poziomo: a rg u m e n t ,  k o m ik s ,  A m ic a , G re k , o s iłe k , n a ró d ,  d r u t ,  a rk a ,  
z a k o le ,  ig ła , S z c z o ta , s k a t ,  n a w ia s , la k a ,  to s t ,  t r a w a ,  fu ro ra ,  fe ta , k r u k i ,  
g r a tk a ,  m a s a rn ia .

Pionowo: to r s ja ,  z ió łk o , s s a k , u b ió r ,  a m a n t ,  g w a rd ia n ,  m ig d a ł, n ie u k ,  
u sz k o , r a k i ,  a d re s ,  z n a l, k a s k ,  e s t r a g o n ,  k a ta n a ,  w a r ia t ,  A fry k a , a r e n a ,  
ta k s a ,  S z u b a , figa.

N a p ły n ę ło  21 ro z w ią z a ń , z k tó r y c h  ro z lo s o w a n o  n a g ro d ę :  1 tonę w ęgla, 
k tó r ą  u fu n d o w a ło :

P.H-U „ENCO” s.c.
Wronki, ul. Mickiewicza 8, tel. 540-257

T y m  ra z e m  sz c z ę śc ie  u ś m ie c h n ę ło  s ię  d o  p a n i  
M ichaliny W ilczek (zam . W ro n k i, R y n e k  15).

G ra tu lu je m y !
O d b ió r  n a g ro d y  u  fu n d a to r a .  L o so w a ł p a n  R y s z a rd  S to e b e . 

A u to re m  k rz y ż ó w k i b y ł  W o jte k  K u d liń sk i .
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